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Jazda pociągiem elektrycznym 
z Łodzi do Warszawy G la S RO B OTN I C·ZY Uchwała Rady Ministrów ZSRR 

o wzniesieniu w Moskwie pomnika 

trwać będzie półtorej godziny 
ORGAN KW ł KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZE:J ku czci 300 rocznicy 

zlednoczenla Ukrainy z Ros111 

~ Jeszcze w bleiącyrri roku 
będziemy mogli pojechać i 

Lodzi do Warszawy specjał· 
11.ym szybkobieżnym. wygod­
nym pociągiem elektrycznym. 
Podróż ta będzie trwała zaled· 
wie półtorej godziny, tj o 
przeszło godzinę król'ej n Iż 
jedzie się obecnie do Warsta· 
wy najszybszym p0clągiem 
po~!Jfesznym. 

Zakończenie w ciągu b!dą­
tego roku prac nad elektryfl 
k~c.ią odcinka z Warszawy do , 
ł.odzl jest wa1nym etapem 
przewidzianego w Planie 
&-letnim pełnego zelektryfi­
kowania linii Warszawa -
Częstochowa - Stalinogród i 
tx!~alęzlenlem do t.odzL 

W chwili obel'nej prace kon· 
rentrują się na odcinku Skier­
niewice - Koluszki Ma on 
być uruchomiony jut w ma· 
ju br Lokalne pociągi elek­
tryczne, kursujące obecnie 
rniedzy Warszawą a Sklernle· 
wicaml. będą wówczas docho­
dzi: do Kolu~zek, węzłowej 
stacji. gdzie zaczyna się odga· 
łęzlenle do Łodzi. 

Gnłap\ prac u ją cy 
gromady 

Ruda 
zorgaoizow ali 

sp(lłdzielnię 

produlicyiną 
l\lalo I średniorolni chłopi a 

sromady Ruda, r;minY Woini· 
ki, w pow. sieradzkim, od 
dlutszego \lZa&u nosili się z 
umiarem zorganizowania w 
•wej r;romad:tie spółdzielni 
produkcyJneJ. Przekonali się 

oni naocznie. Jak dostatnio 
tyją spółdzielcy z Wo.istawic, 
habelowa. w których z ka.i 
dym rok~m wzrasta dobrobyt 
rozwijają się zespołowe r;os· 
podar•twa, p<1dnosi się i.amo~-
AWi/i spóldrleh-ów. ~ 

Wld,ąc to. pracujący chłopi 
gromady Ruda. wbrew kulac­
kieJ plotce. postanowili wrga­
niiować spółdzielnię produk· 
CYJn~ Jak uradzili. tak też 
:zrobili I w dniu 14 stycznia 
br na wspólnvm zebraniu 
ł?romadzklm zalof.vll spół­
dzielnie prndukcy1ną typu I 
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Po zwycięskim wykonaniu zobowiązań 

Przodująca załoga ZPB im. Marchlewskiego 
postanawia uczcić Il Zjazd partii 
dodatkowym zwiększeniem produkcji i polepszeniem jakości 

Władysław Marszal rzuca hasło: 

„Moja sala - wzorową na odcinku produkcyjnym, 
kultury miejsca pracy i BHP" 

.A ni jednego zetem110wra 
w rniszym zakładzie, nie 1.1:yko­
•m1ącego planu dzlenneyo" -
oto apel ZMP-6wki, tkaczki 

Leokad Li SęczP k.. 
Fot. A J. 

SALA SWIETLICY ODSWIĘTN!E PRZYSTROJONA. 
ZAŁOGA ZPB IM MARCHLEWSKll'::GO pRZYBYLA 
BARDZO LICZNIE NA UROCZYSTĄ MASÓWKĘ, ABY 
DOKONAC PODSUMOWANIA REALIZACJI DOfYCH· 
CZASOWYCH ZOBOWIĄZAN PRZEDZJAZDOWYCH, 
A ROWNOCZESNIE, PO DOKŁADNEJ ANALIZIE 
PODJĄC DODATKOWE, POGLĘBIONE ZOBOWIĄZANIA, 
DLA UCZCZENIA 11 ZJAZDU PARTU. 

Dzleeh\lki robo\nle I robotników lnymało w rękach 
niewielkie kartki papieru. Na nll"b to, w krótkich, serde~­
nycb zdanlarb wypowiedzieli awoJe oaJ11łębsze pnywlitza• 
nie do par&łl. Na tych kartkach wypisali kilogramy przę· 
d~y J melry tkanin, nowe apele I inicjatywy - wszystko to 
wyraz mlloścJ 1 wlelkleao pnywlllUnla do naazeJ parliL 

Zagrała orkiestra. Wszyscy 
powst.aią z miei~c. Popłynęły 
&Iowa „Międi.ynarodówki". 

Glo,s zabiera dyrek\Or na­
czelny zakładów tow Stefan 
Nowak, ktory dokonuje pod­
!umowania dotychczasowe} 
real1z.ac11 zobowiązań podję• 
tych na l'ześć li Zjazdu. 

- W okre.;1e realizacji Czy­
nu Przedziazdowego, w okre­
sie dyokU5Ji nad tezami na Il 
Zjazd PZPR, pogłębtła się 
świadomość naszych robot n 1-
ków, któriy i coraz wtekszym 
zapałem walczą o łWVCleskie 
wykonanie zobowiązań I pla-
nów produkcyjnych. Słowa 
łow. Bolł'~lawa Rlerula; 
„ Wzr09I stopy t:vrlowł'J trzeba 
wywalczyć I wypracować" -
trafiły do Sł'ro naszeJ zalo1I. 
k lóra rC>zum le, ie od naazeJ 
pracy zaldy szyhiize podnle· 

1lenle dobrobytu maa pracują• 
cycb. 
Pogłębiając nasze dotych­

cza6owe zobowiąunia przed• 
z1azdowe ja...t ... -ze godniej uci• 
c1my 11 Z:.azd naszej parLli, 
damy glębs:iy dowOd uozu­
m 1enia zadal'I s1.awianycb 
µrzed nam1 pr-t~ parUę 1 
rząd. 

Płennn podeJmaJe nowe, 
dodałkowe zobuwlitzanle mlo· 
da prządka, Krystyna Sien· 
klewlcz. 

- Od dnla lJ Zjazdu -
mówi ona d.tfełą naa 
niecałe dwa rnlesląi:e. Je w 
tym okresie będę produ­
kowała codziennie l k& pnę­
dzy ponad plan. 

ZMP-ówka Leokadia Sę­
czek, tkaczka, k tora przodo­
wała w dotychczasowe) reali­
zacji zobowiązań, post.anawia 
wykonywać swoje dzienne 
plany w I36 proc. Rzuca ona 
również apel: „Ani Jedne10 
zetempowca w naszym za· 
kładzie nie wytouuJącego 
planu dziennego", 

Każde nowe 20bowfązanie, poglębłajqce Czyn Przedzjazdowy, załogo gorqco oklaskiwała. 

Wszysłkie agregaty i urządzenia'------
konibinalu kęd1.ierzyńsk. it·2"0 Przemianowanie 

przekazane do produkcji I KK N 
Wszystkie agreaaty I urzą­

dzenia wielkiego l<lkładu azo­
towego kombinatu w Kędzie­
rzynie. który dostarczać bedzie 
wsi tysiące ton cennego nawo­
zu sztucznego - salelnaku. 
przekazane zostały 15 bm. do 
produkcjL Załoga kombinatu 
wykonała więc z honorem. 
terminowo swoje zobowiąza­
nie przedzjazdowe. 

Francia: 

Porażka 
zwolenników 

„armii europejskiej" 

na Instytut 
Nauk Społecznych 
Uchwalą Sekretariatu KC 

PZPR, lnstylul K1ut11kenla 
Kadr Naukowych pny ł{C 

PZPR prLem1anowany zo­
;tał •ra In•tvtul Nauk Spo­
·l'rtnvch pr1y KC PZPR. 

Agencja TASS podaje k~ 
munlkat treści następującej: 

Rada Ministrów ZSRR U• 
chwaliła, aby wmieść na pia• 
cu przed Dworcem Kijowskim 
w Moskwie pomnik ku czd 
SOO rocznicy zjednoczenia 
Ukrainy z Rosji\. 

W celu wciągnięcia szero• 
kich kół architektów, rzeżbla. 
rzy I artystów - malarzy do 
pracy nad stworzeniem pom~ 
nlka, Rada Ministrów ZSRR 
pOlf'Clła Ministerstwu Kultury 
ZSRR I Komitetowi Wyk~ 
nawczemu Moskiewskiej Miej• 
sklej Rady Delegatów Ludu 
Pracującego ogłosić konkurs 
na najlepszy projekt pomni. 
ka. 

Konferencje 
dzielnicowe KPZR 

w Moskwie 
W Moekwle odbyły •lę k~ 

lejne dzielnicowe konferencje 
KPZR. 

W obradach konferencji 
party)neJ dzielnicy k:ra.sno­
gward 1ejsklej wzięli udział 
Q_ M. Malenkow, N. S. 
Chruszczow, P. K. Ponoma• 
renko, P. N. Po;;p1ełow I N. N. 
Szatalin. 

01.1einicowe konferencje 
partyjne Moskwy były wiei• 
ką mani fes tac ją Jedności ko• 
muni6tów stolicy ZSRR, sku• 
pianych wokół Ko.mitetu Cen• 
tralnego KPZR I rządu ra„ 
dzieckiego. 

18 i 19 bm~ 
dekorujemy flagami 
frontony domów 
IX rocznicę wyzwolenia 

Lodzi pr:.:ez. bohaterską Armię 
Radziecką I ludowe Wojsko 
Polskie z niewoli hltlerow­
skieJ, społeczeństwo naszego 
miasta PQWita wielu uroczy­
stymi obchodami I akademia­
mL 

Dla godniejszego podkreśle­
nia tej roczmcy ws;i;ystkie 
frontony gmachów publicz­
nych, fabryk I domów miesz­
kalnych udekorowane zost.aną 
w dniacb 18 1 19 bm. flagami 
o barwach narodowych I czer­
wonymL 

Wszyscy admlnistratorzy, 
właściciele I dozorcy domów 
powinm przygotować Już dziś 
posiadane flagi. aby w dniu 18 
I 19 bm. nie było w naszym 
mieście ani Jednego nieude­
korowanego frontonu fabryki 
czy domu mieszkalnego. Od pierwszych miesięcy roku 

realjzować p\an remontu domów· W Imieniu załogi oddziału 
z1rzeblarek Krystyna Dzlen-

Obecnie przed załogą stoi 
ważne zadanie jak najszyb­
szego l jak najlepszego opa­
nowania urządzeń zakładu a­
zotowego oraz pełnego wyko· 
nywania zadań planu pro­
dul1cv jnego 

w Zgromadzeniu 
Narodowym 

Spotkanie tow. Morawskieqo 

wvremontować 411 t,.., Izb mleukalnycb, 
. podlitczyć 625 pose•JI do ~ecl wodo­

crągoweJ I ~OO do sieci kanal\acyJneJ - oto 
plan na rok 19M. Budżet t.ocb\ "rzewlduJe 
na ten ~I ponad 52.200 tys. sł, •amę 1nacz• 
nie wyzszą nit w roku ubleclym. Wyko­
nyslać w pełni pn.yznaae fundusze. ł'l"lil'· 
sple.i~yć lempo robót I poprawi{) Ich Jak8'6 
- nlo poważne, stoj1,c:e przed Prezydlutn 
Rady Narodowej m. t.odzl zadania. lltórych 
pełna reall&ac".ta będzie dal~~ym krokiem 
dla szybsze) poprawy warunków bytowYCh 
łódzkiej klasy robotniczej. 

„Państwo przeznaczy na remonty tzb mte• 
ukalnych w l!łS1 roku ponad 8.10 milionów 
itotych t w 195.5 r. ponad 1.120 milionów 
i!ot ych wobec 5.10 milionów złotych 10 I9S3 
rnl<u DzlalalnoU remontowa zostanie za­
bezpieczono w niPzbędnq !Io.~~ matel'iałów 
burlnwla11~ch przy usprawnieniu wyko-
11au1stwa z~ strony państwow11ch t spól· 
d:ielczych przedsiębiorstw remontowo • bu­
d01t1lanych ". 

Jakie prosty, a zarazem Jak bardzo wY· 
mowny jest ten krńlkl c·ytat z tez do dys. 
kusji prze•! fi ZJazdem PZPR. Jak wyrat­
nle ukazuje on głęboką trosk4 naszej parłll 
I rządu o połPpszenle warunków tycia aaJ­
nerszych rzesz ludności. 

Wszyscy wiemy o tym, te warunki mlesz· 
lumtowe w t.odzl są złe. Jeszcse wiele lał 
u11tynle, nim zdołam:!' całkowicie usunj\cl s 
nauego miasta haniebne piętno kapltallsty­
czntau budownictwa - tandetne kamlenlre 
I Po11ue drewnlan~ rudery na pnedmleś­
el&<'h. U!lunlęcle tych zanll'dbań wymaca 
olhrzyml,h. sy~tematycznv<'b wysiłków ze 
strony n&st.l'J władzy terl'noweJ, przedslę­
hlorstw "'monlowo-budowlanyeh, Jak I sa­
mych ml!'Szllatu.•ów, klórzy będąc współgo• 
spodanaml mla•ta mają pełne prawo, a za­
razem obowiązek ezuwa6 nad prowadzonY• 
ml prac>amJ remontowymi, nad jakością Ich 
wykonania. 

Zwlększenll' tundall'llJ ł zwiększenie llo­
~cl Jzh prnznaczonych do remontów wy. 
maęa równtet znacznego u1pnwalenla pra• 
c.v aparatu admloistrac1jne10 Zarządtiw 
Budynków Mieszkalnych I brnad remon­
towych Ml'RB. Dotyl'hczas remont:r domów 
w naszym mlł'ścle prowadzone były w za• 
•a.dzle w miesiącach letnich I cl111nęly się 
do późnej Jesieni. Nie zwrac:ano naletytej 
•waęi na realizację planów w I kwartllle 
"'~ uważa.ląc. t.e zaJegło~cl powstałe w tym 
kwartale mot.na odrobi6 latem. Nie zawsze 
Io llę Jednak udawało, roboty przeciągały 
stę Ila zimy, przez <'o rodziny zamle~zkuJące 
PD•ts.le rtmontowaoe aaraione bywały na 
łinne kłopoty, 

Plan remonh\w domów mleszkalnył'b re­
allzow" rytmicznie, Jut od plenvszych 
mll'.sięcy roku - oto plerwsz, zadanie, sto­
Ją«>e Pnecł dyrekcjami MZBl\1 I przedslę· 
blorstwamt remontowymi. Zgodnie a har• 
monorramem, l\IPRB ma w:rremontowa~ 

w l kwartale br. 95 domów. s„ to budynki, 
wymagające przede wszystkim remontów 
wnętrz; klatek sohodowycb, mieszkań, za­
budowań gospodarczych Itp. Prace takle 
motna wykonyw~ simą nawet w czasie 
złych warunków atmosferycznych, Okres 
zimy \neba również wykorzystać na usu­
nięcie pozostałości po brakorobach s tych 
brygad remontowych, które w roku uble1· 
lym swą praeę wykonały po partacku. 

Poprawa Jakośrl remontów to drugie po· 
watne zadanie, 1tojj\ce przed załogami dy­
rekcll MPR.B. Par&aeklej robocie należy po· 
łoży6 kres. Komisje radnych ORN I Rady 
Narodowej m. t.odzł musz11 stale I systema­
łyc1nle ł'neprowadzae lustracje wykony­
wanych robót, nawij\za6 ielsły kontakt z 
komitetami domowymi I wspólnie z nimi 
kontrolowa~ pracę brygad remontowych. 
Wiele komltet6w domowych 11nejawla Już 
w tym kierunku pozytywni\ działalność I 
+'łk np. komitety domowe z ul. Kruczej 5, 
8wferczewskle!!o &1, Obr. Stalingradu 26 I 
z osiedla na Stokada czynnie w•Pólpracowa­
l:v przy przeprowadaanlu kapitalnych re­
montów, co prZYl'zynllo się do tumlnowei:o 
I dobrego jakościowo w-ykonanla robót. 
Sprawą ryłmlczoej realizacji planów I Ja­

kośel robót muszą bardziej uJąć się podsta· 
wowe organizacje partyjne przy dyrekcjach 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo -
Budowlanego. Trzeba uaklYWnlć pracę grup 
partyjnych I związkowych, pomóc dyrek· 
cJom w zaprowadzeniu socJall1tYCznej dys­
cypliny pracy, klóreJ brak w włelu bryga­
dach poważnie przyezynla się do opóźnia· 
oia robót. Organizacje partyJne Pl"IY tych 
przedsiębiorstwach maJlł Już znaczne osią­
gnięcia. W MPRB Nr 2 załoga realizuJe zo­
bowiązania dla uczcztnla IJ Zjazdu partii 
przyspieszając remonty w kilkudziesięciu 
posesjach I podnosząc ich Jakość. 
Również komitety dzielnicowe PZPR po. 

winny Już teraz zainteresować się planatnl 
remontów na swym terenie, kontrolowu 
Ich przebieg, okazywać stalą pomoc dyrek· 
cjom MPRB w pnezwYclęźanlu trudności. 

Niedawno nastąpił podział miasta aa ile· 
dem dzielnicowych rad narodowych. Umo­
żliwia to wład:zy terenowej nawiązanie ścl· 
ślejszego kontaktu z ludnością, zwiększenie 
troski o poleps:1enle JeJ warunków byto· 
wycb. Nowopowsłałe prezydia DRN I komi.. 
sje radnych powinny Jak najszybciej zain­
teresować •lę przebleclem remontów, syg­
nalizować dyrekcjom budowlanym o wszel­
kich niedoclącnlęclach, prowadzić szerok11 
kontrolę społeczni\ wykonywanych robót. 

Remonty domów muszą być wykonywane 
, w terminie I solidnie. Tego domaca się nd 
pracowników MPRB łódzka klasa robotni· 
eza, to Jest nakuem uaszeJ partii I rządu. 
Chodzi tu bowiem o spnwę pierwszorzęd­
nej wagi - o aapewnil'nle lepszych wa­
runków mieszkaniowych tysiącom rodzin w 
naszym mieście. 

Co~tenni• o 1 kg przędz11 więcej będzie produkowala 
Krysi yna Sienklewic:~. 

rot. A. J. 

Nowe gatunki tkanin 
ze sztucznego jedwabiu i bawełny 
ROZSZERZENIE ASORTYMENTU PRZĘDZY I POD· 

NTESlENlE JEJ JAKOSCJ - TO ZADANIE. JAKIE PO· 
STAWIŁ SOBIE CENTRALNY ZARZĄD WŁOKIEN 
SZTUCZNYCH W ŁODZI NA ROK 1954. 

Przede wszystkim rozsze· 
riony zostanie asortyment 
przędzy tiw. fantazyjnej, cha­
rakteryzującej się specjalnym 
skrętem Z przędzy tej będzie 
6ię produkować wiele no­
wych gatunków tkanin su· 
kienkowych i bieliźnianych o 
oryginalnych, estetycznych 
morach i barwach Jui obec· 
nie przędzalnie przystępuja 
do produkejl kllku oowyrli 
asortymentów przędzy fanta 
zyjnej. 

Poza tym wzbog.acona zo· 
stanie również produkcja 

włókna sztucznego typu ba­
welnia nego W drugiej poło­
wie br. wytwarzane będzie 
sztuczne włókno cięte tzw. 
„lekslra" matowa 

Produkcja przędzy steelono­
wej. znajd ującej coraz szer­
;;ze z.astosowanlt= w naszym 
przemyśle w.lóklenniczym, 
wuośnie w bież.:icym roku o 
około 30 proc. Poza pończo­
chami ł skarpetkami. produ­
kowane będą po raz pierwszy 
z tej przędzy artykuły te­
chniczne, jak np.: pasy tran;· 
portowe, t.aśrny itp. 

z lódzkimi przodownikami prary 
We francuskim Zgromadze­

niu Narodowym odbywają się 
obecnie wybory członków lY 
różnych komlsjL 

Mimo że zwolennicy tzw. 
„armil europeJskier rozwija­
ją za kulisami Zgromadzenia 
ożywioną dzlałalność, stara­
jąc się przeforsować do tych 
komisji Jak najwięl'ej swych 
przedstawicie Il, do komlsjl 
zostali wybrani zdecydowani 
przeciwnicy „armil europej­
skiej": b. premier Edouard 
Daladler I Naegelen. 

W skład komisji spraw za­
granicznych weszło I.akie sie­
dmiu deputowanych komun!· 
stycznych. 

„WszvstkiP. ładunki wvkonuiemy 

bez ż11dnyrh uszkodzeń tnwnr11" 

Nową formę współzawodnictwa 
zainicjowała brygada transportowa 

brygadzisty Bednarka 
Wczoraj wystąpił z ee n ni\ lnlcja t;rwą ~es pół robotników 

łransporlowy<"b brygadzisty Brunlslawa Bednarka s U>ds· 
kler;o Przedslęblontwa Remunlowo 8udt1\\'laneco. Zespól 
len aa czdó li Zjazdu PZPR ulnJcJuwat uowe współza· 

wodnlctwo pod butem: .Wsiy•tkle ładunki wykonuJemJ 
bez uszkodzenia towaru„, 

- Dotychczas przy zała­

dunku, wyladunku I przewozie 
materiałów budowlanych 
powstawało dufo stłuczek I 
odpadków. Wskutek tego 
znacznie wzn1staly koszty 

wtorowyc:h bry1ad transpor 
towycb, do pracy pod hasłem; 

"Ws1Ysłkle ładunki w1konu· 
jemy bez tadnych uszkod:teń 

towaru• - powiedział Broni· 
sław Bednarek. 

Podobne zobowiązania pod­
lely r6wnlet lnne brygady 
transportowe Lódzkieilo 

14 bm. w Gahinede Tech­
nicznym przy Wo7ewód2k1m 
Domu Kultur11 Związków Za· 
wodowych w Łodzi odbyto rn: 
spotkanie tow Mariana Mo­
rawskiego z maistramt I przo• 
downikami pracy łódzkich za· 
kładów przemustu wtókienni· 
czego. 

W czasie spotkania toto M. 
Morawski - inicjator w~pól· 
zawodnictwa: - „ Wszyscy w 
moi.m oddziale I zespole wy· 
konujq normy" - podzielil 
się swoimi doświadczeniami 
pra.cv. 

W dyskusji glos zab!eralo 
wielu uczestników spotkania. 
M!ęd211 innymi mai.1teT z Za­
kladu „8" ZPB im. Stalina 
tnw. Lange„ powledzl-0!. że po 
podjęciu apel~ tow. Moraw­
sklepo, dzięki w:nnożonei opie­
ce 15 pTzqdek z jego zespo!u, 
kt6Te dawniej nie wykonywa• 
ly swych norm, obecnie prze• 
k.raczajq ;e Równleź łnnl dy• 
skutanci mówili, lż prz11stq• 
pienie do nowego wspó!za• 
wodntctwa pomoglo im wu­
datnie w walce o uzyskanie 
wyfazej produ kej!. 

NA ZD.TĘCIU: tow. Moraw­
ski w rozmowie z uczestnika­
mi spotkania. 

,ot. M Sz. 

własne. Totei nasza brygada 
transportowa postanowlla 
pracować tak, by z naszej wi­
ny nie powstały u~zkodzenła 

towarów 
-Wzywamy wseystkirb łran· 

Przedsiębiorstwa Remontowo· i :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ . ' . 
Budowlanego Przemyslu Lek· i DZIS 6 STRON i 
kiego, : 5 sportowców do tworzenia - ·······························••;w••···· 
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Przed paroma dniami prasa opublikowała wiadomość 
o zebraniu seltcjl astronautyki, które odbyło się w Cen­
tralnym Aeroklubie ZSRR im. Czkałowa w Moskwie. 
Astronautyka - nauka o lotach międzyplanetarnych -
bardzo wiele zawdzięcza pracom uczonych radzieckich. 
Jak mówił prezes Akademii Nauk ZSRR; A. Nlei!mieja-­
now, „nauka osiągnęła taki etan, kiedy realną stała 1ie 
~prawa wysiania samolotu stratosferycznego na księżyc 
1 stworzenia sztucznego satelity ziemi", 

Podeirzane gadulslwo 
W tym samym czasie prasa doniosła o licznych wypo­

wiedziach wielu polityków i wojsko\C'ych amerykań­
aklch, .którzy w ostatnich tygodniach dają dowody ni­
czym nieposkt'omionej gadatliwości. „Musimy posiadać 
11ły zbrojne o dużej ruchliwości I zdolności do zastoso­
wania broni atomowej" - oświadczył szef sztabu ame­
rykańskiego, admirał Rad!ord. „Konlecztle jest włącze­
nie oddziałów niemieckich do systemu atlantyckiego" -
zawtórował szef utabu armii lądowej USA, g;en. Collins. 
„sny niemieckie ~ą niezbędne" - przytakną! .1tl6wno­
dowodzący atlantyckich sił zbrojnych, gen. Gruenther, 
przemawiając w Klubie Amerykańskim w Paryżu i przy 
okazji dodał, że Niemcy zachodnie winny wnieść swój 
wkład do atlantyckich sił powietrznych. 

'l'yle generałowie w służbie czynnej. A generał, od- • 
komenderowany przez monopolistów amerykańakich na 
stanowisko pt·ezydenta tJSA, Eisenhower? Również nie 
milczał. 

Jego · orędzie „o stanie państwa" było hymnem po-­
chwalnym na cześć osławionej „polityki sily", to znaczy ta­
kiej polityki, której założenie brzmi: albo ludzkość ukorzy 
się przed garstką mlllarderów amerykańskich, albo :zmu­
simy ją do tego przy pomocy naszych bomb, napalmu Itp. 
Po tym orędziu nastąpiła cała seria dalszych pttemó­
wień, z których każde świadczy, Jż amerykańscy poll• 
tycy, niepomni nauk, jakich nie szczędzi Im rzec:i:ywl­
atość, nie rezygnują ze swych planów zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej, 

Kto boi sit: 
konf erencii beri i fi skiej 1 

Gdzie szukać należy przyczyny tego rozgadania el' ame­
rykań·skich wyznawców „polityki 1ily"? Odpowledt jest 
jedna: zbliża się termin konferencji berlln1kiej, zbll:!.a 
się termin Mpotkania czterech minl1trów 1praw zaara• 
nic"nych, spotkania, - na które Waszyngton wyrazu zao­
dę po licznych wahaniach, przyciśnięty do muru pr:lez 
światową opinię publiczną, jak również w pewnym 1top­
niu pt'zez swych „sojuszników" - Anglię I Francję, ma­
jących nieco odmienne zapatrywania na sprawę złagodze­
nia · napięcia w stosunkach międzynarodowych nli pollty• 
cy waszyngtońscy. 

Poczynania pewnych kół . lmperlal\1tyc~nych w USA 
oraz prasv będąc~j na ich us!ugach celnie demaskuje 
dziennik „P1:awda" w artykule pt. „ Wbrew opinii pu­
blicznej". „Prowokacyjne wystąpienia organów pruy 
bronią~ych polityki atlantyckiej z zacietrzewieniem, 
lecz bez rozsądku - pisze „Prawda" - rzeczywiście 
przeszły wszelką miarę. Jeżeli posłuchać niektórych 
krewkich pismaków, oka11uje się, że p0trzebne są nie 
rokowania ze Związkiem Radzieckim, lecz„. zerwame 
tych rokowań po to, aby winę za to zwalić ńa ZSRR. 
Jest to stary manewr w tzw. zimnej wojnie i nie trud­
no go poznać". 

Awanturnicy wojenni boją 1lę moż.liwoścl odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, a więc tyrn samym boją 
się konferencji, która ma sluiyć temu celowi. I)lateao w 
przeddzień konferencji sami oraz przy pomocy prasy 
za wszelką cenę starają się zatruć atmosferę konfe~ 
re11c:!L 

Corliwego pomocnika w tych poczynaniach mają w 
osobie Adenauera, który podjął szereg kroków, zmierza­
jących do utrudnienia osiągnięcia porozumienia między 
przedstawicielami czterech mocar~tw. W terminie bez­
pośrednio poprzedzającym rozpoczęcie konferencji ber~ 
lińskieJ wyznaczył posiedzenie Bundestagu, na którym 
ma być zrewidowana bońską konstytucJa w sensie zli­
kwidowania tych paragrafów, które przeszkadzają wpro­
wadzeniu obowiązku powszechnej służby wojskowej. 

W Korei takie 
Zbrodnicze manewry wrogów odp~tenla międzynaro­

dowego nie ograniczają się do kontynentu eu1·opej1kle­
go. Akcja wrogów pokoju jest zsvnchronizowana. Na 
kontynencie amerykań~kim wygłasza się w~jQWńlcze 
przemówienia, mające zatruć atmosferę mtędtynatOdo­
wą. A na kontynencie azjatyckim? Tam czynione 111. 
próby przekształcenia Pakistanu w amerykańską baz~ 
wypadową. Jednocześnie w Korei bezprawnie zostaje 
wstrzymana akc~a wyjaśniająca wśród jeńców I czynio­
ne są przygotowania do porwania około 20 tysięcy jeń­
ców koreańskich i chińskich, aby oddać Ich w ręce LI 
Syn Mana oraz Czang Kai-szeka. Równocześnie AmerY­
kanle na zebraniu sekretarzy łącznikowych w dniu 14 
bm. w Panmund:i.onie odmówili ustalenia daty wznowie­
nia pt·L.er wanych rozmów w sprawie zwołania konferen­
cji polltycmej . 

Na rękę amerykaruiklm imperialistom Idzie decyzja . 
prz&Woaniczącego neutralnej komisji repetrlacyJneJ, at!n. 
l'imayya, który zawiadomił, ze wojaka hlndu1kie odeilll 
do dawnych obozów dotychczas nie repatriowanych jeń• 
rów. Decyzja ta powzięta została mimo tego, że amery• 
kański generał Hull, nie kryjąc się, ośwl11.dctyl, l:t ma 
zamiar przekazać jeńców koreańakich i chińskich LI 
Svn Manowi ora11 Czang Kai·szekowl Decyzja gen. Thl• 
mayya, będąca sjJrzeczną z postanowieniami układu ro­
zejmowego i oddająca tysiące jeńców koreańeklch w la• 
py bandytów llsynmanowsklch i czangkalazek.oW&klch 
została, jak donosi „United Press", z zadowoleniem po­
witana w Waszyngtonie, a „:r: radoiclą" prze& Czanil_ Kal• 
szeka. 

Odpow:edf narodów 
Narody nie przypatrują się bezczynnie wi<'ht"Zenlom 

awanturników i wrogów porozumienia. Odpowiedzią na­
rodu niemieckiego na knowania Adenauera jest rozwi· 
jająca się w calych Niemczech akcja zbierania podpisów 
pod petycją do czterech mocarstw, domagającą się zjed· 
noczenia kraju. Naród niemiecki gorąco pragnie mieć 
zjednoczoną, pokojową, demokratyczną i suwerenną oj­
czyznę. Natchnieniem w walce patriotów zachodnlo-nle­
mieckich jest Niemiecka Republika Oemokratyczna. 
Miarą nastrojów panujących w społeczeństwie zachod­

nio - niew.ieckim są chociażby głosy prasy mieszczań­
skiej, która otwarcie potępia machinacje Adenauera I w 
sposób zupetnie niedwuznaczny daje wyraz swej rado­
Ść!i, że doclfodzi do berlińskiego spotkanie. 

Nie tylko w Niemczech, w całej Europie panUJi\ na• 
stroje świadczące o tym, że narody zdecydowane są nie 
szcz'ldzić wysiłków, by doprowadzić do odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej. $wiadectwem tych nastrojów 
jest kryzys rządowy we Włoszech, będący odbiciem kry­
zysu cale.i polityki atlantyckiej we Wloszech. $wiadec­
twem tych nastrojów jest wybranie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe na awego przewodniczącel'o 
socjalisty Le Troquera i odrzucenie kandydatury zażar­
tego zwolennika „armii europejskiej'', chadeka Pfimli-
na. 

Narody zdają sobie sprawę, te sam fakt, i:I: wkrótce 
już rozpocznie się konferencja berlińska, Jest ich wiel­
kim sukcesem, wielkim sukcesem i:iokojowe) polityki 
ZSRR. Nie udato się i nie uda się Dullesowi oraz ~ego 
kompanom wyprowadzić narody na pola bitewne trze­
ciej wojny światowej. Narody zrnusza.1ą dziś Dullesa do 
zajęcia miejsca przy stole obrad w Berlinie. I wcze_śniej 
czy później dopną swego - doprowadzą do odpręzema 
w !ytuacji międzynarodowej. 
Zwycięstwo należ.ee będzie do narodów, należeć bę• 

ctz ie do tego świata, który zdecydowany jest wykreślić 
te słownictwa ludzklego takie pojęcia, jak broń atomo­
wa broń wodorowa, a pasjonuje się takimi wtadomo~­
. cia~i, jak ta, od której przytoczenia rozpoczęliśmy dzi­
siejszy przegląd wydarzeń. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 16 stycznia 1954 r. (nr 13) 

Decyzja o zwrocie jeńców Wręczenie 
. '° I pogwałceniem wa~unków Międz~narodowy~~ 

u N ASZYCłl 
# 

t•RZYJACIOL 

świat ~I . . : Nagrod Poko1u 
AMERYKMSKIE INTRYGI porozum1en1a rozejmowego franruskim 

w IRANIE dz1·a-- łaczom 
Dzlennik „Kelhan" .zarnteścił o 

~~~:~~~\!.~t~~~~i~ta~owl:~:::; świadczenie de Ie ga ta Po Isk i \ 
1954-1955 rozszerzyć zasięc:i 
tzw. „pomocy" wojskowej dl• k 
lr~u.ramach tej „pomocy" Iran W on1isji państw neutralnych 
otrzyma czołql, rusznice prze­
ciwpancerne I inn, broń. Ponad„ 
to qrupa oficerów Irańskich uda 
alt na przeszkolenie do USA. 

PRZECIWKO MILITARYZMOWI 
I FASZYZMOWI 

W NIEMCZECH :l:ACHODNICH 
W Berlinie odbyło Sit zebranie 

b. bojowników ruchu oporu prze„ 
clwko la•zy:tmowl, na którym o· 
becnych było okola 800 o•ób. 

Ucze1tnicy zebrania uchwalili 
jednomyślnie rezolucje, w której 
stw1erdzaJ4, te nie będ4 azczt­
dxić oil w w•lc• przeciwkq 
wskrzeszaniu w Nlemcze<:h za­
chodnich I w B•rllnie aachod• 
nim militaryzmu I faazyzmu. 

RE~ONSTRUKCJA RZĄDU 
JAPONSKIE:GO 

Jak podaje Aqencja Nowych 
Chin, przeprowadzona został• 
niedawno rekonstrukcja ru1du 
Japoń1l<1eqo . Premier Joazlda od· 
wolał z zajmowanych atanowlak 
3 mlnlatrow - m1nl1tra hattdlu 
uąranlczneąo I przemysłu, o• 
chrony zdrowia i wbezplaczel'i 
spolec:r.nych oraz ministra bez 
teki. 

Przłprowadzaj4c te zmiany, 
Joszlda miał na ctłu przyApleaze­
nie remllitaryzac)I Japonii. 

STRAJK W TUNISIE 
14 bm, · odbył sit w Tunlale 

strajk kupców I r„mi„lnlkow. 
Str•Jk proklamowany zoatal na 
znak protHtu praeclwko nalot•· 
nlu nowy<:h ~datków na kup· 
ców I ra.n1e4Jnlków tun•Jtyj• 
aklch. 

WYMIANA DOKUMENTOW 
ltATVFIKACYJtłYCH UKŁADU 

KOFll!:At'ISKO•CHINSKIEGO 
W dniu 1-4 bm. odbyła 1lt w 

Phenianie urocty1toaó wymiany 
dokumentów ratyflkacyJnych u­
kładu koreańsko·chlń3kł•qo o 
współpracy ąo1po<larczaj I kultu­
ralnej, 

SKUTKI POLITYKI EMBARGO 
Jak podaje Aąenc)• Nowych 

Chin pawolui'IC sit na oficjalne 
dane, w 11153 roku Malaje ak•· 
portowaly o 309 tys. ton kauczu­
ku mniej niż w 1951 roku. 

NIEPO:tĄOANA WIZY'rA 
PILOTOW ZACH.·NIE:MIECKICH 

W ANGLII 

Przedlławlclel Polskiej RzeczypoepollteJ Ludowej w ko­
misji repatrlacy Jnej państw neutralnych, młnlsłer pelno­
n1ocny St. Gajewski złożył przedstawicielom Agencji No­
wych Chin I Centralnej Koreańskiej Agencji Telegraficznej 
oświadczenie, w którym 1twlerd"8 m. in.: 

W dniu 14 stycznia na po· .zwani zostali oficerowie lącz­
siedzeniu komisji repatria- nlkowl obu mron. Wręcz.ono 
cyjnej państw neutralnych im ll.sty zawkict.amiają.ce o 
jej przewodniczący, przed- akc)i, którą mają v.tm iar 
stawicie! Indii gen. Thimayya przeprowadzić hindus.kie woj­
przedstawil komisji teksty S'ka wartownicze. Obie strony 
dwóch listów, które zostały zo&tały również zawie.domio­
nsstępnle w jego Imieniu ne, ie n.ie repatrluwani jeńcy 
wysiane do dowództwa Na- zostaną im przekazani z po­
rodów ZJe<inoczortych oraz do wrotem jako jeńcy, a nie jako 
dowództwa Koreańskiej Ar- osoby cywilne. 
mii Ludowej i chińskich o- ,,__ ___________ _ 

chotnlków ludowych. W 11-
~.ach tych gen Thimayya, po 
przedsotawleniu dotychczaso­
wego przebiegu prac komisji 
I sytuacji, jaka wytworzyła 
się w związku z nieprzepro­
wadzeniem akcji wyjaśniają­
cej l niedojściem do skutku 
konferencji pollty<:znej, za­
proponował obu dowództwom 
przyjęcie z powrotem pozo­
stających pod opieką komisji 
jeńców wojennych, którzy do­
tychczas nle skon,y•t&ll z pra­
wa do repa•triacJL Jeńcy ci, 
według prooozycjl gen. Thl­
mayya, mieliby iostać przeka­
zani obu dowództwom w cha­
ra.kterze jeńciw woje.nn;ych, 
a nie osób cywilnych. Zda­
niem delegacji polskiej, za­
proponowany przez generała 
Thimayya zwrot jeńców obu 
1tronom stanowftb.Y jaskrawe 
pogwałcenie podstawowych 
zas.ad utnowy o kompetencji 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych, która te> 1,1mowa 
przewiduje, że jeńcy wojen­

Nadzwyczajna 
• ses1a 

Zgromadzenia 
Narodowego 

Bułgarii 
Dn.la 14 bm. w SotLJ. rmpo­

częła się nadzwyczajna sooja 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarii drugiej kadencji. 

Sesja jednomyślnie wybrała 
biuro Zgrornad11enie. Narodo­
wego. PrzeWodnicuicym biurG 
wybrano deputowanego Fer 
dynanda Kcnowskiego, W)lbra­
no również sekretarzy Zgro­
madzeni.a Narodowego i ko­
misję mandatową. 

postępowym 

PARYZ, 15. 1. 

Dnia 14 bm. w sali Mu­
tualite odbyła i.ię podnio­
sła uroczystość wręczenia 
Międzynarodowych Na­
gród Pokoju przyznanych 
za rok 1952 przez Swiato­
wą Radę Pokoju francu­
skim działaczom postępo­
wym. 

Uroczym posiedzenie otwo­
rzył przewodniczący Swlato· 
wej Rady Pokoju prof. Jollot­
Curle. W imieniu SwiatoweJ 
Rady Pokoju wręczył on złote 
medale pokoju i dyplomy -
znanemu postępowemu rzet.­
biar1.0wi Georges Salan­
dre'owl I wybitnemu malarzo­
wi francu1kiemu - karykatu­
r.zyście - Jean Effelowi. 
Międzynarodowa Nagroda 

Pokoju, pnyznana pośmlert· 
nie francuskiemu poecie na­
rod'>wemu, PalJI. Eluardowi, 
wręczona została ieiio córce, 
pani C. Eluard. 

Uczeni f rancusc, . ,,. 
~zrzą pa m 1 ęc 

Lenina 
PARYŻ, 1~. 1. 

W związku ze zbliżającą się 
30 rocznicą śmierci W. I. Le­
ni.na red.akcja pOOtępoweao 
czru;oplsma filo:roficmego 
,.Pensee" wrganizowała ze­
branie, n.a którym wyilłoszono 
referaty na temat. „Lenin jako 
uczony I filozof", „Materia• 
li-zm i empiriokrytyą-.i:m". 

Zebraniu przewodniczył 1e­
kretarz KC FPK Jacque1 Du­
clos, 

' . „.„... -· 

NA ZDJĘ­
CIU: ro~ot­
nice Char-

kowskiej 
Fabryki 
Pończoch 

prz11 pracy 
na nowl'j 
taśmie w 
oddziale 
maszyn 

p!askicli.. 

?ul - CAF 

Piękna hafty 
-dziełem a1t~stek z ludu 

W północnych Węgrzech, w rolniczym mle~u 
Mer.Ok(ivesd utworzono w b.r. Dom Sztuki Ludowej, 
W którym powstają .p1ęJwe hafty, Wykonane ręka.mi 
chłopek-artystek. Prócz sal produkcyjnych . mieści l!Jię 
tu muzeum, w którym zgromadzano zbiory wspania­
łych starych wę!Pler&k\ch haftów ludowych. 

Bogactwo węgienkich haftów ludowych jest uiane 
daleko poro granicami tego kTa}u. Ten kunszt i bogac­
two jego motywów przekazywały z pokolenia w poko­
lenie matki córkom. Na wsi węgierska.ej po~ly dwie 
kategorie artyGtów ludowych: projektantek które w 
Meziikovesd zwane są „pl.szącymi kobietami!' ore.oz haf­
ci.a•rek, które haftują wedlug projektiowanych wzorów. 

. Tu pracuje jedna . z najsławniej6Zych „piszących 
kóbtet": bllsko 80-·letnia Bor! Kisjankó od-.i:nacrona ty­
tułem Mistrza Sztuki. Ludowej za caloksztalt •wej J>l".a­
cy artystycznej. Hafciarkd z Mezokiive.sd sil członkinia­
mi 1póldzleln! pracy, która wykonuje pi'lkne hafty d.14 
potrzeb rynku kraj<lwego i n.a eksport. 

Niedawno przybyła do Wielkiej 
Brytan11 ąrupa zachodnlo-nlemle­
Cklth pilotów, b. wojskowych 1ot­
n ictwa h1tlerowskleąo. Grupa ta, 
która przechodzi w Anqlli prze­
SZt<Oletue, ma alt ataC tr.tanln'\ 
przyszłeqo Jotnlctwa N1eń1iec za­
chodnich. 

ni odda.ni pod opiekę k?mis~i Nestępnle 9głosrono pismo 
w żadnym wypadku nie mo- przewodniczącego Rady Mi­
gą być przekazani z t><>wro- n.istrów Wyłko Oierwenkowa 
tern stronom. w których nie- z Mwiiadom1eniem, że w 
woli się znajdowali. Zapro- związku z wybraniem nowe­
ponowane przez przewodnl· 1 go Zgromadzenia rząd Bułgar­
czącego. komlsJl. ~związanie skiej Republiki Ludowej skła­
st~now1loby w istocie rzeczy 1 da swe pełnomocni<!twa. 
krok wstecz na drodze roz-strzygnięcia problemu repa- ---------------------------·-...----------------------_; 

Do Odd>Zlalów rachodnto . nie· 
mlecktch, mających weJ~ć w 
eklad armil atla.ntyckl•J. rekrutu­
je •lv bylyoh SS-owców. 

W zw•ą•ku :& tym, komitat WY· 
konawczy orqan 1zacjl „ruch b. 
wojskowych - obrońców poko­
ju0 opublikował ołwiadczeoie, 

pratestuJące przeciwko szkoleniu 
lotników niemieckich w Anąlii. 

W SPRAWIE ROZWIĄZANIA 
ORt.ANIZACJI „SRAC°l'WO MU­

ZUŁMAtlSKIE"' W EGIPCIE 
Aqencja R•utera don0sl :z Kal· 

ru, że - Jak ojwladczyl oflCJal­
nia członek „naczelnej rady re„ 
wolucyjneJ" pułkownik Anvar 
S3dal - orąanl&ac)a „bractwo 
muzulmal'lskl•" została rozwiąza­
na, wszystkl• jej fund.usz. skon· 
f11kowano, a kierowników artu· 
towano pod l!lanutam „orąanlao­
wan la z Anąlikaml spisku w celu 
9balenia retimu qen~rala Naąl­
ba0. 

KATASTROFA 
BOMBOWCA AMll\'t't<AN,KIEGO 

Donosz1t z Casablancr (Maro­
ko), u dnia 15 bm. na południ• 
od miejscowo&ci Mozaqan rozbił 
sit amerykanskl lloMboWltc. Pl· 
lot s•molotLI poniósł Mtiiert na 
mie.)scu. Dwaj członkowie załoqł 
odn1eśll rany. 

WZROST CEN W URUGWAJU 
W 1954 r. w Uruqwa)u ponow-

triacji Jeńców · wojennych I 
tym samym mogloby się przy­
czyn lć Jedynie do zwiększe­
nia napięcia w Korei. 

Przewodniczący koml1tjl 
stwierdza dalej, ze wobec nie­
przeprowadzenia w pełni ak­
"H wyjaśni.aj11ceJ I nledoJ• 
ścla, jak dotychczas, do skut­
ku konferencji politycznej, 
jakakolwiek unlana sytuacji 
prawnej jeńców wojennych, 
pozostających pod opieką ko­
misji repatriacyjnej państw 
neutraln)'<h je.!t nledopun­
czalna I o8wi.adcza: „K.atda 
jednostronna akcja podjęta 
pl'2ez jakąkolwiek zal:nteoreeo­
waną stronę będzie niezgodna 
z umową o kompeten<:j.I ko• 
misj·i". 

W tych warunka~h delega­
cja polaka spruciwlle tlę ata­
nowczo na pasJ.edzenlu ko­
mil!IJi rozstrzygnięciu propo~ 
nowanemu przez. gen. 'l'hi­
mayya. 

• • • 
nie :r.n~&nie wuocty c:INIY n•r•· Jak donosi z Kaescmgu a-
ąu artykułów 1potywczych. Tak . 
np. c&ria mąki podniosła 111 o 50 gencia FNialce Pl'ełs>e, prze· 
proc., ma.karonu o 60 pro.:., I wodnk::t"C.Y kom.14ji repat.rla­
znacznl• podrożał chleb itd, cyjnej · p!!ń.stw neutralnych, 

generał Thimayya zawiadomil 
stront: amerykańską I atron41 
koreati.lko-chlńaką, że w dn.IU 
20 atycznla br. hind1111ikie od• 
dl'!Lały wutownlcw rozpoczną 
prU<k.a.:r;ywanie z ~wrotem 
nie repatriowanych jeńców 
wojertnych •tronom, w których 
niewoli ilę znajdowali. 

ZAKOlilC:l:ENIE KONFE:RENCJI 
W SYDNEY 

AąencJa Reutera donosi z Sy· 
dney, ie 15 bm. zał<ońctyła łlt 
tam 7-dnlowa konferencja mln••· 
trów finansów krajów Br~yjsiciej 
Wspólnoty Narodów. 

Po ukończeniu konleran.;)1 zo· 
stal opublikowany ·komunikat, 
wzywa)'ICY kraje łtr•IY ałterl in· 
qowej, by „poleqały na wlaonych 
~iłac:h" oraż by „w celu polep· 
szenia sytuacji finansowej I hatl• 
dlu krajów Imperium brytyjsk••· 
qo przeJawlały witcej lnicj~lyw)' 
i podnosiły poziom konkur~ncyj­
ności0, 

O deeyz)I swej 1enerał Thl­
mayya oznajmił na posiedt~­
niu komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych. Dodał 
oo, że do Panmundżonu we-

lZ prasy) 

Jttk witka ni• przebierzeu - znwue to attmo zwtcrzę. 
(„Land og r~tk") 

Agresywny charakter układu 
amerykafisko-lisynmanowskiego 

Senacka komlsJa spraw zagnnlcmYol!. Stanów ZJectl'lo• 
czonych omawiała w oetatnicb dni.Ach układ o tzw. „W'A• 
Jemnym sapewnlenlu b~pteczeństw&", zawa.rty nll~•Y 
USA a Koreą południową, w sierpniu 1953 r. 

Na posiedzeniach komisji 

Dulle11111 znów groz,! 

Brutalna presja USA 
na Włochy 

NOWY JORK, 111, 1. 
Sytuacja polttyc7JIUI we Włoszech, powitał.a 

w związku z k ryzysem rządowym, wywołuje po­
wia.tne uintepokojeni.e w kolach rzt\dzących. 
USA, które crotbami i szantażem usiłują wpły­
nąć na rozwiąza.nle kryz)"&U iablnetowego. 

Korespondent waszyngtoński dziennik.a „New 
York Post" dunosi, że sekreta.z stanu Dulles na 
posiedzeniJu s.enackiej komisji SiPraw zagranicz­
nych wyra.ził :zdanie, lź sytuacja ~e Włoszech 
unus.za do zastanowienia się, czy „pomoc" gos­
podarczą I wojskową dla. tego kraju nalety 
„kontynuować". 

Korespondent 
„New York Ti-
mes" Rest.on pod- o Zamykanie kopalń 
kreśla, 7Je am ba-
&a<lor USA w Rzy- dl , 
mie, pani Luce za- O przesie anie górników 
stała upoważnio­
n.a do poinformo­
wania rządu wło­
skiego, iZ Stany 
Zjednocrone <-de­
cydowane 1111 oof-
nąć zamówienia 
woojskowe we 
włoskich za.kła-

o unieruchamianie 
piecjw martenowskich 

dach przemysło- • 
wYCh, w których oto skutki 
komuniści mają 
wpływy wśród 
załóg. p\anu Schumana 

PARYŻ, 1:1. 1. 

Dodatkowe zobowiązania 
załogi ZPR Im. lłlarł"hlew~klego 

1 
zabrali gros sekretarz stanu 
USA Dulles, szef &Ztabu annii 
ameryk.a.ńskiej generał R'ld­
gway I minister wojny Ste­
ven&. Wypowiedzi ich ora:P. 
pytania, jakie zadawali im 
członkowie komisji, z nową 

Zagadnienia 
budown:ctwa 
wieiskiego 
tematem sesji 

Akademii Architektury 
ZSRR 

Prasa francuska donosii co­
raz częściej o zgubnych skut­
kach planu Schumana. Dzien­
nik „Human:ite" podaje, że 
dyrekcja kopalń w Cevennes 
zapowiedziała zamknięcie ko­
palni ,,La Vernarede" I przy­
mus<>we przesiedlenie górni­
ków tej kopalnL Górnicy n.a 
znak protestu przerwali na­
tychmiast pracę. W „La Ver­
rutl'ede" odbył się Wielki wiec 
protestacyjny. Do prefektury 
w Ale& uiiała się delegacja, 
która zażądała natychmiasto­
wego cofn.ięclie Zi&rZądzenia 
dyrekcji kO'Plllń. 

(Dokończenie ze str, 1) wykona dodatkowo 11.01& kl 
· przędzy I pnyspieszy wykc-

blcka zobowiązuje się wpro- nanie planu I kwartału br. o 
wadzić wlelowarsz.tatowość I dwa I pół dnia. rrzędzalnla 
rorganLzować pięć pionów bez• oienkopr1ędn11 da ponadpla­
brakowych. • nowo 520 kil przędzy. Skrę-

z nową formą ws.pólzawod- calnia. przyspieszy wykonanie 
nictwa W)l91.ą.pfł maj&ter przę- planu kwartalne10 o & dni. 
dz.alni średtl.i.óPrt'ldnei Wła- PNędulnla odp•dkcwa wy­
dyslaw Marszał: „Moja sala produkuje ponad plr.n 43.052 
wzorową, na odcinku produk- kg przędzy. 
eyjnym, kultury miejsca pra- Tk11lnla w ramach Czypp 
cY I BHP". Przed:&jazdowego da dodatko-

Szybko rośnie Ilość zobo- wo 219.218 m tkanin oraz wy­
wiązań, Podejmują je robot- datnle podniesie jakość pro­
nice i robotnicy z poszcr.egól- dukcjl. Wykolictatnla odda 
nych odd..zi.ałów produkcyj- ponad plan 348.700 m tkanin 
nych. oraz 50 tys. m nowel tkaniny 

Inicjatorzy Czynu Przed- sukienkowej. 
zj.a.zdowego w przemyśle wló-· W trosce o poprawę watun­
kienniczym, przodująca 1.ało- kliw bytowych klerownlclwo 
g.a ZPB im. Marchlewskiego, zakładu prze1»rowadzl remonl 
która zwycię3ko wywiąZ!lła wielu mieszkań robotniczych 
się z dotychczasowej realiza- (na ten cel pneznaczono 150 
cji zobowiąuiń, podejmując ty1, zł). W za.kladowym przed­
nowe, dodatkowe, dała raz s1tkolu zostaną uporzl!:dkowa­
jeszcze gorący dowód patria- ne wnystkłe urządzenia ka­
tyzmu i przywiązania do Lu- nalizacyjno-wodociągowe. W 
dowej Ójczyzny. świetlicy zaloiy się nową po-

A oto ogólne robowlązanla dłogę, oraz odświdY w całym 
załogi ZPB im. Marchlewskie- budynku ściany, okna. I dnwi . 
go, podjęte na wczorajszej Dla pracowników IV kotłow­
masówce: ni oddana zostanie do uiylku , 
Przędzalnia średnlcpl"llfjdtia szatnia oraz natryski. 

Oddział Zaopatr:tettla Ro­
botniczego przy zakładowym 
go1podarstwie rolnym posta­
nawia ogrodziĆ- systemem go­
spodarczym Inspekty na po­
wler111obnl 3.000 ml, pnygoto­
wać do zarybienia stawy oraz 
wydatnie zwiększyć wydaj· 
noś6 1: 1 ha. Poza tym OZR 
uruchomi sprzedaż w bufecie 
zakładowym na dwie zmiany 
ura.z od 15 lutegl) uruchomi 
sprudaż artykułów żywnoś­
ciowych w oddziałach pro­
dukcyjnych. 

W celu zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego za.kła.­
dy wzmogą pracę polityczno­
uśwladamlającą w podopiecz­
nych gromadach, a mechani­
cy dokonają przeglądu ma­
szyn w spółdzielni produk­
cyjnej w Wadlewie. 

W ZAKO!QCZENIU U-
CHWALONEJ REZOLUCJI 
ZALOGA ZPB IM. MARCH­
LEWSKIEGO WZYWA DO 
PODEJMOWANIA DODAT­
KOWYCH ZOBOWJAZA~ I 
WSPÓł.3..AWODNICTWA NA 
CZE$C Il ZJAZDU PARTll 
ZAł.OGJ ZPB IM. STALINA 
l ZPB W PABIANICACH. 

silą dema.skują agresywny 
charakter układu amerykiań· 
sko-llsynmanOW$klego. Jak 
wiadomo, zgodnie z tym U• 
kbadem, Stany Zjednoczone 
narzucaJ11 Korei południowej 
reilrn okupacyjny n.a ezaa nle­
określon;y, w istocie rzeczy 
przekształcają Koreę polu· 
dniową w kolonię amerykań-
eką. Sbany Zjedt10czone będą X!I sesja Ak.idemii Archi­
miały prawo utrtym)'Wać swe tektury ZSRR zakończyła ob­
wojska w Korei po!udn!owej rady 14 bm. Sesja omówila 
oraz „w pobliżu niej", ezkol!ć z.aga.cLnienia budownictwa 
.ann.ię pohldniO'WQ'-kOreańską, wiejm:ego w świ.etle uchwał 
dostarczać jej broni ltd. Koła wrz.eśniowego Plen.um KC 
r-ządzące USA dąią do tego, '.KPZR „O środkach :i:mierza­
aby jak najszybciej wprowa- jących do dalszego rozwoju 
dzić w życie podPisany w rolnictv..ia w ZSRR". 
slerpniu ubiegłego roku u- Powzięta przez se.sję uchwa­
kład Im szybciej uktad ten t.a podkreśla doniosłą wagę 
wejdilie w życie - powie- .aktywnego twórcz.ego udziału 
dział R1dgw'8y - tym lepiej a!'Ch!tektów w ogromnym bu­
„służyć będzie naszym lntere- downictwie, które roz,wija 
som" się w tniejscowośdach wlej-

Jak wynika z oświadczenia skich Zwi;>.zJru R•dzie ck 'e!\O. 
R:dgway'a, „inter~y" St.a.nów I Przed Akademią i insty­
Zjedńoczonych rnie ogranie.za- tutami sesia postawiła za­
ją się do Korei południowej. danie poświęcenia szczególnej 
Ridgway i Steveru; podkreśblli uwagi opracowaniu n.auko­
daleko idące plany wojskowe wych zasad planowania, z,1bu­
USA w stretie Oceanu Spo-1 dowy i . urz.ądze,n.ia miejsco-
kojnego wości wLejskkh. 

W Nimes odbyło się zebr.a­
nie merów, na którym omó­
wiono w związku z groźbą 
zamknięcia szeregu kopalń i 
w:r;rostem bezrobocia wśród 
górników - sytuację przemy­
slu węglowego w tym zagłę­

biu. 

Prasa podaje, że w Mon!re­
jeau (d~rtament Haute Ga­
ronne) ogranicui się w dal­
szym ciągu produkcję hut. W 
ostabnich dniach unierucho­
miono dalsze dwa piece mar­
tenowsikiie. 

14 bm. odbyło 9łę tam ze­
branie robotni.ków nal e7.ących 
do Powszeclmej Konfederacji 
Pracy, na którym om~wiano 
problem walki przeciwko za• 
mykanJ.u zakładów butni­
ctl'ch. 

• 
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Walka o rozwó.i hodowli 
ważnym zadaniem organizacji partyjnych 

. 
Beskid Sląski w szacie zimowej PrzPtl 30 rorinirą śmierci Włodzimierza Lenina 

Lenin o wyzwoleniu 
i równouprawnieniu kobiet Uchwala Rady Ministrów z 

i1nia 17 grudni.a 1953 r. w 
aprawie l.<lpewnienia niezbę­
dnych środków dla wzrostu 
hodowli zwierząt gospod...r­
skich 1 rozwoju bazy p;i1<20-

wej stwarz.a konkretne wa­
runki do rozwiąuinia nie­
zmiern ie ważnego problemu 
naszej walki o podniesienie 
stopy życiowej mas pracują­

cych w mieście I na wsi. Tro­
ska więc o zabezpieczenie pel­
nego wcieleni.a w życie u­
chwały rządu jest ważnym o­
bowiązkiem każdego komitetu 
partyinego f każdego członka 
partii na wsL 

Gr1.mtownie zapoznać się 
z uchwalą 

Nie można Jednak osiągnąć 
tych celów bez gruntownego 
pnestudiowania uchwały, be2 
szczegółowego pnyswojenla 
&0b1e jej treści przez komite­
ty powiatowe I politycznych 
pracowników komitetów. kie­
rowników wydziałów i instru­
ktorów. Nie tylk.o bowiem 
kierownik wydziału rolnego I 
instruktorzy tego wydz!.a/u są 
odpowiedzialni za słuszne wy­
konanie uchwały, ale cały ko­
mitet i wszyscy jego pracow­
nicy. Niezbędne jest również 
gruntowne zapoznanie się 7. 

llchwałą przez wyd~ialy poli­
tyczne POM l cały aparat 
POM Na komitetach powla­
łowych spoczywa obowiązek 
pomocy w z.apozn.amu się z 
uchwalą 1 jej podstawowymi 
założeniami J przesłankami 
przez komitety gminne I Ich 
sekretarzy . Jest to bowiem 
nieodzowny warunek ałustne­
go i skutecznego prowadzenia 
walkl o rozwój hodowli puez 
te. stojące najbliżej gromad, 
l'laJbhżeJ stykające się z tere­
nem i jego potrzebami instan­
cje. talt jak meodzownym wa­
runkiem jest ugruntowame 
gospOdarczeJ I politycznej tre­
ści uchwały w śwladomoścl 
każdego czlonk.a grom„dzk1ej 
wp,anl:r.acji partyJnej, cz.Jon­
ków partii w GS I w gmm­
nyc.)l radach n a rodowych. 

Kierownictwo i kontro'a 
mstancji partyjnych 
Konle...-we jest. by komlte­

b czuwały nad szczegółowym 
opr11cowanlem planów ust.alo· 
nych dla powiatu, zgodnie z 
jego potr1eb>lm1, by kierowa­
ły uwagę powt11towej rady 
nar<>dowej j JeJ aparatu wy­
ko11awczego n.a zag.adnlani.a 
hodowli Wym~ga to systema· 
tyciuego kontrnlowania pra­
cy służby rolnej I zootechni­
czne) w powlecie. walki o u­
JSprawnienie pracy PZGS. 
przez który przechodzi po­
waina cz.ęś~ materialnej po­
rnol'y państwa przeU1aczonej 
na rozwój hodowli. Czuwanie 
Md pracą POM. które rów­
n\e2 mają do spełnieni.a duill 
rolę w reai1U1cjl uchwały, 
zwłaszcza w zakreale organi­
zowllnJ.a bazy pa11wwe1. jest 
ta11.te ważnym obuwlązlt\em 
inRtanc)I 1>11rtyjnych. 

Przed komitetami 1P11lnny• 
m1 stoi zadanie rozwlnJęcia 
Wlelkiej pracy poh\ycznej w 
GS. GOM i aparac\11 amin· 
nych rad narodowych. 

J~k bardzo to Jest watne, 
wskazuje wypowiedź chłopa 
gospodarującego !ndywtdua,l­
nie Koperskiego, na zebnm1u 
grnmadzkLm w Grzymkowi• 
cach, pow Skierniewice. -
Rząd nasz. troszczy su: o wa­
runki dla lUdl! pracy. Rótnl 
jednak kumotrty w OS, w 
Centrali Mlęsnej, nie prze­
JStrzegają W)•konania uchwal. 
Np k tasyfllrn1.<>r trzody chle­
wne) na spędzie w Detlkow1e 
- ob. Skalski swoim zna1om­
kom Inaczej k walif!ku.le ittu­
kę a innym chłopom tez Ul&• 
cze1 - kr.ywdząc ich. 

Ten 11łos 11 podobnych by­
ło więcei na lnnych ze~a­
nlach - świadczy o tym że 
w naszym aP11ncie GS. a tak­
te ł w aparacie GRN tkwi 1e-
15zcze wiele z.la. Walka w1ęc z 
biurokracją . bezdusznvsc1ą. 
kumoterstwem. walka o to. 
by wszystko. co państwo da1e 
chłopu prac-uiącemu do mego 
dotarło jest jednym z pierw­
szych ohowiązków KG w wal­
ce o ro2w6J hodowli. 

Siadem naszych 
lłrlykulów . 

W octpow1edz1 na telleton, 
zam18'1zct:uny w "OIU111t1 Ru­
botn1czym" Nr 297 l dnia 12 
grudn1J ub. r. pt. "Opowiada• 
nie iółwla", Dyn!kcJa Okrę110-
wa Poczl 1 Telekomumkacj1 w 
Łodz i w nadesłanvrn wy1aśnie­
niu komunllrn1e, te przy<!zyną 
powego doi ęc7.ema telegramu 
"' U rz<;dz1e Po<.·ztowo • Tele­
&rat1cznym Mazew byto nie­
Wht~1we przy Jęcie depeszy 
pr1.e1 Ur?'ld N11011Wl'ty L6di 
4. Telegram adresowany był 
do zam1e)!>mwet1,o ubsniru do­
ręczeń I pracownik przyjmują­
l!v depP„>'ę winien byl p0infor­
rn11wać n11d11w<.'4= o •PCll"•ble do­
!l:<'łt>nia telegramu, oznac1.a jąc 
go Wskazówką „XP" W7.ględ­
n1e „1 poslańt"E'm", Zaintereso­
wany 1>racownik UPI' Lódż f 
za be1dus1ne wykvnywame 
sw<llch obow1ą1ków otrzymał 
up<>mntenle na 1.nśmte oru t.o­
st11I odpowiednio pouczony I 
uprzedzony, ie w przyszłości 
za te110 rodzaju niedokładności 
w pracy wyclą~nięte zoi;taną 

.wobec niego surowsze konsek• 
Y1encJe służbowe. 

W znacznej większości gro­
mad, w których odbywały się 
zebrania poświęcone omówie­
niu uchwały o pomocy pa ń­

stwa w rozwoju hodowli. chło­
pi mało I ś redn iorolni podeJ­
mowali zobowiązania. 

I tak np w gromadzie Bis­
kupice (pow Sieradz) mało- , 
rolni i średnioroln i chłopi po­
stanowili zw iększy~ pogłow ie 
świń o 20 sztuk 1 pogłow i e 
krów o 15 sztuk. Pracu j ący 
chłopi g1'0mady Wola Dl .er­
l i ńska tegoż powiatu. zw1ęk­
&zą ilra"ć posiadanych krów o 
IO I świń o ł 5 sztuk. 

zadania nie wolno nam ani na 
chwilę zapominał o politycz­
nym celu uchwały. 

Dla każdego chłopa musi 
stać się jasne. te jej głównym 
uidaniem jest podni-eśC dobro­
byt łudzi pracy w mieście I na 
wsi. że wynika ona z calo­
ksztaltu naszej polityki, za­
pewnia jąrej nasz zwycięski 

ma rsz do socjalizmu. Od tego, 
jak potrafimy sami lączyć 
pra ktyczne wskazania uchwa· 
ly z jej ogólnymi celami. 1 jak 
potrafuny ukazać je chłopu 
prac-u1acemu w spółdzielni 
produkcyjnej 1 w gromadzie. 
gospodarującej tndywidualn!e. 
zależy sukces naszej walki o 
rozwój hodowli. od czego w 
konsekwe-ncji zależy nas:z suk­
ces w walce o szybiray wzrnst 
stopy życiowej lud.z.i prary w 
Polsce. 

J. w. 

NA ZDJĘCIU: leśniczówka na Kubalonce. 
CAF - toL Falkowski 

Z największą czcią I wdzię­
czności ą wymawiają ko­

biety rad zi eckie imię Włodzi­
mierza Lenina, s!usznie wi ą­
żąc z J ego im1en;em swoje 
szczęśliwe, radosne życie. 
Wielki Lenin wska zał drogę 
do wyzwolenia kobiet z uci­
slm społecznego, do zniesien ia 
prawnej nierówności kobiet. 

Lenin pisał, że pn y kao'­
talizmie znajdują się one w 
podwójnym niewolnictwie. Z 
jednej strony kobiety uciska­
ne są przez k lasy posiadające 
„nleslychanie podłymi, pluga ­
wymi do obrzydliwości , be­
stialsko bru ta ln.vmi pr.awaml 
o nierówności"•), z drugiej 
strony kobiety pracujące ugi­
nają s ię w Jarzmie „niewoli 
domowej". 

Pierwszym · I decydującym 
krokiem n.a drodze do wy­
zwolenia kobiet i całkowitego 

Zobowiązania te świadczą o 
poważnej aktywizacji polity­
cznej i gospodarczej chloµów 
pracujących. Nie znaczy to 
Jednak, że komitety gm inne J 
gromadzkie organizacje par­
tyjne mogą spokojnie czekać, 
aż wszyscy chłopi sami zacz­
ną walczyć o wzrost hodowli. 
Wiemy z doświadczenia, że 
tak w życiu nie bywa. Do 
katdego chlapa musi dotrzeć 
nasza agitacja. 

-----------------------·------------------,zrównania ich w prawach z 

Wieczorem ludzie też wraca1ą z pracy 
Przekonywać 
przykładem 

Wielką silę przekonywania 
będzie miał żywy przykład 
przodujących gospodarzy-ho­
dowców. którzy w każdej gro­
madzie zadają kłam fał­
szy ..vej teorii. Doświadczenia 
dobrych hodowców trzeba jak 
najszerzej upowszechniać. or­
ganizując pogadanki w gro­
m.adz.ie. w czasie których do­
bry hodowca podzieli się do­
świadczeni.ami z sąsiadami. 
Jest rzec"ą bardto wazną, by 
organizacje partyJne otacu!y 
opieką dobrych hodowców. 
pomagały im w osiąganiu do­
brych wyników. Jest to bar­
dzo 15totne ze względu na za­
pewnienie dobrego materiału 
?.arodoweao I hodowlanego 
dla całej gromady. 

Dyrekcji tramwajów pod uwae~ 

Wielka jest rola organizacji 

Pótny wieczór. Na dworze 
przejmujący ziąb. Topnlejqcy 
śnieg chlupocze pod no::ami, 
zimny wiatr przenika przez 
palta l ubrania. Na ulicy Ki· 
łiń~kiego nieliczni przechod­
nie szybkim krolclem zdążają 
do domów Zatrzymajmy s1ę 
na chwilę na rogu ulicy Killi\­
&kiego i 8 Marca. Zegar na bu­
dynku „Nowej Tkalni" wska­
zuje godz 9.30. Skończyła pra­
cę wieczorna zmiana. Jeszcze 
przed chwilą cicha i pusta uli­
ca ro7brzmlewa teraz głośnym 
gwa1em. Z fabryki nieprzer­
wanie płyną tłumy lud:i:I. 

partyjnych w spóldzieJnJach Na przystanku tłumnie, a Je­
prodvkcyjnych l PGR. gd7.1e sz.cze więcej osób czeka w por­
wzrostowJ hodowll towarz:v- tlerm. Tramwaju nie widać. 
szye musl przede wszystkim W pobl\żu nie ma bramy, by 
piecrolow1ta trosk.a o popra- schronić sit: przed ostrym wla­
wę jakości bydła \ trzody trem. Wreszcie nadjetdża 
chlewnej, o poprawę ras tych „czwórka". Dwa wagony w 
zwierząt. ciągu minuty są Już pełne, 

Okres zimowy jeat okazJą , wll."le osób pozostaje na przy­
do przeprowadzenJa szervkle- stanku. Podobnie Jest z „je­
go szkolenia chłopów w zakre- dynką" l „piątką". Wiele ro­
sie poznania najbil rdziej ra- bot nic, głośno sarkając ni! dy­
cjonalt:iych metod hodow11nlil rekCJe trRmwa .lńw, udaje się 
I żywienia zwierząt. Nawlą~.a- do domów pleno. 
nie przez or8an1ZScje partyj­
ne w grom<>dach współprac.V 
t.e służb11 rootechn1czną I we­
terynaryjną. zachęcanie chło­

pów do uczestniczenia w szku­
leniu w celu zapoznania się z 
metodami walk! przeciw cho­
robom zwierząt oraz z:e spo­
sobami zwiększeni.a bazy pa­
szowej - pomoże w znacz­
nym stopniu osiągnąć n~sz 

cel 
W wake 

tneba dostrzegać cel 
W walce o te praktyczne 

• • • 
Podobne ftt'eny mo1na zaob­

serwować codt.iennle nie tył• 
ko pr"y Za k ł~d„ch 1m. Stall na. 
Na W1dLew1e w godz. od 21.30 
do 22 nie można docl„nąć się 
do „0~1emn.1stłlt„ czy „d le~l'lt· 
ki" Robotnicy z WZPB I Ma­
ja niejednokrotnie muszą c-ze­
kać pól godziny. by móc wró­
cił' do 1omów tramwajem. 

Na C?ekanle na tramwaj 
pod 11olym niebem naratenl 
są również pra<'<1wnlry oddzia­
łu Il ZPB Im Armil Lw1n-

Wiekopomna 

wej w Rudzie. Zmiana wie­
czorna kończy tutaj pracę o 
godzinie 2l.10, podczas gdy 
najbliższy tramwaj dojazdowy 
odchodzi z przystanku „Diala" 
o godzinie 21.30. 20 minut 
czekania na mrozie czy wle­
tl'7e nie należy do przyjem· 
noścl, tym bardziej te robot­
nicy wychodzą zgrzani z do­
brze opalanych sal I w takich 
warunkach nie trudno o prze­
:tiębienie, 

„Kłopoty tramwajowe" ma 
również załoga ZPB Im. Mar­
chlewskiego. Mimo :te fabry­
ka znajduie się niemal w cen­
trum miasta, najbliższe przy­
stanki oddalone są od zakła­
dów co najmniej o pól kilo­
metra. Najgorzej jest Jednak 
w soboty. W tym dniu ostat­
nia zmiana kończy pracę o go­
dzlnle 23.30. Tramwaje o tej 
porze nie jadą do stacji koń­
cowych, lecz t.jeżdtają już do 
wozowni. Tak więc robotnicy 
zamieszkali w mieście, by do­
stać się do domów, muszą ~tę 
kilkakrotnie przesiadać, a by­
wa i tak, te miewańcy Wi­
dzewa czy Stoków nocą wę­
drują na piechotę do domu. 

Przytoczyliśmy kilka fa"któw, 
a jest Ich znacznie wlęce,! 
Mnożą się narzekania ludno­
ści na tramwaje łódz-kte, które 
ostatnio znów zaczynają kur· 
sować „stadami", których roz­
kład jazdy nie )est dopasiiwa­
ny do godzin pracv d1IP•lątl"k 
tysłę<:y robotników Ten stan 
nec2y musi ulec zmianie. 

A oto nasze tądanla poó Arl· 
resem dyrekrjl MPK, wysuwa­
ne w Imieniu WIPlu tv•ie<'V r<>-

• 

botnlków pracujących na wie­
czornych zmianach: 

1 Podobnie Jak w godd· 
nach PoPołudnlowycb, 

równtd I wieczorem na bar­
dziej . nczęs'Zezsnych trasach 
łllezących fabryki z pnedmleś­
claml, trzeba wprowadzić do­
datkowe poclągL 

2 Jak naJnybcłeJ zwięk-
szy~ lloś6 tramwajów, 

kt6re ohsłntą ZPB Im. Stali­
na. Karygodny Jest fakt, ie o­
koło 3 tys. pracowników tych 
sakladów końr.zących 'Zmianę 
wlecaorem musi lak dlu1ro 
czeka6 pod 1olym niebem DA 
tramwaj. 
3 Nalety Jak najszybciej 

wybudować klika pn:y­
naJmnleJ prowlzorycinych po­
czekalni, które by chroniły 
pasaterów PNed df'!łzezc>m t 
wiatrem, Chodzi tu przl"de 
wszystkim o priystankl, znaj­
duj"4)e 1111 w pobllżu dutych 
fabryk I połotoae 1 data od 
Jaklcbltolwiek sabudowań. 

Wiemy o tym, że dyrektja 
Miejskiego Przedslęhiorsl we 
Komunikacyjnego boryka 11ę 
z licznymi trudnościami, musi 
oszr7ędnie go~pndarowa~ ta­
borem Itp Niemniej Jednak 
sprawa, którą porus~amy, jest 
pilna I musi być rrajs7.ybclej 
załatwiona. Więcej lnlctatywy 
powinny tu wy.kazać komisje 
komunrkacy)ne dzielnicowych 
rad narudowvrh. One to, po 
Pr?.l"kon~ultowenlu tych za­
Aadnleń z r11rlam1 tAk łRrlnwym1 
wlęk~zych fabryk, m1111ą wy• 
sunąć u111sadnlone wni•iskl do 
MPK I doptlnować, by wstały 
zrealizowane. 

BIB 

rocznica 
(W 9-lecie wyzwolenia Warszawy) 

9 lat temu - w mrotny stycz-
niowy dzień - 17 stycznia -

żołnierz raJziecki J walczący u je­
go boku tolnierz poJ~ki wyzwolili 
Warszawę 'Będą mi.lały lata. dzie­
sięciolecia , ale nigdy nie zapomną 
ludzie naszego kraju bohaterstwa 
i męstwa wyzwo\k\eli stolicy Pol­
ski. Nie zatrą się w pamięci na­
szych żołnierzy frontowych te 
głębokie uczucia jakich doznaw::ili 
w chwilach walk o Waruawę. 

W~lki o wyzwolenie War~zawv 
- to chlubna karta zwvc1ęstw bo­
haterskiej A•mi i Radzieckiej I Lu­
dowego Wojska Polskle_ J 

Przenieśmy slę w atmosfer~ 
tamtych dni. 

Płk S. Szałacki 

mieszczonej wzdłut Wisły, pozba­
wienie wroga możliwości manew­
rowania Warszawa leżąca u. il­
nlJ operacji miała uzyskać wol­
ność. 

ZADANIE l ARMII.~ 

Wielki za~zczyt przypadł I Ar­
mii Wojska Polskiego. Zgodnie z 
de.cyzją dowództwa radzieckiego 
miała ona wziąc bezpośredni u­
dział w wyzwoleniu W<irszawy. 
Zadaniem 1 Armii było unlPmo~­
!lwlenle nieprzyjacielowi wvcofa• 
nia się. okrążenie I zniszczen lt> go. 

Plan przew1dywal następu jący 
sposób działania jednostek I Ar­
mu WP: 

I oto w dniach 12-1\ styczala 
1945 r potężne lawina ofensywy 
runęła na wroga 1 Front Ukreiń· 
skJ pod dowód7.twem marszałka 
Koniewa poszedł do natarcia z 
przyczółka !l>lndomlersklego - w 
kierunku na Wrocław. Wojska 
S Frontu Bialorusklego pod do­
wództwem generala armij Czujko­
wa uderzyły n ' hitlerowców z re­
jonu Głąbina na Królewiec (obec­
nie KAJin\ngradJ Wojska 2 Fron­
tu Białoruskiego pod dowództwem 
marszałka Rokossowskiego z przy­
czółków na Narwi ruszyły do ofen­
sywy w kit>runku na Elbląg Woj· 
ska I Frontu Białoruskiego dowo­
dzone przez marszałka Żukowa 
ruszyły w kierunku Poznania Siu. 
hic. 15 stycznia pod .Ja•łem rozpo­
czął natarcie w stronę Bielska 
4 Front UkraińskL 

mężczyznami, uczy Lenin, jest 
obalenie kapitalistycmego u­
stroju wyzysku. 

Kobiety pracujące Rosji wy­
zwolone zootały dzięki Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, która oba li­
Ła władzę kapitalistów I ob­
szarników. Jednym z pierw­
szych aktów państwa radzie­
ckiego był akt o przyznaniu 
kobi.?tom równych praw z 
mężczyzn.ami. Ze wsz.ystktch 
dawnych ustaw, które upośle­
dza ty kobietę, władza radzie­
cka nie po;i;ostawiŁa kamienia 
n.a kamieniu. 

Kobiety radzieckie są peł• 
noprawnym.I członkami społe­
czeństwa. To samo mogą o so­
bie dziś powi-edzteć kobiety 
nowych Chin, Polski, Czecho­
słowacji, Rumunll, Węgier, 
Bułgarii, Albanii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, lu· 
dowej Korei. Kobietom tych 
krajl'lw władza ludowa przy­
niosła nowe. wolne tvc!e. 

Pełnoprawny 
gospodarz kraju 

Kobiety radiieckle mają 
zawsze w pamięci wska1.anle 
Lenin.a, !e każda kucharka 
powinna nauczyć ele rząd1lć 
pań$twem. Wierząc w siły 
twórcze kobiet pracujących, 
Lenin wzywał le. aby szeroko 
wykorzystywały nadane Im 
prawa obywatelskie i ·aktyw­
nie uczestniczyły w rządzeniu 
pań~twem radzieckim. 

Ze wzruszeniem odczytuje­
my list Wtodzimierza Il.iicz.a 
„Do kobiet-robotnic" w zwląz· 
ku z wyborami do Rady Mo­
sklew~kiel w t. 1920. Wielki 
wódz wzywał: 

„ Wybieraj de więc do Rady 
więcej kobłet-rubotntc, zarów­
no komunistek jak bezparty1-
nych.. Wysta,rz11 teby to b11!a 
uculwa t'Obotn !<'a, u młfdaca 
ro~tropnte t sumiennie tiraco­
wać.-

Wlęcef koblet-robotnłc 'ID 
Rndife Moaktewskiejl NiP~hnl 

Warszawa - rok 1945. 

Wyzwolenie Warsza\ty nastąpllo 
w r6mach wif"lkit>.i ofensvwy, któ­
ra ob-ejmowa,1a· pięć frontńw Ar­
mii Radzieckiej Ofensywa ta wy­
zwoliła całą Polskę i doprowadziła 
do zjednoczenia z macierzą od­
wiecznych polskich tiem z Wro­
c!a wiem I Szczecinem, 

- 2 Dywizja Piechoty l:e środ­
kami wzmocnienia zza lewego 
skrzydla 47 Armil Radi•ecklej 
miała nacierać w kierunku pół­
nocnej c'ZęŚCI Warszawy. 

Typowy obrazek uttc11 w śródmfe§clu . 
~'OL - CAP 

proletariat moskiewski udo­
wodni, że got6w jest uczynić 
i czyni wszystko, czego wyma• 
ga walka aż do zwycięstwa, 
walka przecj,wko dawnemu u­
pośledzeniu fJ prawach, prze­
ciwko dawnemu burżuazyjne­
mu pO'l'l.iżeniu kobiety!"••) 

Kobiety radzieckie biorą 
coraz bardziej aktywny u<izi.ał 
w życiu społecznym i pań­
stwowym. Podczas gdy w ro­
ku 1922 w najwyższym orga­
nie państwa radzieckiego było 
tylko pięć kobiet, to obecnie 
w iuidzie Najwyższej ZSRR 
zasiada ich 280 - czyli wię­
cej aniżeli wynosi licz.ba ko· 
biet deputowanych we wszyst­
kich parlamentach krajów 
kapitalistycznych raum wzię­
tych. Olbrzymią liczbę kobiet 
wybiera się w ZSRR na dele­
gatki do rad terenowych. 
Obecnie w terenowych orga­
nach władzy piastuje mandat 
przeszło pół miliona kobiet, oo 
stanowi pr1'e6zło 113 · ogólnej 
liczby delegatów. 

Praca - potrzebą 
życiową kobiet 

Ustrój radz.ieckl stworzył 
wszelkie warunki dla pełnego 
udziału kobiety w życiu go­
spodarczym kraju. Nieustan­
nie rozbudowująca się gospo­
darka socjalistyczna zapewnia 
każdemu obywatelowi radzie­
ckiemu pracę, odpowiadającą 
jego specjalności i zdolno­
ściom, z ~nagrodZEnłem 
z.godnym z. zasadą: równa pra• 
ca - równa pła<ia. 

Kobiety radzieckie pracują 
w fabrykach i z.składach 
przemysłowych, w budowni­
ctwie 1 transpo~.e.. 

W Kraju Ra<i wyrosło wiele 
wspaniałych kobiet-nowatorek 
produkcji. Nie tylko w ZSRR, 
lecz także w krajach demo­
kracji ludowej t.nane są na• 
zwiska Marii Lewczenko i 
Lidli Korabielnikowej, Anto­
niny żandarowej I Olgi Aga­
fonowej, Marli Rotnlewel I Li­
dli Kononlenko oraiz wiele, 
wiele innych. 

Pracę awoją kobieta radzie­
cka traktu.ie jako sprawę ho­
noru. męstwa I bohaterstwa. 

Wielka siła 
w kołchozach 

Zwycięstwo ustroju kołcho­
rowego, w którym malazta 
urz.ec:zywistnien.ie leninows11:a 
nauka- o kooperacji, przynio­
sło głębokie zmiany w życiu 
chłopki radzieckiej. 

Przenia 20 lat temu Pra­
skowi.a Angelina, jako pierw­
sza z chłopek radtieckich, sia­
dła prey kierownicy traktora, 
a dziś wiele tysięcy kolchot­
nlc kieruje traktorami, kom­
bajnami I innymi najbardziej 
skomplikowanym! maszyn.ami 
roln!czymL 

Niewiele było dawniej ke>­
hf Pf·A <!rnnnmów: d:tiś stanc:>-

wlą one 40 proc. ogółu agro... 
nomów. Tysiące kołchoźnia 
pracują na stanowiskach bry~ 
gadwtek, kierowniczek farm. 
przewodniczących kołchozów. 

Wiele szeregowych kołchot­
nic wsławiło się wysokimi 
plonami, pięknymi O!iągnię-i 
ciami w rozwijaniu hodowli. 
2.055 kołchoźnic otrzymało za­
sz;czytny tytuł Bohatera Pra„ 
cy Socjalistycmej, wiele od• 
z.nacroeycb zoatało orderami i 
medalami ZSRR. 

·Matka radziecka może 
pracować spokojnie 
Włodzimi-erz Lenf,n widział 

w stołówkach, żłobkach i 
prz-edszkolach zaląźki komu­
nizmu, „które zdolne są f.ak• 
tycznie wyzwolić kobietę, tak­
tycznie zdolne są zmni-ejszyć 
i znieść jej nierówność z męt„ 
czyzną w produkcji społec:z.nej 
1 w tyciu społecznym". 

Partia komuni&tyczna i pat\" 
stwo radzieckie stale trO&CZą 
si~ o rozszerunle sieci żleb-< 
ków i przedszkoli, które za„ 
pewn!ają kobietom warunki 
jak najszerszego udziału w 
produkcji społecznej. 

W ka:l:<iym radzieckim za­
kładzie produkcyjnym, w k~ 
rym pracuje większa liczba: 
kobiet, organizuje się tłobki j 
przedszkola. Weimy, np„ mo­
skiewski kombin.at włókienni„ 
czy „Trlecllgornaja Manufak„ . 
tura". Czynnych jest iu 7 
przedllzkoli i 3 żłobki, w kłh­
rych znajduje opiekę pr?.e.!lz.łO 
1.100 dzieci. Latem dzieci -wy„ 
jeżd~Jll n.a kolonie do miej­
scowoścl podmoski~kicllo 
Uczniowie mają wspaniały 04 
bóz pionie.r1Ski w Eupatorii -
w jednym z najpiękniejsz~h 

zakątków Krymu. Na prowa­
dzenie instytucji dziecięcych 
administracja i organizacja 
związkowa kombinatu wYdat„ 
kuje prz.eszlo 5 milionów ru„ 
bli rocznie. 

W chwili obecnej w ZSRR 
w samych tylko żłobkach sta„ 
łych i sezonowych prz-ebywa 
przeszło 5 milionów dz.ieci. W 
roku 1953 zbudowano o 40 
proc. więcej przedszkoli i żłol>t 
ków niż w roku 1952. 

• * * 
Radośnie I spokojnie pracu­

je kobieta radziecka - r6w• 
nouprawnk>na obywatelka 
wielkiego kraju .s<icjalizmul 

Na przykładzie ZSRR, a o­
becnie również krajów demo-o 
kracjl ludowej, kobiety pra„ 
cujące . całego świata przek°'° 
nują się, że tylko ustrój socja„ 
listyczny, jaik wskazywaJ Le­
nin, zapewnia całkowite wy„ 
zwolenie i rownouprawnlenie 
kobiety. 

A. SIEDINA 

•) W. Lenin. O roll kobiety " 
walce o socJaltztn, „ Wie.du re• 
dzleckll a •'Vtu!lcJa kobiety", K. 
I W 1950 r . Str. 31 

„1 Tamte <;tr l!5 

Warszawa - rok 1954. 
l"ragment /tali targowe; na Ochocie 

UAll - roi U'ill OWSkl. Szczególnie odpowiedzialne za­
danie mia! l Front Białoruski, sto­
jący nad środkową Wisłą . . Potęż­
nym uderzeniem rozciąć wojska 
hitlerowskie działające na tere­
nach Polski t rozwijając błyska­
wiczny pościg dojść do Odry, zdo­
być na Jej lewym brzegu przy­
czółki, skąd później miało sfę roz­
począć uderzenie na stolicę fa•zy­
stowskich Niemiec - oto zadania 
postawione przed 1 Frontem Bia­
łoruskim 

- 1 Brvl(ada Kawaleń! I rejo­
nu Karczewa naciera w kierunku 
południowych 1 połudn iowo-wscho­
dnlcb przedmieś~ Warszawy, 

3 I ł Dvwlzje Piec-hoty 1e środ­
kami wzmocnienia nacierają 7 re­
jonu Góry Kalwarti w kierunku 
potudniowych I południowo - za­
chodnich przedmieść Warszawy. 

Początek tej ofensywy zimowej 
Armii Radzieckiej był pierwotn;e 
wyznaczony na 20 stycznia. Jed­
nakże w odpowiedzi na bla~alny 
list Churchilla do towarzy•za 
Stalina, by przyjść z pomocą woj­
skom anglosaskim. które po01n•łv 
ciężką klęskę w Ardenach, do­
wództwo naczelne Armil Rad1,lec­
klej przyspieszyło początek natar­
cia mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, które w.v• 
kluczały użycie lotnirtwa I pełne 

w.ykorzystanle artylerii. 

I dowódcy 1 Fmntu Białoruskiego, 
ie Warszawa została wyzwoic.na 

Rada Wojenna l Frontu Biało­
ruskiego wysiała do przewodmczą­
cego Krajowej Rady Narodowej, 
Bolesława Bieruta, podpisany przez 
Marszalka Związku Radzieckiego, 
Żukowa i generała-lejtnanta riete­
gma telegram, w którym m in. 
czytamy: 

całej ziem.I polskiej, jes"Zcze bar­
d"iej scementuje wielką I niero­
zerwalną przyjaźń narodu "°l4k1e­
gu I radzieckiego". 

WIERNI 
CHLUBNYM TRADYCJOM 

Zaledwle 9 lat minęło od dnia, 
gdy . padły te serdeczne. zagrzewa­
jące do czynu $lowa towarzysza 
Bieruta Ale ile uczynił nasz pra­
coWity naród! Rośnie ona - War­
szawa - dumna 1 piękna Zabyt­
kowe kamtenicz.kt Starego Miasta i 
morze św1atel Placu Konstytucji, 
Trasa W-Z i jasne blok! dzielnic 
mieszkarnowych - oto miasto. któ­
re wyrasta na ndszych oczach 

Plan operacji warszawskiej 
1 Frontu Białoruskiego przewidy­
wał rozgromienie warszawskiego 
zgrupowania wo]sk faszystowskirh 
głębokim manewrem oskrzydlają­
cym dwóch Armil - 47 I 61. Ude­
rzenie rnlalo pójść w dwóch kie­
runkach. Pierwszy - 47 Armia 
oskrzydla nieprzyjaciela uderze­
niem z rejonu trójkąta Wisły i 
Bugo-Narwi w kierunku Błonia. 

Drugi kierunek - 61 Armia wy­
chodzi uderzeniem z rejonu War­
ki I Puław w kierunku: Grójec, 
Grodzask. w rejonie Sochaczew3 
I częścią sil uderza na Błon ie. z.a. 
mykając wspólnie z 47 Arml~ 
pierścień okrążonego zgrupowenJa 
nieprzyjaciela. 

Plan ten przewidywał ujęcie w 
kleszcze hitlerowskiej obrony r()z-

1 Dywizja Piechoty 1m l'adeusżR 
Kościuszki I Brygada Pancl"rna 
im. Bohaterów We~terplatte ńRcie­
ri. uderzE'n iem z rejonu orzv"zńl­
ka nad Warką na ~chodnlą część 
Warszawy i odcina wycofuiące olę 
na zachód oddzialy nieprzyjaciel­
skie. 

Trzeba podkreślić. że na orldn­
ku planowanej operacji warsuiw­
skiej wróg skoncentrował wiPlkle 
siły Dywiz.le hitlerowskie opiPra­
ly się o silne l głęboko rozbudo­
wane umocnienia. 

Wróg uważał War~uiwe ui za­
sadniczy „bastion" swej obrony 
nad Wisłą . Dowództwo hitlerow­
skie rozpoczęło umacniame War· 
szawy już w 1940 roku. Zwh1~zc1..a 
.,. szybkim tempie I szerokim za­
kresie prowadziło prace fortyf \ka­
cyjne po klęsce wojsk hltlerow· 
skich pod Stalingradem i Kur­
skiem. ~ 

Wojska rad?..łeckie na !roncie o<l 
Bałtyku do Karpat ruszyły do na­
tarcia. 

Dzięki sukcesom, uzyskanym 
pr7.ez wojska 1 Frontu Białorus· 
kiego, nacierające z przyczółków 
pod Warką I Puławami na połud­
niu Warszawv oraz z rejonu Wi­
sły l Bugo-Narw1 na północ od 
Warszawy, stworzone zostały wa­
runki dla wkroczenia do akcji 
jednostek I Armil. 

Z rozkazu ówczesnego dowódcy 
I Armil, generała Popławskiego. 
rozpoc&ęły natarcie I, 2. 3 I 4 Dy­
wizje Piechoty, Brygada Pancerna. 
Rrygada Kawalerii oraz lnne jed­
nostkl. 

RADOSNY MELDUSE« 

W dniu 17 stycznia 1945 roku o 
godz. 14.00 generał Popławski za­
meldował wwa.rz:ys.zowi 13ien.i\owi 

„z uczuciem szczerej dumy ma­
my zakumunikować, że wojska 
I Fruntu B1ałuru~kiego I I Armil 
Wojska Polskiego, dzisiaj, w dniu 
17 stycznia 1945 roku, w wymku 
manewru okrążającego, połączone­

go ze szturmem, u:loby!y swllcę 
polskiego państwa demokratycz.ne­
go - miasto Warszawę I W)'2.woll­
ly ją od niemieckich zaborców Z 
dn iem dzisiejszym wraca umęczo­
na Warszawa raz na zawsze do sze. 
regu miast wolnych od niemieckich 
okupantów. 

Wojska 1 Frontu Blałoruskle~o 
dzielą się wraz z Wami t całym za­
przyjaźn ionym ze Związk iem Ra­
d.tleckim narodem polskim trium­
falną radością zwycięstwa I 'N ierzą , 
że krew tołnierzy Armii Czerwonej 
i Wojska Polgkiego, przelana w 
walce o wyzwołenJe &to!lcy pol­
skie&o państwa. demokrat,yczneio 1 

Mieszkańcy WJ'ZWOlonych miej­
scowości podwarszawskich oraz 
powracający do swego miasta 
mie3zkańcy stolicy z najgh;b~zą 

radością t wzruszenlem witali o­
swobodzicielL 
Zniszczoną. letącą w ruinach 

ujrzał żolnierz Warszawę. Ale iud 
Warszawy - Warszawy walk! 
od pierwszej chwi!J wyzwolenla 
wziął się do dzieła - powstały bry­
gady robocze, usuwano barykady, 
odgruzowywano ulice. 
Mieszkańcom stolicy głęboko za­

padły w serca słowa towarzysza 
Bieruta: 
„Chociaż bestialski wróg poz<'l­

stawił ;r; najukochańszego m.&zego 
mtasta tylko gruzy I ruiny, War­
szawo. przyrzekamy Ci dziś świę­
cie: na mogiłach bohaterów War­
szawy, na gruzach Twych najpięk­
niejszych dla nas gmachów, ulic I 
placów - wysllklem, na jaki tylko 
zdota się u:Jobyć miłujący Cię, War­
sz.awo, naród, wzniesiemy pomni' 
godny Twej sławy dziejowej, WSJ:­
szaw()l':.., 

Nad Warszawą wystrzelił złotą 
iglicą Pałac Kultury I Nauk..t - dar 
ludzi radzieckich dla Polsk!, tym 
droższy sercu każdego Polaka, że 
wznoszony rękoma wielu z lych, 
którzy 9 lat temu bili się o wolność 
Warszawy 

Żołruerz polski na zawsze zacho­
wa wdzięczność dla Armil Ra­
dzieck iej, z którą zl;iczyło go bra­
terstwo scementowane krwią 

Wiemy swym chlubnym trady­
cjom bojowym, czerpiąc natchnie• 
ni-e z bohaterskiej pracy naozego 
narodu, wpatrzony w piękno na­
szej stolicy, żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego stoi wiernie na 
straży wolności 1 niepodległości 
PoWcl Ludowej, ~ 
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N'AMkORE - . O 40 ha powiększy się w tym roku 1 lutego 
rozpoczy na1ą s1ę 

Przoduje w produkcii 
• egzaminy 

dla kandydatów na studia 
w Związku Radzieckim 

teren ogródków działkowych w lodzi 
Blisko rok temu, bo 3. II. 1953 roku, Wacław Gagat z 

Łódzkich Zakładów Obuwia, został odznacwny srebrną od­
znaką „przodownika pracy". 

Zanim jednak z;dobył miano przodownika pracy, długo 

doskonalil metody swej pracy, starał się właściwie ją roz­
pla.nować. Dzięki ternu mógł uzyskać takie rezultaty jak 
realizowanie normy w 200 proc. 
Rozumiał, i:e kraj potrzebuje coraz więcej i coraz lepszego 

obuwia. Zapoznawszy się z tezami przedzjazdq.wymi tow. 
Gagat postanowił jeszcze lepiej pracować, nie t~'lko zwięk­
szyć ilość produkowanego obuwia, ale również poprawić 
jego jakość i obecnie wykonuje 260 proc. normy. 
Przystępując do realizacji planu 1954 roku, tow. Gagat 

post,anowił pracować ryt m iczn ie i dawać produkcję wyso­
kiej Jakości. Rozumie on, że od dobrego startu na początku 
roku zależy systematyczne wykonywanie planów produk­
cyjnych, a tym samym zaopatrzenie rynku w dostateczne 
ilości obuwia. 

Z. BRZOZOWSKI 

Jak już informowaliśmy, w 
roku b ieżącym, tak jak i w 
latach poprzednich, kończący 
szkoły średnie, licea ogólno­
kształcące, jak i technika prze­
mysłowe mogą ubiegać się o 
wyjazd na studia do Związku 
Radz;eckiego. W szkołach 
kandydatów na studia typują 
szkolne komisje kwalifikacyj­
ne, biorąc pod uwagę przede 
wszystkim ich postępy w na­
uce, postawę społeczną, zna­
jomość języka roc;yjskiego 
stan zdrowia. 

O wielu 
sprawach 

kilku w 
wierszach 

WIECZóR POSWIĘ:CONY TWón· 
CZOSCI JULIANA TUWIMA 

Dnia 16 bm„ o godz. 18. w sali 
tea tralnej WDK. odbędz • e się 
zorganizowany przez ZL TPP-R I 
WDK wieczór POśw! ęcony tW<i• ·· 
cwścl Juliana Tuwima pt ... Jul ia n 
Tuwim niez równany krzewicie! 
piękna kul tury rosyjskiej'". 

Z roku na rok zwiększa się 
ilość ogródków działkowych w 
naszym mieście. Orga niw wa­
ne jes i enią wYstawy plonów, 
zebranych. przez driałkow i ­
czów, świadczą o tym, że każ• 
da działka jest właściwie i w 
pełni wykorzystana. 

Wprawdzie do wiosny jes t 
je6zcze daleko, ale o działkach 
należy pomyśleć już znacznie 
wcześn:iej . Jak nas informuje 
ORZZ, w bieżącym roku na 
działki przemaczone zostaną 
nowe tereny o powiel"Lchni o­
koło 40 ha. Ogrody działkowe 
powstaną przy ulicach: Wo­
dnej, Ziołowej, Nowym $wie­
cie, na Widzewie i w wielu 
innych punktach miasta. Zna­
cznie zwiększy się pow ierz­
chnia is tniejących już tere­
nów działkowych położonych 
przy ulicach Aleksandrow­
skiej, Fornalsk iej i Nowotki. 
Na Stokach otrzymają ogród· 
ki działkowe pracownicy PKP. 

Załoga ZPB im. Dzierżyń ~kiego 
qościła dzieci wieiskie 

W dniu 7 stycznia 13 dzieci wiejskich z gromad Wrońsko 
I Wielka Wieś gminy Widawa przybyło w gościnę do załogi 
ZPB im. Dzierżyńsk iego. · 

O przyjęcie na studia w 

RECITAL FORTEPIANOWY ZBIG· 
NIEWA SZYMONOWICZA 

DZ'ieci bawiły w ł,odzi 3 dni i wzięły udział w noworocz­
nej zabawie zorganizowanej w przedszkolu zakładowym. 
W czasie zabawy obdarowano je upominkami. Obejrzały 
tu także bogatą część artystyczną w wykonaniu zespołu 
baletowego naszych zakładów i zespołu przedszkolaków. 
Następnie Irena Krawczyk z gromady Wrońsko przemó­
wiła w imieniu dzieoi tych grom.ad, którymi opiekują się 
zakłady. 

Związku Radzieckim mogą się 
ubiegać także absolwenci, któ­
rzy szkołę średnią ukończyli 
w roku ubiegłym l wcześniej, 
o ile nie przekroczyli 24 lat 
życia. Winni oni składać po­
dan ia do Wojewódzkiej Ko­
misji Rekrutacyjnej przy Wy­
działach Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi i 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. 

Eg?.aminy pisemne z języka 
rosyjskiego, nauki o Konsty­
tucji i przedmiotu kierunko­
wego dla kandydatów z tere­
nu Łodzi! i województwa odbę­
dą się w Lodzi w dniach od 1 
do 5 lutego. 

Dnie 19 bm., w salt Pańs twowej 
Filharmonii, odbędzie s ię reci tal 
fo l'teplanowy Zbigniewa Szy nto 
now tcza. laureata IV Mlę1lzy na· 
r odowego Konkursu Chno111ow. 
sk tego w Warszawie. W prc g r·a· 
mle utwory: J. S. Bacha, L. va11 
Beetho vena. J . Brahmsa. ~t". Cho· 
pina, S. Rachmaninowa, M. Rave· 
ta. 

Przedsprzeda! biletów odbywa 
się w „Orbi.Siie", ul. Plotrk·>wska 
65, oraz w kasie Filharmonii w 
dniu koncertu od godz. 16 Mło· 
dzlet szkolna oraz czto11l<owle 
zw. zaw. korzystają z 50 proc. 
zn i żki na podstawie pisemnych 
zamówlet\ zblorowvch od 20 O· 
sób wzwyż, 

W b. roku specjalny nacisk 
położy się na zakładanie o­
gródków przyzakładowych. Do 
tej pory dyrekcje zakładów i 
centralne zarządy -przemysłu 
nie poświęcały tej spr awie 

„My, dzieci sz.kolne z gromad Wrońsko I Wielka Wieś, 
lkładamy Wam gorące pozdrowienia od mieszkańców gm. 
Widawa. Życzę Wam w Nowym Roku 1954 dalszych sukce­
sów w realizacji Planu 6-letn iego i zapewniamy Was, że 
młodzież szkolna gminy Widawa będzie się uczyć pilniej 
dla dobra swego i Ojczyzny. 

Kronika parlyjna 
Wybza Szkoła Ekonomi<:%· 

na: - 16 bm„ o godz. 17.30, 
w sali nr 1. odbędzie < tę ze. 

branle pods tawowej orga nlza· 
cjf Pa·t1yJ nej , 

Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo - chłopski, pod­
stawa sily i dobrobytu naszej ludowej ojczyzny!" 

Po uroczystości choinkowej 13 uśmiechniętych dzieci 
wsiadło do auta, by udać się do domów. Wrażeniami z po­
bytu w Łodzi podzielą się ze swymi rodzicami i kolegami. 
W drodze powrotnej pod wpływem nowych przeżyć dzieci 
rnówily o tym, kim pragnęłyby zostać, gdy dorosną. Mały 
Michala.k chce być w przyszłości windziarzem, Irena Kraw­
czyk - tkaczką w takiej tkalni, gdzie powstają ładne wzorzy­
ste materiały. W ielu entuzjastów miała praca w wykoń­

Dziś rejestrują się 
mężczyźni, 

których nuwi1ka zacz:ynaj4 1ię 

n1 liter41 „K" 

NARADA NAUCZYCIELI 
J~ZYKA ROSYJSKIEGO 

Dnia 16 bm., o godz. 18. w łe>­
kalu WODKO. ul. Ptotrkowslrn 
137. odbędzie alę narada nauczy· 
c ieli mMowego nauczania J~zyka 
rosyj~ kiego. 

ODCZYT 

Dzielnfca Bałuty: - Dnia 
19 bm ., o godz 15, odhędt !~ 
się na.rada dyr&ktorów, sek rB­
tarzy podstawowych org>tnlza· 
ej! partyjny~h . przewort nk u1· 
cych kół ZMP I rad zakł•do­
wych PQŚWlęcona omów ieniu 
real lzacjl zobowiązań przed· 
zjazclowych. 

czalni. 
Pobyt w Łodi.i 

wiejskich. 
pozostanie długo w pamięci tych dzieci 

K. SZAROWSKA 

W dniu dzis iejszym przy ul. 
Zielonej 10 - Il! p i ętro. prze· 
pro wadza się wojskową r e Jsstr:i 
cj ę mężczyzn urodzonyc h " 1936 
roku , zam ieszkałych na i erenle 
Lodzi. ktńrych na.7.wlska uczy. 
nają się na literę „K". 

Dnia. 18 bm„ o godz. lf\.15, w 
śwteUlcy Sądu Wojewódzkiego 
przy Pl. Dąbrowskiego 5. or'Ok. 
H. Popławski wygłool odct.yt pt. 
.. Problem l! kwtdacJI pr1.ec1. 
wleństw między pracą (1zyczną 
a umysłową". 

Dzielnica Widzew: 16 bm., o 
goclz. 14. w salt konrercncyJ· 
ne.1. ul. Armil CzerwoneJ :m 
odbędzie s ię narada 'ekre 
larzy POdstawowych I o:idzta. 
lowvch organizacji party} 
nych. 

I '~ s POR'f: ~ s PORT~ s PORT(~-
• 

Ośrodki i szkółki sportowe-. 
Uchwała CRZZ nało­

żyła na sport związ­
kowy obowiązek wydat­
nego zwiększenia pozio­
mu w br. Obecnie opra­
cowywane są szczegóły 

szerokiej ofensywy, w 
wyniku której sport 
związkowY spodziewa 
s ię w pełni zrealizować 
t~ część: uchwały. W ca­
łym kraju powstan ie 
szereg ośrodków szkole­
niowych przeznaczo­
nych dla utalentowa­
nych zawodników. W 

leiy mieć nadzieję, że 

dzięki tym ośrodkom 

szkoleniowym l szkołom 
młodzieżowym w szyb­
kim czasie podniesie się 
poważnie poziom pod­
stawowych dyscyplin 
sportowych w . ŁodzL 

.~ Pod znakiem 
łyżew 

swoim czasie donosiliś- ·----------­
my już, ie jeden z ta­
kich ośrodków urucho­
miony zostanie dla lek­
koatletów w Lodzi. Dziś 

Warszawa i Łódź 
spolkajq się 

na ringu Gd11by ogłoszono kie- możemy dodać, że po-
dykolwiek ankietę, któ- dobny ośrodek sz.kole- Aktyw działaczy tMzkle· 
f'ZY sportowcy majq do 
pn:etamanta na1więksi<1 n iowy stworzony zosta- go boksu dla uczczen ia 
ł!ość przeszkód, lyżwia- nie także dla pływaków. zblltaJącęgo &lfl li z:azdu 
ne łódzcy wygra!Lby 
ten konkurs, oczywiście, Sport związkowy przy-
gdyby zagwarantowano stąpil już do organlzo- , 
łm udzial w te1 artkie- wania szeregu szkól 

cle. młodzieżowych w róż-
Czy tsto·tnle 1est tak 

ile? Przecież tegoroczrru nych dyscyplinach spor-
zima nie plato już z/.o- tu. PrzewiduJe się, że 
jtiwych niespodzianek. w Lodzi uruchomione 

A jednak lytwtarie zostaną szkółki pilkar­
maiq powody do zmart-
WiPń.. skie, lekkoatletyczne 1 

W Parku Ludow!lm w bokserskie. Ich organl-
ogródlm 1ordmwwsk1 rn zatorem jest Rada 

partii wystąpił s pl"'>PO•Y· 
cją rozegrania w t-0dzl 
mlt;dzyokl'ęgoweao meczu 

Juniorów Lódt - Wsr111a· 
WL Mecz ten rozegrany 

zostaute najprawdu,,odob­
nlej w dniu 7 lutego. Cry• 
nloae eą równtet starania 
zorgaalzow„nla kil ku tO· 
warzyskłch apotkall bak· 
sersklch dis seniorów. 

Brane są pod uwaqęo lako 
mial się rozpoczqt p.rzed- Główna Zrzeszenia 
111czoroj kurs jazdy lyi- Włókniarz I jak się do- przeciwnicy, repre1.entacJe 
wiarskie1 dla uczniow Krakowa. Wrocławia 1 Poz. 
azkńl porlstawotoych. wiadujemy' przygoto- nanta. 

Cel kursu byl prosty wania do otwarcia tych 

Zawody narr:iarskie w Swierdłowsku 

Doskonała kondycja 
zawodników radzieckich 

MOSKWA. 
W piątek, 15 bm., w o­

statnim dniu międ:i:yna­
rodowYch zawodów nar­
ciarskich w górach U­
ktusskich pod Swier­
dłowskiem, rozegrano 
bieg na dystansie 50 km. 

Wz.ięlo w nim udział 
27 zawodnków Finlandi i, 
Czechosłowacji i ZSRR. 
Zawodnicy polscy nie 
start owali. 

Na całej trasie trwała 
zacięta walka między 
doskonałymi biegaczami 
fińskimi Hakulinenem i 
Ko!ehmainenem 1 za­
wodnikiem radz.ieckun 
Szeliuchinem, którzy w 
tej kolejności przybyli 
na metę w sekundawych 
odstępach czasu. 
' Zwyciężył mistrz olim­
pijski na tym dystansie 
Hakulinen w czasie 
2:59:21 przed Kolehmai­
nenem 2:59;53 i Szehu­
chinem 3:00:22. W pierw­
szej dziesiątce obok 
dwóch Finów, znala.zlo 
&ię 8 biegaczy radziec­
kich. 
Omawiając zawooy w 

Swierdłowsku, przewod­
niczący Fińskiego Związ-

ku Narciar&kiego - Ka­
loniemi, &twierdził, że za­
wodnicy radzieccy oka­
zali się bardzo silnymi 
przeciwnikami, dyspo­
nującymi doskonałą 
techniką biegu i kondy­
cją. 

Kalonlemi podkreślił 

wzorową organizac3ę za­
wodów i serdeczne przy­
jęcie, z jakim spotkali 
się zawodnicy fińscy w 
Związku Radziecltirn. 

W~stąp radzieckich 
szachistów w Londynie 

PrzebywaJ11cy w l..nndy 
nie szachiści redzleocy wy 
lfląpl!I w pokazie qry )erl 
noc7e9neJ na 20 szachow 
oleach. Licznie zg1-omadzo. 
na publiczność w 101<1.tu 
Angielskiego Związku Sza 
chowego • du~m zalute 
rasowaniem obsen.owi:1łs 

m lc;t1-zowską gri;: Urou!lzteJ 
na . krór-y z 20 roze~r"iH1vch 
partii wygrał 18, zr~mlso· 

wał Jednl:ł 1 Jertrrn p1~1ewrnl 
Tolusz zwyciężył w 15 par. 
t lach. nu z1 ·en11sował I 
przeJ!ral 4 partie. 

Chodzilo mtanouncię o szkól są w pełnym toku. 
przeszkolenie pewne1 t- z zadowoleniem przy-

~~ci ~~~:;;~1~u~:~u;~~ jęliśmy informacje o 
chów na !odzie, aoy tych nowYch poczyna­
przekuzywali om z kotei niach sportu związko­
te umieJ~tr~okl bWym wego na terenie Lodzi. 

Program 
Narciarskich Mistrzostw Swiata 

Piętnaście &wyclę"" od 
n iósł Alatorcew. rem18uJąc 
w pięciu par·tlach ł ole ro· 
aosząc poratkl. 

Przy bur2'!1Wych okla 
skacb zebr·auych. Pol1zlę 
kowau1e za wspanldlą Jln~ 
zlożył rarizlecklm go9CIOtn 
przewodniczący Angtel· 
sklej FederacJl Sza~tioweJ 
- WeetcrorL kolPgom. / dotąd n ie cieszącego się 

Do pnr ku prz11b11la . . 1 b 
więc li.cz11a gromada spec.1alną opieką u 
ch!oprów. Zjawili s•e nawet zainteresowa­
ł tnstrnktorzy. Ntc w11:c niem kierownictwa Wy­
fł.!e 011!0 prostszego, 1uk działu KF CRZZ. Na­

Narciarskich 
Mlsu·zostw Sw1ata na !'Ok 
l 954, ktńre orlbędą olę w 
SzwecJ1 w dwóch Lermt„ 

nach - 13. Il. - 21 Il. w 
hlun I 27. li. - 7. łlL w 

w!ożl/Ć łyżwy t wy1ść 
na lód. N;estet!I, zaporn· 
n111110 jedynie o drob­
nym szczególe, o wyla• 
ntu plctcu. I „drab ny" tert 

Konkurs literacki 
azczegó! pokrzyżował • V Jl W , · p k • 
pla ny. lstnie;e Jednak Z okazjt ysc1gu O OJU 

. nadzieja, że niedopu· 
trzenie to zostanie szyb- w iw1ąz1<u z VII Wyścl- uczestniczyć w mlęrlzy na· 

P Z " LI rodowym tlteracklm kon· 
ko naprawione. gtem llkOJU wtąze~ • 

tertilńw Po1ak'ch We.ipól kursie zorganizowanym z 
W bardziej szczę§!!- ol<azJI wyścigu. 

ogłHSZ•)!\ 

we1 sytuucji zna1dq 81ę z redakcją „Przegll\riU 
niebawem hokeHci I Spor towego" 

zw iązane z remalyktl wy­

t11zwi11rze !ódzk1ej Gwar- ' 1<ou1<urs otwarty na now&· 
dit Ku czci II Z1azdu 

tę tub krńt1< 1 e opowiadanie 
partii Owurd ia post<Lno-

Zwyctozc11J konkur-.11 mle· 
dzynarooowego to warzy· 
szyć hęcl11e VII Wy~r.lgowl 

Pokoju aa 1<oszt org•olza. 
torów. 

wila uruchom ll! §liz­
gaiL kę przy ul Piotr­
kowskiej 188. W tej 
chwili trwa3q jui prace 
przy montow aniu bcmd. 

$clgu warsuiwa - llerlln ..----------

- Praga. Prac• nałety L1" rra hokei· owa 
nansyłać do dn ia I niarca Ó 

Slizgnwkn ta ma być o- 1954 r . Wyutkt oitło•zoue 
twarto W dniu 20 Sl f/CZ- zostaną Ul kwletn'L za 
nia Teren zosta nte 1ra- n„J lep•ze prace pnewl· 
dwfnnizowurt!J Odt!nel-
„e miej<re wyznaczono 
na śltzgawre dla d zie­
ci. które będq mogly 
pod op1ekq si„ych ro­
dw·ów urzyt się 7112d11 „0 l.yżwach Urucham i n­
na zo<tmd e ró1oniqź wy­
po?•1czaln in lyżew. 

dztane są aagro.;y: I 

rtaJ<r'OriB - 5 tys tł 11 na· 

e. roda - 3 I Y• zł. Ili OB· 

11mda - 2 tys. zL 

Tr7y najlepsze praca !•· 
terucl< łe r1le1ależnfe ort 
konkurs u k•"BJowego bęclą 

STAL!NOGROO. 
W spotkaniu hokejowym 

o mistrzostwo ligi m iędzy 

stallnogrodzklml dr utylVl· 
ml Gwardii I Stall Z'vyclęs 
two odnlosla Gwa rdia 5:3 
(LI. 4:1. 0:1). 

Bramki dla zwy ·!lęzców 

zdobyli: Skarży ński , Sklha. 
Herda - po 1 I Klys - 2, 
dla Stall: Zuber, ZoPń•kl i 
J ędrysik. 

Aare, przedstawia at~ na· 
stępuJąco: 

KONKURENCJE NORWE-
• SKIE W U.LUN 

13. li, - uroczyste o­
tw•rcte. 

I 4. li. - btea na 30 km 
dla mętczyzo I otwarty 
konkurs ekokOw, 

16. Il. - konkur1 akO· 
ków do komhtnacJI, 

17. li. - ble& Ol 15 km 
dla mężczyzn (mwn112 do 
komblnacJI) 1 szt.ar11.a 3 1t 5 
km kobiet, 

20. li. - sztafeta 'x 10 
km m~tczyzn, 

21, li. - blea na 1111 km 
dla mętczyzo orez b•ea oa 
10 km dla kobiet; 

KONKURENCJE A!.Pl!:JSKIE 
W AAR! 

27. li. -
twarcłe, 

uroczyate i.. 

28. li. siatom męt· 

czyzn. 
1, 111. - btea •Jadowy 

kobiet, 
3. łll. - stalom 

mężczyzn, 

4. 111. - alalom 
kOblet, 

a ·11an1 

;'gani 

6. Ili. - slalom :.nblet. 
7. Ili. - bieg zjaiduwy 

mężczyzn. 

Skąd wziąć 
milion koron ł 

- głowią się Szwedzi 
Szwedzki Związek Nar· 

clat'Skl przeprowacl zll p~d· 
liczenie kosztów zw1ąz.a 

aych z orgautzacJą za wo· 
dów narciarskich o ml· 
strzostwo świata w hlu11 
I Aare. Ogólne ko91.ty ml 
strzostw wi•nlosą milion 
koron. Ale •l<ąd Je wziąć/ 

Szwedzki Związek Narciar· 
•kl a le otrzymuje oowlem 
na organtz.acJę m l st rz~1w 

tarinych dotacJI pań•two­

wycb, liczy elo więc z ko· 
olecwośctą sprzed4ży !X'· 
slarlanego majątku ziem· 
sktego na pokryc\e ewen· 
tualnego deficytu. 

Cży zdobyłeś 

już odznakę 

SPO? 

Gzyś zgłosił się już 
do raidu 

narciarskiego? 
Jak z rogu obrltolk'ł IY· 

plą się zgłoazeuia do li O· 
kr~gowego Raldu N•rclar· 
aklego. który odbędL•e •lę 

w uledzlelo oa truie t.a· 

glewolkl - Smardzew -
Zgierz. Trudno w kr«'>tkłeJ 

uo tatce wyrnleulć te wszy· 
!!kle drutyuy. które •<>­
stały zgłoazone do teJ Im· 
prezy. Ogran iczymy 11ę 

pr-z.eto do ple,·wszych nJJ 
11..,le. Ą wtęe rtguru)ą na 
rlleJ zespoły kola sporio­
wego Stal przy ZWWlł 

A I a. zrzeszenie 1p:>rtowe 
Zryw, drutyny Pr! K I 
wtete. wiele In nych. N~J · 

mlod9zym uczestnikiem 
raldu. zJi1łQ.9rouyrn dotąd . 

Jest 11czell szkoły OJ!~l rtO· 
kształcącej - 15 łetul łl.. 

Urbań•kl. 

Zarrąd · Okrę;u PTT·K 
dla na)lepszyct'I z""polOw 
pri.ezue.ctyl azerei oa1i&rOO 
w postaci nart. ri:kew1c1.~k, 

•kar•pet narciarskich Up. 
Zapisy w dalszym ctąi<u 

przyJmUJB PTT·K. ul. Piotr· 
kOWSk& 70, 

SOBOTA: 

GODZ. 16. Lodowisko 
Spójni I Włókniarza - m l· 
s tr·zostwa juniorów w ho· 
keJu. 

GODZ. 17.30. Sale pr~y 
ut. Próchnika 16. Jaracza 
7. P iotrkowskiej 120 
drużynowe mistr zos lwa kl. 
A kobiet w ten isie ~toi<> 

wyG°óDz. 17.30. Sale prz)' 
ul . Nowotki 77, Pólnocuej 
36, Gdańskiej 138 - ml· 
s trzostwa drużynowe kl. A 
kobiet w tenisie stołowym 

GODZ. \9-20. Sala Og 
niwa - mist rzostw_, Kl. A 
w koszykówce męs k'ej . 

GODZ. 18-21. Sah MOK 
- mlstrzootwa kl. A w 
siatkówce teńskle) I mę· 
sklej. 

NIEDZIELA: 

GODZ. 9. Sale przy ul.: 
Jaracza 26. Sta lina 31, Po· 
łud n l oweJ 78, Gnańsk·ei 
138. Moniuszki 3, Tylne) 6 
- druty nowe m lstr7.'\Stwa 
kl . A kobiet w tenisie s to· 
!owym. 

GODZ. 10-16.45. Sala 
Ogniwa - m1s1rzostw11 kl 
A w koazykówce m~sklej. 

GODZ. 9-12. Sala MOK 
- mis trzostwa kl. A w 
sia tkówce kobiet. 

GODZ. 11. Hala ~porto· 
we na Widzewie - mec .1, 
bok.serskl o wej ~cl~ do il 
!Igi Gwardia (t.ódż) 
Gwardia (Opole). 

GODZ. 13. Lodowlslco 
Spójni - mecz hokejowy 
o mlstrzootwo Juntor"<'w. 

GODZ, 16. Pływ, l nla 
MDK - zawody plv·N ackle 
o puchar miast V'>dż -
Warszawa li. 

dostatecznej uwagi. Na tere­
nie Lodzi i.>tnieje zaledwie 13 
ogródków przyzakładowych 
(miejskich jest 400). Dyrekcje 
zakładów pracy i cent ralne 
zarządy w inny wystąpić jak 
naj6zybciej z wniCllSkami do 
P r ezyd ium Rady Narodowej 
m. Lodzi o przyznan ie tere­
nów na działki przyzakłado­

we. 

ATRAMENT WYLAŁ Sllf 
NA DYWAN 

Aby Utiuną(: plami:, należy 

zaraz pokryć 'ffiiejsce zapla­

mione grubą warstwą 60li, 

którą zostawia się przez kil­
ka dni. Po upływie tego cza­
!U, należy zaplamioną część 

czony do oczyszczeni.a nal.tty 
ułozyć na czysty m r~znilru 
lub szmacie z płótna i nestę· 
pnie poeypać go mąką karto­
flaną. Mąkę trzeba wcierać w 
angorę, a następnie dobrze 
w;i:trzepać. Cały brud wyj-
dzie, a angora pozostanie pu­
szysta. 

Poranek 
muzyczny 

Klubie MPiK 
dywanu zmyć wodą z my- .------------­

w 
W n i e<lzle l ę, dn. 17 bm. , <> 

godz. 12, w klubie MPiK, ul 
Pio trkowska 86. odbędzi e się po. 
ra nek mu zycz,ny poświęc o11 y t y· 
cl u I twórczości Aleksandra Oac· 
gomyżsklego z okazji 85 roczni· 
cy zo:onu kompozytora. W oro· 
gramie rragmenty opery .. nu5' l· 
k.a" oraz pleśn i żartobl iwe. Uu· 
stracja muzyc'Lna z płyt. Słowo 
wiążące wygłos' red. Bolesław 
Busla klewtcz. Wstęp wolny 

Komunikat 
Wieczorowego Uniwersytetu 

Marksizmu - Leninizmu 

dłem. 

JAK USUNĄC POŁYSK 
Z UBRANIA. 

Ubrania ciemne nabierają 
połysku na skutek ciągłego 

noszenia, bądź prasowania. 
Połysk ten można łatwo usu­
nąć - szczotkuj~c błyszczące 
miejsca twardą szczotką za· 
moczoną w roztworze wody z 
amoniakiem. Następnie nale­
ży je wyczyścić szczotką u­
moczoną w czystej wodtie. 

CZYSCIMY RZEcr:v 
Z WEŁNY ANGOROWEJ 

Wieczorowy Uniwersytet Mar· 
kslzmu . Leninizmu powiadam'& 

,<duchaczy . że w dniach 20, 22 I 
27. I. br„ w godz. od 18 <Io 20. 
będą ud zielane konsul tacje tndY· 
widuałne z ekonomii połlty~znej 
kapltałlzmu. w lokalu t.ódzi<teęo 
O~ rodka Szkolenta Partyj nego>. 
Traugu tta 1. 

Wełny angorowe.i .nie moż­
na prać, pon.iewa& rozlepiała­
by się. Prziedmiot przezna­

„„„„ ... „ ... „„ ... „.1_.„„„ ... „ ... 

NOWY (Wlę'°ckowsklego 15) 
dn ia 16 bm . - godz. 15 
,.Poemat Pedaqoqiczny" 
godz. 19 - „Spazmy modne" 
dnia 17 bm„ - godz. 15 -
„Spazmy modne0 

- godz 19 
- „Dziewczyna z dzbanem0 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - dnia 16 bm. - ROOZ. 
15 30 - „Królowa S" equ". 
godz. 19.15 - „Fircyk w ule. 
tach", dnia 17 bm. - godz. 10 
ł 15.30 - „Królowa ~nlequu , 
gortz. - 19.15 - „Fircyk w 
zalotach0~ 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 271 
- Onla 17 bm. - god•. 16 -
„Kandida"" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
dnia 16 I 17 bm - gOdL. 19.15 
- „Dona Juanita0 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
dnia 16 bm. - godz. 17 
dnia 17 bm., - godz. 15 I 17 
- „Smok w N1eswarow1e*'. 

PINOKIO (Kopern ika 16) - dnia 
16 - godz. 18 I I dnia 17 -
godz 11. 15. 18 15 - „Trzy 
misie" (wszystk ie przed~ld.· 
wJenta zarn l< n lę te) 

* * ... 
FILHARMONIA (l'a rutowlcza 20) 

- du la 16 bm - godz l!l :lr) 
- XVIII Koncert Symfonrczny. 
W pr-ogr·am ie Mo!Jl~szko, 
llalrd . Czajkowski. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI: 
Dnia 16 bm. - godz. 10-13 I 
15-18 dn ia 17 - godz. 10-18 

- \Vystawa p t . "Prace wyb !"" ane z 
Ili Oq6łnopolskiej Wystawy 
Pla5tykiu. 

\ MUZEA 
PRZYRODNICZE lpork Slenklewl· 

cza) -Dnls 16 1 17 - c~yu ne 
od godz. !O do 17. 

SZTUKI !W l ęc1<ows1<1ego 361 
Dula 16 bm. czynne od godz. 
9 do 15. dnia 17 bm„ od 10 do 
16. 

ARCHEOLOGICZNE 
śc! 141 - Dnia 
czy n ne od godz. 

{plac Wolno· 
16 I 17 bm„ 
10 do 18. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wiosna w Moskwie" - go<i z . 
14. 16, 18. 
O godz. 20. 15 - „Ąnna Kare· 
nlna" - rum w wersji o rygl· 
nalnej. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
flłmów dokumentalnych I kul· 
turalno oświatow ych : „Młodzi 
hodowcy kró1i\.cćw", „Piewca 
Uralu". „Swlat Mtodych" 6 .'>3 
PKF 3-54 - godz. 18. Ul, 20. 
Program dla naJmlnd szych: 
„Bryl ant małeqo koquc•k~··, 
„Odważny zając", „Serce boha• 
tera" - godz. 16. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Iwan Grożny'4 

- godz;. 1(3, 
18. 20. 

MUZA ~Pabianicka 1731 - „Tak­
sówka nr 3886" - godz. 18, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Urwis Gavroche" - godz. l'i\ 
19, 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Nadziel za dwa qrosze" 
qod•. 14, 16. 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE (Zeromskleg,, 74J 
- „Arena śmiałych" - godz. 
1B. 20. 

\ MllJll (Kilińskiego 178) 
„Przełom" Il ser. - g?dz. 17. 
19. 

REKORD {R•gowska 2) - „ostat· 
nla bitwa" - godz. 18, 2n. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Droąa 
nadziei" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Wt· 
q1erskle melodie" godz. 
18.39. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Cyw\I 
na stadionie" - godz. 18. t; Q. 
TATRY (Slenl< lewłcza 40) „Lub„w 

Jarowa1a11 n ser. - gndz. 18. 
18 20. 

WISt.A (Przejazd Il - „Na dnie" 
I I Ił ser. (tllm w wer•JI ory 
glnalneJ grany tylko Jeden 
dzień - 3-godzlnny) - godz. 
14, 17. 20. 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kotowski" - godz. 16. lll. 20 

WOLNOSC (Prz~ hy•zewskle<(O lol 
- „Mury Malapaqi0 

- g<Yh:;. 
16. 18. 20. 

ZACHĘ:TA (Z~ l erska 26t - „Mło· 
de serca" - gad z. 18. 20. 

DWORCOWE €Dworzec Kalł•l<l) -
„Rośliny owadożerne", "Błł!kit. 
ny w9qlel'\ ,,W moskiewskim 
ZOO", PKF 2 54 - qodz. 16, 
17. le. 19. 20. 21. 22. 

Ozlslelsz.el nocy .QyturuJot na-
1tępu\ące apteki: Obr S1!lltn i1n• 
du l 5 Pa l>l• ntck.a 218. J•ra0 za 
32. Stalina 50. Kooern 1'.<a 211 . 
P iotrkowska 67 Pl. Kościelny 8. 
Al. Kościuszki 48. 

Jutro, dn. \ 7 bm„ dyżuruj~ na· 
11fpujące apteki: Pablao'~ka 51:1. 
Piotrkowska 127, PrzeJau l 59. 
Zielona 28. Wschodnia 54, •,Ima· 
nowskiego 37. Pl. Kośclelny 48 . 
Al. K o~cluszkl 48. 

Dyżur położniczo.qtnekoloqtcz· 
ny: Dziś od godz. 8 do 20 dyżu · 
ru/e Szpila! Im. Cu r le·Sktndow. 
sł< el, ul. Curie-Skłodowskie) 1.5 , 
od godz. 20 do 8 - Szpital Im. dr 
H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34 

Jutro, dn. 17 bm.: od go.J t. Jl 
do 20 dyżuruje Szpital om. d r 
Madurow icza , ul , Krzemieniec 
ka 5, od o:odz. 20 do 8 - Szpital 
Im. Curłe-Skto<lnwsklej , Ul. C"urte­
Sklodowsklej 15. 

Poqotowte Ratunkowe - 254-44 
Strat Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji -

\59·15. 

Wykłady 
na Studium NauMiw1m 

TWP 
Dnia 17 stycznia w gmachu 

Wyższej Si:koły Ekonomicznej 

przy ul. Armii Ludowej 3-S 
odbędą się następujące wy­

kłady na Studium Nauko­
wym TWP: godz. 9 „Zaga­

dn ienie niemieckie"~t. asyst. 
UL mgr S. Banasiak, gocl.z. 

10.35 tSeminaria w grupach, 
temat „Rok 1846 i 1848 w 
Polsce" - prowadzi prof. G. 
Mi56alowa. 
Wstęp wolny. 

1 

SOBOTA 18 STYCZNIA \954 ft. 

ŁóDZ, FALA 230, I m 

WlllDOMOSCI: qod%. 5.05. 8.30, 
7.55, t2.04, 11.00, 21.00, 21.so. 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kałen· 
da rz radiowy. 6.15 Mozaika mu· 
zyczna. 7.00 „z gromad na.szego 
województwa". 7.20 Z· m•Krt>ro­
nem przez mias to I wi eś. 7.'.J:i Ko· 
łeJny odcinek powieśc i radiowej 
Wt Rymkiewicza pt. „Zwycięzcy 
I mar uderzy" . 8.00 Muzyk~ . 8.15 
Komunikaty. 12.15 ,.Na swo)ską 
nutę". 12.45 Aud ycja dla wsi. 
13.00 Koncert. 13. 40 l.Jtwory 
skrzypcowe. i 3.55 1nro1·macle 
dnia. 14.00 Program dnia. 14.iO 
dla kia.a l - li audycja slownu. 
muzyczna. 14.30 Sluchowlsi..o dla 
klas VI. 15.00 Muzyka . 15 . 1~ AU· 
dycja literacka. 15.30 Audye'• 
słowno-muzyczna dla dzieci 16.ÓO 
Piosenki radzleckte. 16.20 „Tu 
Łódź na młodz ieżowej Call". 16 35 
Koncert. 16.55 Najelekawsza ko· 
respondencfa dala. 17. 15 Mu1vka. 
17.30 „z mikrofonem przai inia· 
sto I wieś· · . 17.45 Radiowy notat 
nlk kulturalny. 18.00 Muzy l<a tu· 
neczna. 18.25 Kolejny odcinek 
nrnrfP~f r&dioa-.QJ y;•1. n.;.. n. 1„·„ •. I 
cza pt . . , Zwycięzcy I marurlerzv" . 
18.40 lllwory skrzypcowe. 19.0CJ 
Audycja llleracka. 19.30 Muzyka 
1 aktualności. 20 .00 Przy •obocle 
po robocie. 20.58 Stan po~ody. 
2l.26 W iadomości spor towe. ~l.~6 
Muzyka taneczna. 22.00 Audycie 
literacka. 22.20 Piękne głosy. 
22.45 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA. FALA 1.322 m 

WIADOMOśCI: qod•. 5.05, 6.00, 
7 .oo, 7.55, 12.04, 111.00, 20.00. 
23.00. 

6.10 M<>zalka muzyczna. 6.30 
Gimnastyk a. 7.20 Muzy ka. 7.50 
Kalea r!arz rarl!owy. 8.00 Koncert 
9.00 Dla klas VI - słuchow isko 
pt .. Mój zawód jest najlepszy", 
9.30 Koncert solistów. 11.05 Dla 
klas Ili I IV - audycja stowno. 
muzyczna .. o kotłac h I talerzach 
POtrzebnych w orkfestrze". 11.23 
Muzyka I aktualnMcl. 12.l!i „Nn 
swoj~ ką nutę". 12.45 Aud yc!a rtłn 
wsi. 13.00 Koncert orktestrv ro•­
glośnl bydgoskiej PR. 13.40 'utw<'· 
rv skrzypcowe. 15 .30 Ola <Iz e~I 
- audycja slowno muzyczna pt.: 
„Samochńd czeka - Jedz iemy na· 
grywać pleśni ludowe". 16 10 Co 
przynoszą nowe .. Prootemy". 
16.20 Koncert roz.rywkowv 17.00 
Z :!.ycta ZSRR. 17.30 .. Słuchacze 
piszą" - aud ycJa Biu ra Studlńw. 
17 35 ,.Popularne ple~nl rMlzlec· 
kle". 1 S OO „Mikrofonem po kra· 
ju". 18 15 Koncert pl)pula r ny 
18 45 Audycja literacka. 19 O:'i 
„Na muzyczne.I lali ". 19 35 Kores. 
ponclenc! sportowi donoszą . 19 45 
Audycja dla wsi . 20.2B Wlarlomo· 
,lei SPOrtowe. 20.38 Dwie i1 •«P•ń· 
s kle pleśni runowe. 20 45 Gra or· 
klestra taneczna PR 21.25 '\OW'J­
ścl poot yckle - wiersze A. Ka· 
mle1\sklej . 21.45 Koncert. 22.25 
Muzyka dla wszystkich. 

Uwaga - rudzie pracy 
Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 

Braniy Metalowej l ElektryczneJ 

uruchomiła pierwszy w Łodzi 

Spółdzielnia Laboratorium - Wzorcownia 

wspólnie ze spółdzielniami podległymi 

Związkowi Branżowemu ,Spółdzielni O­

dzletowo-Wł6kienniczo-Sk6rzanych m Ło­

dz: l Związkowi Brantowemu Spółdzielni 

pubk & skupu, renowacJI l 1prz:eda.źy 

a.pa.ra.t6w radloWYch, cneJnlków 

elekłryczoycb l części 

przy ul. Piotrkows~iej 163 
W-w punkt wykonuje: 

na.prawy radloodblornlk6w, wzmac­

niaczy, głośników oraz aparatów 

grzejnych elektrycznych (kuchenki. 

telazka, piecyki Itp). 

Swietllce, szkoły i inne instytucje również 

mogą korzystać z usług nowootwartego 

punktu. 96-K 

30 tkae7:ek lub tkacz1 na krosna angielskie 
szerokie zatrudnią 7.PJ lrn. W. Wr6blew„kleco 
w t.odzl ni. Rlouteezna , • 9. Zamiejscowym 
zakład z;apewnla pamleszczenle. Jednocześnie 
poszukuJe sle l ll:slęaoweco. Z~loszen!a przyj­
muje Dzlal Kadr. 62-K 

Odzieżowo - Włókienniczych 

Województwa Lódz!tlego 

urządza 

w poniedziałek, 18 bm„ o godz. 13.30 

w Zakla.:1acb Im. J. Marcblewskleso 

Wiosenno-letni 
POKAZ MODY 

z udziałem 

artystów scen łódzkich 
i orkiestry Spółdzielni Pracy „Osnowa". 

Na pokazie zaprezentowane zostaną nowe 

modele przygotowane przez Wzorcownię l 

inne spółdzielnie konfekcyjne ze szczegół· 

nym uwzględnieniem konfekcji dz.iecięce) 

I młodzieżowej. 111-K 

ed 
od 
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Niezapomniane wrażenia 710-
zostawi!i w Polsce po so· 

bie artyści Teatru 1m. Wach­
tangowa. A j akie wrnże"l.ta 
w11nieś li oni ze swoiej podró­
ży? Również nieiatur1e, ró·w­
nież głębokie. Mówiq o t11m 
wypowied~i najwyb!tniejszw!h 
przedstawicie!i tego teatru, 
którzy dzielą się obecnie z 
czyte lnikami radziecki mi swoi­
mi wspomnieniami. 

Lud wszedł do śródmieścia 
Znajdujemy w tych wypow • 

d:ZJi:Cli Wiele ciepłych slow o s-0r· 
decznym przyłęciu, Ja1< 1eQo do­
znali nasi przy ja ciele na ka.tdym 
kroku w Pols.ce. o rozmachu na­
szeqo budownictwa. o p 1 ękn1e 
naszych miast: nowej. rosnqcPj 
Jak „na drożdżach'' W:trszawy I 
stareQo Krakowa, o sukcesach na· 
st.ej l<c u l tury , sztuki, a rch1tek,U· 
ry, a w szczeqólnoScl teatl"U. Kiedy Armia Rad!tecka we-' 

spół z Odrodzonym Woj­
skiem Polskim wkroczył.a do 
Wa.rS'l.awy, wolność otrzymały 
już tylko popioły, Stolica, 
osiemnaście razy n iszczona w 
ciągu dziejów Polski, tym ra­
zem zdawał.a się być zdruzgo­
tana ostatecznie. Leż.al.a pow.a­
lon.a jak olbrzym. Wypalone 
oczodoły ok ien. Szkielety pię­
ter bez Judzi. W ziemi leje od 
bomb. Pustkowie i cmentarz.. 

Dumnie wystrzela w górę pcmad dachami śródmieścia War­
szawy Pałac Kultury i Nauki, 

Ale Warszawa jest sercem 
Polski. Tętni w niej krew lu­
du polskiego: powieszonych 
„Proletad'iatczY'ków", walDZą­
cych robotników 1905 roku, 
bohaterów KPP: Kniewskiego, 
Rutkowskiego i Hibnera, 
PPR-owców padłych w walca 
:i1 hitlerowskim najeźdźcą. 

(zdJęcte z listopada ub. roku) CM - rot Zygm. Wdowlńsid 

• 
Jak vąwstaje przedstawienie tPiatralne? I) 

Takie serce nie umiera. Ta­
kle serce bije tak długo, jak 
długo płynie krew. A krew 
ludu polskiego syciła bez 
przerwy miasto muzyki Cho­
pin.a i robotniczych walk; o­
żywiał.a każdy kamień. 

Przypadkowe spotkanie 
i nie przypadkowa rozmowo 

Był szary, zimowy dzlefl, 
kiedy . pierwsze szpadle i ło­
my zadzwoniły u stosu gru­
zów. śnieżność zimy powlekła 
się brudem pyłu, kur:zem ce­
gieł. Ludzie torowali drogi, 
by dostać si~ do wpółrozwalo­
nych domów. Wprowadzali s1ę 
do ruin i ogrzewali je gorącz­
kowym oddechem, biciem' mi­
łującego serca. Lud wrócił do 
swej stolicy. Na dymiących je­
swze gruz.ach zaczął budować 
nowe życie I nowe państwo. 

Henna Małkowska ~::twid~~~r~ Spotkałam 
niedawno 

kolegę :z cza-
1ów gimnazjal­
nych. Nie wi· 

rektor Państwowej Wyt.szej 
Szkoły Akl<jpkleJ w Lodzi 

Zetknięcie się 
~ widzem okre· 
Ha zawsze osta· 

dzieliAmy się ze 1obq dlugt 
12ereg lat. Nie bylo okazji d'o 
ipotk11ń. Mój czas zawsze cał­
kowicie pochlaniaŁ teatr, a on. 
pracuje w zupełnie innej dzie-

teczny kształt przedstawienia. 

- „Jak to, więc wtdz ;est 
wspóitwórcą teatru?" - zap11 · 
tal mój rozmówca. 

zinie. By! I jest daleki od tea. - Oczywiście - odpowie­
ru. Toteż czystym przypad- dzialam - zajmę się również 

kiem było, że spotkaliśm11 się i ;e17c- roLq. Na razie jed1lak 
widnie na przedstawieniu w eh.cę c\ opowiedzieć o powsta­
teatrze. 1 niu widowiska. A więc zaj-

Tak ie siły, taką zdolność 
tworzenia odnaleźć w sobie 
mogla ty l'ko klasa robotnicza, 
przewodniczka narodu. Tylko 
ona, bohaterska zdobywczyni 
przyszłości, mogł.a dźwignąć 
najstraszliwszą klęskę War­
szawy i uwierzyć w jej zmar­
twychwstanie w wielokrotnie 
lepszej, piękniejszej po.stad. 

Po p\erwuych wspomln- miemy się utworem, aktorem 
kaci\ o dawnych, młodych !a- i rozwojem prac11. 
tacn zaczęliśmy rozmawiat o w dzisiejszej strukturze te­
oglądanym widowisku i wy- atru linię repertuarową opra­
konawcach. Spostrzegłam .wte- cowuje kierownik titeTackl 
dy, ie kolega mój słucha sztu- wspólnie z kierownikiem ar· 
Ą:j dość nteuwatnie, że nie za- tystycznym. Utwór pfopono· 
uważa niektórlJch szczegółów wanll do realizacji zostaje 
i przez to gub\ chwilam i po- przeczytany przez radę art11-
wiązania akcji. Kiedy mu na styczną teatru, po czym na· 
to zwróciłam uwagę - rzeki stępuje wspólna dyskusja, 
i uśmiechem: 

„ Warszawa powi edział 
Bolesław Bierut - musi się 
stać stolicą soc;a!ist11c2ner10 
państwa. Oznacza to zmianę 
oblicza miasta, oznacza to wej­
ście ludu do śródmieścia". 

W Polsce burżuazyjnej nie 
ł.atwo było człowi.ekowi pracy 
mieszkać w centralnej dzielni­
cy .stołecznego grodu. Śród­
mieście świeciło neonami skle­
pów dla bogatej klienteli, roz­
bawionymi lokalami, frontem 
drogich czynszowych kamie­
nic. Lud, jeśli znalazł się tu­
taj, stał przy jarzących się 

drzwiach lub we wnękach 
murów. „Czemu tu tyle nę­
dzy, czemu każdy z.ał.amek 
muru utkany jest żebrak.am i ?" 
- wołał w „Przedwiośniu" 
Stefan żerom.ski. 

„Moja droga, czy wam się 
zdaje, że można wyłapać te 
wszystkie wasze pauzy i sub­
telno§ci ? Przecież nie po to 
przyclv ·fizę do teutru, żeby tak 
1trasznie wytęż.dć uwagę". 

- A czy nie myślh2 - od­
powiedziulam - że może jed­
nak warto? Będziesz miał wv· 
raźniejszy obrnz sztuki. Poza 
tym te wszystk\e niby dro­
biazoi są przemyślc.ne, powią­
zane ze sobą i są owocem dlu­
giej pracy, której nie potra­
fisz - jak widzę - an\ ode­
brać, ani ocenić. 

- „Ja wiem, że wy teraz 
1tmsznie długo próbujecie 
sztuki, analizujecie, dłubiecie, 
ale tak naprawdę, to się 1.ie 
orientuję czv to istotnie po­
trzebne", 

- Jak widzę, nie zdajesz 
sobie zupełnie sprawy z tego, 
i ak powstaje widowisko. Po­
nieważ na scenie ludzie mó­
wią, chodzq, ruszają się -
myślisz pewnie, że każdy to 
umie, co? I że z tymi prób u• 
mi to przesada? 
Uśmtechnąl się i zawtal: 
- „No, ale powiedz mi tak 

szczerze, czy rzeczywiście trze­
ba miesiącami nad jednym 
P' zedstawieniem pracować? 
Widzisz, ja jestem takim 
zwykłym widzem, co się na 
tym nie zna", ' 

- Tak - zwykly widzu -
mogę ci te sprawy trochę_ wy­
'nśnić. Na ,to, żebyś ty mógł 
dwie godziny spędzić w tę­
lltrie - my musimy parę mie-
5ięe>,i pracować . Chcesz - to 
ci ~ tvm opowiem, ale to dlu· 
ga h~turia. 

TeatT to najbardziej 
1kom pllkowana sztuka. Po­
wstaje przez zespolenie wielu 
elementów i każde przedstr1-
Wienie rodzi się z wysiłków 
w\ehL d ziesiqtków ludzi. Ta 
najbardziej kotekt11wna ze 
sztuk wymaga harmontinej 
wspótpracy ludz i z wl~lu dzie­
dzin: twórców i wykonawców, 
artystów i rzemieślników Za· 
den z nich w t eatrze nic nie 
rdziala sam. Odosobniony jest 
t11lko kaleko,, cząstką. Pełnej 
wartości nabiera dopiero w 
zespole realizującym cało-
kształt przedstawienia, jak 
barwny kamień, którego 
kształt i kolor nabiera arty­
stycznego sensu, gdy zna 1dziP 
&\ę na właściwym mi~tscu tó 
Pięknym deseniu mozaiki. 

Trzy podstaw owe elementy, 
które warunkują i~tnienie 
teatru to - utwór, aktor i 
Widz. Aktor musi mieć two­
rzywo dla swoje ] sz tPLki - a 
więc utwór - i rrnsi· mieć od­
biorcę - czyli widza. Występ 

J 

Uzgodniono poglądy, sztuko 
zosta!a oddana rnżyserow1, no 
t teraz zdawatoby się, że tyl­
ko rozdać role, iść na scenę, 
przepróbować i orać. A tym· 
czasem do tego jeszcze dale­
ko. Reżyser. dopiero studiu1e 
egzemplarz sztuki, rozważa jej 
problemy i buduje skrupulat­
nie jej przyszły ksztalt art11-
1tyczny. Bo widowisko te­
ntralne, to nie jest tylko wy­
powiedziany utwór !iteracki -
to jest odrębne - dzieło sztuki, 
operujące wlaśl'iwymt sobie 
środkami wyTazu artystyczne­
uo. Tekst p\sunv, tekst PTZe­
czytany to co innego niż wcie­
Lon11 w żywego czlowieka -
aktOTc., który jedn11m gestem 
czy spojrzeniem tyle num po­
wie o zamia.rach czy uczuciacll 
c·zlowieka, i:e opisanie tego za­
jęłoby wiele stTonic. Fragment 
życia ludzkiego ujęty w 
ksz talt literacki TlCl kartkach 
egzemplarza sztuki staje się 
1cenicznq r.zeczywtstościq. 0-
pb tla, na którym s\ę akcja 
odbywa, z kilku suchych. a!ów 
staje się wnętrzem chaty cz11 
pałacu - lasem lub ogrodem, 
2Clkwita;q kwiaty, wschodzi i 
zachodzi 1!ońce, ludzie bor11-
kają się ze swoimi konflikta­
mi, uż11wając do tego słów 
autora. 

CCl4ą dalszy za tydzień). 

Ri'szard Brudzyński 

Statystyka mieszkaniowa 
przedwojennej Warszawy o­
skarża burżuazję, podobnie 
jak słowa wielkiego pisarza. 

Warszawa przedwojenna, 
posiadająca w ielopokojDwe 
luksusowe m ieszkan ia dla bo­
gaczy i sanacyjnej elity, mia­
ła jednocześnie przeszło 42 
procent lokali jednoizbowych 
i ponad 26 procent loka­
li dwuizbowych, położonych 
przeważnie na peryferiach 
miasta w zaniedbanych dzi.el· 
nicach robotniczych. Zagę­
szci.en~ w mieszkaniach jed­
noizbowych wynosiło 3.8 o.so­
by, podczas gdy w wielo!.z.bo­
wych lokalach - 0,9 osoby. 
Robotnicy gnieździli się w ba­
rakach na Annopolu, na Ma­
rymoncie, w „Polusie" i w o­
sławionym „Cyrku" na Dzi-
kiej. · 

Rewolucyjna, twórcza wola 
ludu i jej kierowniczki -
partii, zmieniła te haniebne 
stosunki nieodwo!.alnie. 

Wspomnienie 
Pamiętam mroźny ranek - ucichło dudnienie, 

_Zduszone dziwną ciszą i wdeptane w ziemię. 
P olem , na którym ślady wycisnęło działo, 
Leciał wilczur bezpań!lki z sierścią wyleniałą, 
Węs;iąc krwawą padlinę taborowych koni, 
Walających się w biocie wśród rzuconej broni. 
J eszcze czasem szedł jazgot od J achodniej strony, 
Nad p olem czarną chmurą uniosły się wrony, 
Zieleniły się w rowach trawiaste mundury, 
Kryły trupy ziemiste z okiem wbitym w chmury. 
Spod hełmów włos się jeżył, a pośród medali 
Czerń zakrzywionych krzyży widniała z oddali. 

Pamiętam mroźny ranek - pytające oczy 
Czy to już, czy„.? Ktoś idzie! Bardzo pewnie kroczy, 
Snieg chrzęści pod butami - to jest krok żołnierza. 
Stanął , pat rzy, a z oczu serdeczność uderza.„ 
I już nie wiem co dalej - świat zagrał barwami, 
Lata grozy minęły, zostały za nami, 
Tylko żałość ścisnęła na ułamek chwili, 
Że zginęli najbliżsi i że nie dożyli. 

Chcę po prostu powiedzieć, że tego żołnierza, 
Co miał gw,iazdę na czapce i na zachód zmierzał, 
Co nam strach spędził z powiek, wrócił nas dla świata -
Ufacisnąłem serdecznie jak człowieka, brat11, 

Szły lata, a kaidy miesiąc 
wyprzedzał dumne, rozlegle 
plany, błyskał pięknie tym cz,y 
.i.nnym fragmentem odnowio­
nej stolicy. Ze zgliszcz i ruin 
wyłoniło .się Krakowskie 
Przedmieście, błysnął w chmu­
rach miecz Zygmunta, ożył 
Nowy Swiat. Wyrastało mia-
sto nowoczesnych dzi.elnic 
m i.es.zkaniowych: Mokotów, 

nowlł ofiarować nowej stolicy 
dar niebywały. Ze wspólnej 
przyjaźni, z braterstwa obu 
narodów, z trudu radzieck ich 
l polskich robotników zaczęły 
piąć się mury wysokośc iowca. 
Pa łac zharmonizowany z syl­
wetą Warszawy, oparty na 
wwrach rodzimej architektu­
ry już w roku 1955 stanie s : ę 
mózgiem i sercem naszego ży­
cia kulturalnego. 

Wśród tych c 1•płych stów u· 
znania , trafimy również na .ty­
człlwe . p r awdz;wie przy1ac1elsn le 
uwaqi krytyczne. Ciei1:aw le, na 
p rzykład. wypowiada s ię na te · 
m at pracy polsk ich reżyserów, 
Bo rys zaahawa, reżyser Teatru 
im . Wachtanqowa na łamach ,so„ 
wle:sko) K ultury" (nr 77 z r. 53). 

Mir.ów, Muranów, Grochów, 
Praga, Ochota, Nowe i Stare 
Miasto. Przybywało żłobków, 
przedszkoli, szkól i teatrów 
dla ludzi pracy. W pierścieniu 
drzew i zieleni jak drogoc.en­
ne klejnoty lśniły nasze za­
bytki - pałace w Alejach 
Stalina, na Senatorskiej i 
Miodowej, wyrastał Plac 
Dzierżyńskiego z pięknym 
pomnikiem rewolucjonisty, 
który w sercu no.sil gorący 
płomień. W Alejach Jerozo­
limskich - oocą - jarz,yl si~ 
oświetlonyrrii taflami okien 
Centralny Dom Towarowy. 
Gd~ebyśmy nie obrócili nasz 
wzrok: deski, mury, windy, 
murarze, cegły i nowe domy, 
i nowi twórcz~· ludzie. 

W ubieglym roku trud na­
szych architektów i murarzy 
odsłonił nam piękno tradycji. 
Zajaśniała w pełni kolorowej 
urody kolebka starej Warsza­
wy. Pyszne złocenia, obrazy 
mozaikowe, tęcze najróżniej­
szych barw za lśniły n.a sta­
rych kamieniczkach. Tu, gdzie 
lud porywał się do walki, 
gdzie świeciły zielone oczy Ki­
lińskiego, teraz omijając tro­
&kliwie spokojne stad.a golę· 
bł wycieczki mlodz.i eży udają 
się do Muzeum Adama Mi­
ckiewicza. 

To ni e siostry Do·Re• Mi - to tercet żeński WOK, który 
~ piewa · „ P ioseink t liryc:l:ną.u Milusina bardzo lirycznie. 

„N 1ed ostatki w zakresie sztul<I 
reżysersk iej w p-o!skicil leatr31ch 
- pisze B. Zachawa - upat1·y„ 
wal iśmy w nadmie r nej s k łonnoś· 
ci d o wszeH<ieąo rodzaju wsp!l· 
mihków i zapożyczania z dziedzi· 
n y sztu ki malarskiej. cu w y r317a 
s ię niekiedy w pow1eri:chowneJ 
malarskości 1nscen1zacji, w n 1· 
u żywaniu efektów świetlny c h •tp. 

Fol. - l\1 Sz. 

I Łódź ma swój „Wudek" - Wo j ewódzki Dom 
Kultury. Właśnie w ubieglą sobotę odbylo się 
jego otwarcie. Nie byle jakie otwarcie. Towa· 
rzyszyla mu niecodzienn a uczia artystyczna. Sly. 
szeliśmy chór mocnych świeżych, czystych glo· 
sów, którego oryginalny ludowy repertuar kształ· 
tujq ze znajomo§ciq rzeczy E. Pągowski i A. C,haruba. 
S!yszeliśmy tercet i oktet żeński, którymi kieruje z po­
wodzeniem A. Jaszczyński. Zadowoliły nas recytacje. 

Szeroko wykorzysLuJąc :na 
swoich ce ló w malarstwo. rown1e 
jak i inne sztuki, dz1a1acze pol­
skleqo teatru nie zawsze um1_.J~ 
podporządkować to wszystko p ··a­
wo m teatru, n ie uwzqlęc!n1a1,c 
często , że podstawowe pra"-'O 
teatru , to: wszystko dla aktora I 
wsz ystko poprzez n ieqo. 

Rótnica m•ę<lry polSką I ••· 

W tym samy'm cz.asie rsisły 
wielkie budowle socjalizmu: 

Stare Miasto wrócllo do 
Polski w pysznej urodzie, a 
nową wypełnione treścią slu­
ży sztuce polskiej, 1>luży lu­
dziom pracy. 

Zaciekawtla Inscenizacja brygady aTtystycznej „Two­
rzymy piony bezbrakowe". Tekst w opracowaniu Hui.iny 
Pabjan dowcipn11, lekki, wvchowawczy Więcej takich 
tekstów i z nimi do fabryk, a będzie dobra robota agi" 
tacyjna. Mile rozczarowa! zespól 1'ndolinistów. A już 
najwię<'ei rado~ci dal balet, który odtańczy! „Worone· 
skq p!askę' '. Znać w układzie choreograficznym teoo 
tańca talent Stefana Dowgirda, zapalonego kieTow<iika 
tego zespolu, który tańczy już dynamicznie, z werwq 
i niemałym! umiejętnościami technicznymi. 

dziecką reżyserią wyraża się, po 
części , w różnym r:odejśc.1u do 
sprawy oświetlenia scen rc:rneqo. 

Radz1eck1 retyser, z rcquły. 
us t-awiając światło, stara się przy 
jeqo pc.;no::y wydz1el1t aktora z 
otaczająceqo qo srodow•sh.·a 
przedm1o:oweqot polski reź:ysł!:r 
- .1a odwrót - stara su: zł:lGZ)l'Ć 
aWtora z tym środow1S1<•em . Dla· 
tec;io, oc;ilądaJąc spektakle poi• 
sk1ch teatrów, czts lo przychoczi 
narzekać na to, te bardzo źle są 
oświetlone twarze aktorów, te 
nie widać ich oczu, icti m1m •k,i. 
chC)!C1aż oświetlenie jako całosc 
jest bardzo malarskie I efe:.Ct.JW· 

Nowa Huta, Nowe Tychy, ce­
mentownia w Wierzbicy, Fa­
bryka Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie i inne obiek­
ty. Kolumny samochodowe, 
stosy materiałów i zastępy lu­
dzi przemierzały Polskę, ar­
terią trasy W-Z płynęły 
twórcze siły narodu, budują­
cego socjalizm i utrwalające­
go każdą cegłą dzieło pokoju. 

Rośn ie nowa stolica jak ca­
ły kr.aj - w piękno i boga­
ctwo. JedniJm słowem - radość WDK znaczy radość. Ra­

dość dla mlndych talertów t radość dla mas prarują· 
curh Łodzi. Nie wal.no n tc z tego tród!a radości stracić. 
Musi ono blć morno i szeroko Musi z niego poplynqć 
świeżq falq na nudne. skostniałe i zafoledz i nłe przybytki 
tycia śwlet!icowe110 w Łodzi I wo;ewódz!wie . 

Każdy rok wypełniał świet­
nymi czynami budowy hLsto­
rię nowej Warszawy. 

22 Epca 1951 r . pierwsi ro­
botnicy otrzymali klucze od 
nowych mieszkań na MDM. 
Tu, gdzie przeciągały pochody 
robotnicze, gdzie lud krwią u­
trwalił swą rewolucyjną 
przeszlość, teraz twórcza wo­
la wzniosł.a najpiękniejsze bu· 
dowle z granitu i z marmuru. 
Olbrzymie posągi robotników, 
wspaniałe rzeźby wyobrażają­
ce piękno pracy - staneły 
jakby na straży rodzinnego 
szczęścia, jakie wraz z ludź­
mi weszło do nowych miesz­
kań. 

Milooć ludu wskrzeslla 
Warszawę z gruzów. Lud 
ws,.edl do śrórlm ' eśd.a. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW ne .•• „ 
Omawiając kilka polskich spe· 

ktakli I szereQ kre.lcł · alc: to„. 
skich. reżyser Zachaw-a. Vttspo•n•„ 
na, że bardz.o rnu s1ie podoc'l.ł•a 
łódzka aktor-ka, Irena 8„odi:•„„ 
Ska. Równie dobreqo l.dan•a o 
Irenie Brodzitisk1ej jest Ru oofl 
S imonow, qłówny reży~er Tea • •u 
im. Wa .... htanqowa, któ ry zam .e ś· 
cif swoje uwaq• w n3szym „fEA· 
1 RZt'„ In• 24 z ub. • .). 

Wymieniając obok Ireny SM• 
dz1ńsk1ej Iwonę 8orow J Cl<ą. M•„ 
chała Lasoweqo 1 C.dmu11da W~lj· 
dł, reżyser Simonow p isze o sp~· 
ktaklu „Krainy usm1echu '1

: 

0 Prz:edstaw,9r11e, które OQl~d<il 4· 
my w Łod zi, przekonuje nas , !:e­
w polskich teatra<'h muiyc.znyi.h 
rosną n.1stępcy stareqo pok.„le. 
n 1a art ystów operetl<1 11 „ . 11 Pr7y 
p1san 1u t y ch uwaQ - dod'1Je rez. 
Simonow - chodziło nan1 o tłł, 
aleby ze wszech m iar wespri 1lć 
młode pOkolen .e łódlk 1 Gh t~at„ow 
muzycznych, a wraz 1 n•m• 
wszystkich u zdolniony r;::: h pols-<ieh 
a kto rów, pracujących w tym ta11: 
bardzo ciekawym .-odza1u sztukl, 
jakim ;est ope„etka„. 

Przyfmu1emy te uwag! z 
prawdziwq wdztęrznosdą! 

W 1952 roku rozpoczęl.a się 
budowa monumentalnego Pa­
ł.atu Kultury i Nauki. Rząd 
Związku Radzieckiego, widząc 
jak szybko i wspani.ale odbu­
dowuje się Warsz.awa, posta- w wykona.niu zespołu W OK. Fot , M. Sz. CEHA 

Niewidzialny 
p rzewodnik 

giwaną przez „czarodziejskie oko", 
które wyręcza w pracy maszynistę 
parowozu. 

Oko ludzkie, zdrowe, silne oko 
zdolne jest rozróżnić do tys iąca od­
cieni· kolorów. Fotokomórki wypro­
dukowane przez inżynierów radlliec­
kich odznaczają s i ę jeszcze dosk o­
nalszą precyzj ą - potrafią raz.róż­
n i ć do dwóch milionów odcieni 
wszelkich barw. 

li już nadzwyczaj precyzyjne apara­
ty wykonujące zadzi wiająco dok ład ­
nie czynne~ci, które dawniej wy­
konywać mógł tylko czlowiek obda­
rzony doskonałym wzrokiem. 

• * • 
A teraz male wyj aśn i enie „cu­

dów" opisanych na począ tku nasze­
go · artykułu. Przed wejśc iem do pa­
łacu pionierów umieszczono ogniwo 
elektryczne, które wysyłało nie­
widzi"1lne dla oka promienie tLW. 
Infraczerwone. Wystarczyło, że sta­
nąwszy przed owym ogniwem za­
trzymaliśmy na sobie owe prom ie­
nie. Umie3zczona na przeciwnej 
ścianie westibulu fotokomórka 
przestała pobierać promienie infra­
czerwone. To wystarczyło by uru­
chomić ukryty w ścianie głośnik. 
Usłyszeliśmy wówczas „n iewidz•alne­
go człowieka'; zapraszającego nas do 
wnEitrza. I tak z kolei stawal•smy 
przed innymi fotokom órkami, które 
uruchamiały motorek otwier~1ący 
drzwi, puszczający w ruch rucho­
me schody itd. 

W chodzimy po marmurowych 
schodach, pokrytych puszy­
stym dywanem. Nagle tuż 
nad nami rozlega się 

dźwięczny głos: „Dzień dobry!" 
Rozglądamy się dokoła - nikogo! 
Zastanawiamy się' przez chwilę -
czyżbyśmy ulegli halucynacji? Prze­
cie:!.: „ktoś" powitał nas całkiem 
głośno. Ale kto? 

Po chwili idziemy dalej . I oto ten 
sam głos odzywa się do n.as po­
nownie: 

- Towarzyszu! Dziś w klubie or-
ganizujemy interesujące pokazy. 
Prosimy na lewo, do szatni! 

Jak zaczar owani - skręcamy w 
lewo. Przed nami drzwi bez klamek. 
Jak je otworzyć? 

Drzwi jednak otwierają &lę same 
I oto jesteśmy w garderobie. Ten 
sam niewidzialny głos radzi nam 
zdjąć płaszcz i powiesić na jednym 
z wieszaków. 

• • • 
Głos nle\vldzialnego człoWieka ra­

dzi nam teraz udać się na pierwsze 
piętro, po ruchomych schodach. Ale 
schody nie poruszają się. Tajemni­
czy głos radzi jednak spróbować. 
I oto - zaledwie wstąpiliśmy na 
pierwszy stopień - schody ruszyły. 

Nasz niewid zi alny przewodnik ra­
dzi nam teraz obejrzeć ciekawe ga­
bloty, mieszczące się w dość mrocz­
nej sali. I o dziwo - zaledwie sta­
jemy przed którąkolwiek gablotą -
rozbłyska w jej wnętrzu mile jasne 
światło . Nieco zdenerwowani pro­
simy niewidtialnego cicerone, aby 
wskazał nam pokój, gdzie można 
spotkać żywych ludti. 

• * • 
Po chwili jesteśmy w gabinecie, 

gdzie kilku młodych entuzjastów 
t€chniki zajętych jest maj ster ko wa­
ni em. Jeden z nich ma ubrudzone 
ręce - podchodzi do. umywalni 1 de­
monstruje nam jeszcze jeden „cud " 
- w chwili, gdy podstawi! ręce pod 
kran, woda au tomatyczn·e zaczęl a 
płynąć. Po chwili umył ręce i woda 
sama przestałtl lec ieć . 

- Cóż to wszystko ma znaczyć? -
pytamy z uśm iechem niedowierza­
nia. - Co to za „cuda"? Drzwi 

otwierają się u was same - światło 
zapal;, się na żądanie - schody ru­
szają zaledwie dotknąć ich nogą -
niewidzialny przewodnik oprowadza 
nas po waszym pałacu.„ 

W odpowiedzi słyszymy dwa sło­
wa: 

... fotokomórka elektryczna. 
~ . . 

Było to jeszcze przed kilkunastu 
laty. Młodzi technicy krasnogwar­
dyjskiego rejonu w Len ingradzie 
skonstruowali w swoim pałacu nau­
ki i kultury pierwszą „czarodziej­
ską fontannę", z której płynęła wo­
da w chwili, gdy gość stawa! przed 
jej tajemniczym urządzeniem . Głos 
niewidzialnego człowieka zapraszał 
do picia, zachwalał, że woda jest 
czysta jak kryształ, a smaczna jak 
wino. 
Było to pierwsze praktyczne za­

stosowanie komórki fotoelektrycz­
nej, która dziś znajduje coraz szer­
sze zastosowanie w przemyśle" ra-
dzieckim. , 

Trudno dziś wyliczyć możliwości 
zastosowania fotokomórki. Przemysł, 
kolejnictwo, nauka, sztuka n·e 
ma po prostu dziedziny życia , w któ­
rej nie spotkalibyśmy się z tym za­
dziwiającym aparatem. 

A teraz, oo to jes.t właściwie ro­
tokomórka? 

• • • 
W ubiegłym stuleciu, dokładn i e w 

roku 1888, uczony rosyjski Aleksan· 
der Stoletow dokonał niezwykle '. :1-
teresujących doświadczeń ze zwykłą 
płytką cynkową. Okazało się, że 
płytka cynkowa oświetlona silnym 
światłem przepuszcza prąd elek­
tryczny. Gdy wyłączano światło -
i::rąd przestawał płynąć. Stoletow 
wykazał, że im silniej oświetlona 
była płytka cynkowa, tym silniejszy 
prąd przepływał przez jego „foto­
elektryczny • aparat doświadczalny" . 
(Nazwa powstąła od greck iego sło­
wa „fotos"," co oznacza „swiatlo"). 
Tak powstała pierwsza .' na swiecie 
fotokomórka elektryczna. 

Z biegiem lat fotokomórka , została 
ulepszona. Zamiast cynku używa się 
w niej potasu , sodu I innych pier­
wiastków, posiad;i.jącY,ch właściwoś­
ci przepuszciania . prądu jedyn'e 
przy ośwjetlen i u. Radzieccy uczeni 
Kubecki i Tomofiejew s-konslruowa-

Dzisiaj fotokomórka otwiera drzwi' 
na licznych dworcach kolejowycli w 
ZSRR, fotokomórka otwiera wrota 
garażów, ruchliwe drzwi fabryczne. 
Fotokomórka strzeże magazynów 
przed włamaniem, reguluje praeę 
wielkich walcowni, dokow.ije skom­
plikowanych wyliczeń, spra'!l'dza ja­
kość emalii w fabrykach p0rce)any. 
Radzieccy inżynierowie wyprdduko­
wali już obrabiarki, które beż:' po- ,„ 
mocy robotnika dokonują .prećyzyji 
nych prac przy obróbce detali. ~:r ~ "11:'. ,. 

A. W. Korowin, jeden z na11ep!. . · 
~zych inżynierów Uralmas:tUi!Woiia„ < 
skonstruowal maszynę do polerowa..! 
nia płaszczyzn, w której fotokomór- •. 
ka reguluje dokładność prac:i:- ma­
szyny. 

--

• * • 
A u nas? I u nas pracują już fo­

tolrnmórki elektryczne -- ich pracę 
można zaobserwować w k ~·,<i ~ 1 Ka­
binie kin łódzkich. Na taśmie fil­
rnowej biegnie drobniutki pa•ek, 
który przepuszcza do fotokomórki 
głośnika odpowiedn i ą wiązkę pro­
mieni światła. W zależności wh•śn1e 
od ilości tego światła głośn ' k gni, 
śpiewa, mówi ludzkim głosem 
Są to jednak dopiero początki Nie 

ulega wątpliwości, że fotok omórka 
znajdzie zastosowanie równ ież i w 
naszym przemyśle , w naszym kol eJ­
n ictwie, że i nam będzie uła twiała 
życie. 

'~~~~-----=- _.:=---_,. 
Ciekawe są maszyny zastęp\,ljące 

pracę straży pożarnych. Fotokomór-. 
ka umieszczona w magazynie - ·w 
razie wybuchu pożaru natychm~ast 
uruchamia dzwonki alarmowe" or;µ 
wprawia w ruch automatyczne g;łŚ- ..--:"' ~---~ 
n ice. W fabrykach radziec~ich foto- ' ~/../ ~~-Y 
komórki regulują wysokość tempe- ~. ~~-:;-:-. : 
ratury, regulują temperaturę ;'.W ·· ..{ 
piecach hutniczych. Prowad:i;i ''się 
obecnie próby z lokomotywą obs~u- ' 

Fotokomórka elektryczna rejestruje z najwyższą dokład11ości11 
, " wyniki biegów sportowych. 

... ,. t 

" 

• 
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W filmowej kuchni Kibir ma gło~ Jak powstało życie na Ziemi? I 
„Podhale w ogniu" Wedle stawu grobla Pierwociny ożywionej mater\\ ; 1 

Już k ilka miesięcy trwa 
uciążliwa , drob iazgowa 

praca scen-0grafów i h istory­
ków, p1asty ków i architek tów 
nad szczegółowym opra cowa­
n iem i p rzygotowaniem pro­
jektów dekoracji, kost iumów, 
rekwizytów <;!o nowego, barw­
nego filmu h istorycznego, os­
nutego na tle powstan ;.a Kost­
ki Na p ierskiego - „Pod ilale 
w ogniu", filmu , który reży-
1erować będą Jan Batory i 
Henryk Hechtkopft. 

BROK.ATY, . ZŁOTOGŁOWIA 
Mały, zawalony belami ma­

teriałów poko:k, na stole peł-

mu ba.rwnego, jakim będzie 
„Podhale w ogniu", jest 
sp.rawą barozo wazną. 

Pracownikom tego działu 
na ;więcej kłopotu sprawia do­
kumentac~ h ist.oryci.na. W 
kos-tiumie h istorycznym nie 
można sobie pozwol ić na żad­
ne uproszczema czy styliza­
cję. Trzeba znać\ każdy szcze­
gół ubra ni.a szlachcic.a i żoł­
n iel'Uł , mieszczanina i chło­
pa. 
Dużo trudności sprawia rów­

nież zdobycie od.powledn '.ch 
materiałów na kostlumy. któ­
rych w sum!e ma być około 
650. Dla postaci plerwszopl.a-

Kostium y górati projektu. prof. Jarockiego 

no kolorowych szkiców, ry-
5Unków, próbki towa~ów, 
zamszu, ozdobne gu ziki i kla­
mry zna jdujemy się w 
pracowni kostiumologa. 

Autorem projektów kostiu­
mów do „Podha la w ogniu" 
jest znany scenogral Opery 
Poznańskiej prof. St. Jarocki. 
W pracowni przygotowuje się 
tylko szczegóły kostiumów, 
dobiera ozdoby, materiały o 
odpowiednim kolorze i odde­
niu, co przy nakręcaniu fil-

Półka z książkami 

nowych (80 osób) szyje się 
kostiumy przeważn ie z jed­
wabiu, 100-procentow ej weł­
ny, ale często b i.a ly zamsz od­
powiednio spreparowany i u­
farbowany doskonale imituje 
najdroż.sze materiały. Metoda 
ta pozwala zaoszczędzić pra­
cownikom wiele · tysi(';cy zło­

tych. 
N ie zawsze jednak można 

sobie rad11:lć w ten sposób, 
niektóre materiały, Jak np. 
ciężkie, pr zetykane zlotem 

Ci, co bronili ojczyzny*l 
W cląqu ostatnleqa roku otrzymaliśmy sztul<t teatraln'l I dwie 

powideł o Stefanie Czarnieckim, partyzantce chlopskle1 I 
ponurych czasach uwGdzkleqo naf.azdu. To zainteresowanie 

alt naszych plurzy współczunych postecl" h<otmana - patrioty 
I poqromcy Szwedów oraz Jeqa epoko\ nie iest sprawit przypad· 
ku. Wydobywa< z dziejów przeszłośc i, o~ywfat I w pełnym św 1a 
tle zułuq stawiał tych, którzy w dawnej R:z.<:zypospolitej szla· 
checkl•J qórowall cnotą obywatelską, rozumem, wlellcoduunoś· 
c lą , patriotyzmom I zdolnością przewidywania - to prawo I obo­
wlitzok plsar.y Polski Ludowej, podejmując•) zlotą nit najlep­
szych post~powych tradycji narodu. Jedną z takich postaci, Jta· 
sluqujących na wdzięczną pam lęt I ... zacunok potomnych, last 
właśnie Stefan Czarniecki, któreqo rola I znaczen ie na li• dzle· 
Jów na jazdu szwedzk leąo przedstawione były w dzl•łoch ruk· 
cyjnych hlstorioqrafaw w sposób niepalny, Jlldnostronny I clo­
wol ny, 

W powieści Włady•ława Rymkiewicza - „Ryceru I ciury", ol»k 
Czarn lecl(lcqo, bohaterem Jest lud - chłopi pań•zczyżn•ani, pl•· 
bełskie masy wsi I miast. Jut w samym. poczittku opowlad1nl" 
autor da ,e , wymowny, suqestywny obraz rządów Jaśniepańskich 
starosty Pomaskleqo, dzlertawcy królewszczyzny w W1el 1<opolsce. 
Były to rządy oparte Jak wszędzie na ziemiach ówcusMJ 
Rzeczypospolitej - na ucisku, wyzysku I <>krucleństw1~ w sto· 
sunku do chłopa , który dla „braci • szlachty" byl tylko „chamem", 
ni• Istotą I uc!zką. 

W toku altej1 powleśclowef, ol>efmującej lata 1655-59, Rymk1•· 
wicz ukuufe pr oces budzenia Sit patriotycznej świadomości 
wśród „poddanych" dziedzica Pomaskleqo we wsi Sudraql, spo· 
śród których wyszedł dzielny I ofiarny Mlchałko, syn pańuczył· 
nianeqo ch łopa. · onql zwykły młynarczyk, p6*'1l•I Jako rocm istrz 
Michalski, towarzysz walk I wypraw Czarnieck ieqo, 
Oczyw iśc ie. przesadit byłoby twierdze, te wszyscy uczestn!cy 

ehlopskleJ partyzantki zdolall osiąqnąc tt san111 do;rzalośt myśli 
I uczuć, co przetarty i obyty w świec i e Michałi<o, postat, w zesta· 
wienlu z masą chtopsk~, n ieprzeciętna 1 raczej wyjątkowa. Cal• 
wieki nlew.>11 i niedoli pokryty te muy ąTubą skorup.1 ciemnoty, 
niewiedzy, zacofania. Jednakowot qłęboko w S<trcaeh ludu tkwlit· 
ce uczucia patriC<tyzmu, tywoołowaJ mlło!ko do ziemi ojczystej I 
n •enawlścl do katdeqo, kto ośmielllby sit na tt zlemi9 tarqn.1t -
byty qruntem, na lctórym rosło wśród chłopów proqn1e1110 zl>roJ· 
nef rozprawy z MJeżdtcą I zarazem wzmaQała sit wiara w nieda­
leką poprawę chlopSl< iej doli. 

Gdy wskutek prywaty, tchórz<>Stwa t Zdrady karmazynów szla· 
checklch Rzoczpospollt'\ zalały ąrotne fale wrażeąo „!»(opu", 
Czarn ieck i, który u klamek jaśniepańskich niqdy nie W'Sial, pra· 
wośt nade wszystko cen i ł i sroqiej krzywdy chłopskiej dobrze był 
Swladom, zrozumiał, Ż-9 ruchawka chłopów przeciw szwedzkim 
rabusiom 1 m-orderc:om mota 1ti1.ć sit ważkim czynnik iem obrony 
kra ju I zwycięstwa nad zuchwałym wroq iem. Dlateąo tet Cz~r· 
niecki całą silit sweqo autorytetu pop ierał I Of'<jan izował zbrofn" 
ruchy chłopskie, czyniąc to wbrew woli I ch,cl szl~checkich p11-
nów, którzy - wzorem wsz.elkich klas p~so~ytnlczych - bali soą 
więce i własneqo ludu nit obcych najctdtców. 

Słynne 0 tluby 11 Jana Kazim ierza we Lwowie zdawałl słe dawat 
realne podstawy rozbudzonym chłopskim nadz1e ;om. le te ,,ślu­
by", choć uroczysta, pozostały bez konsekwencfl, w sferze Jało· 
wych obietn ic. „ Jeqomość . król" , eks.;ezuita I oks-kardynał, bi­
qot i rozpusinik frasował się o tron, koronę I własne 'do!tatki, za.ł 
sprawa chłopska mało dlań znaczyła, tym bardziej te spr~<zna 
była z Interesem moinowładców, na których ,.miłościw-emu panu" 
bardzo zaletało. Toteż w powieści Rymk iewicza o .,Rycerzach i 
ciurach" sprawa ch!opów, zqodnie z prawdą historyczną, I nie bez 
świadonieqo zam ysłu autora, wraca niejako do punktu wyjśc1"1 
powieściowe j n3r rac jl: chłop i z Sudraqów znćw p iszą korn~ su· 
płłkt do „krćl ewsk icqo majesta1u''. albowiem "" m ie 1sce zdraJC:Y 
i <Mzert1ra - Pomask ieqo, z l awił s i ę lnhy dziertawcn kr61P.VW'• 
szrzyzny - Nowielskl, który poczyna qnęb l t I wyzyski•"lt „pod· 
danych0 nowymi, bardziej przemyślanym i , lecz n iemn 1~j d\ltt~ ll· 
wyml metodam i. Tylko te w tej qr<>madzie chłopskiej S'I jut lu· 
dzie, którzy wraz z Michalskim mttni<> qromlll wroqow polslc1ef 
ofczyzny, a pć±n ieJ pod wskazan iAml Cz..arn:t!'i:k ieqo wyora.wili sit 
at rio Da nii, aby tu zadać cl<>s o•tatnl nieprzyjar.lolom Rzeczypos· 
polltef. W sercach tych chłopskich tołn i erzy zrodziło •Sit ziarno 
czynneQo buntu prz-9c iwl<o rodzimym I obcym c iemiężcom - I to 
ziarno nlo qln ie, nle zamrzo, lecz przekazywane będzie z pokoln• 
nla w pokolen le. at p0 trzech nlemal stuleciach - w w~c•, w 
krwawym trudzie I clerplonlu - wybije wreszcie dla chłopsk ieqo 
ludt1 ą-odz1na ostatnieqo. nleodwołalneqo wyzwolenia. 

Powleśt Wl~dysława Rymkiewicza Jest - w zakresie naszef 
n<>Wel beletrystyki historycznej - cenn'I t bardzo lnteresu)acĄ 
pozyclą. Dzięlcl sumiennym studiom nad cplsywanym traamen· 
tem dz ielów. auror ujawnił naletycle pol ityczne I społtez.n" tło 
doby naJatdu szweeizkieqo, odsłonił clek'>włe specyfike wny.tk•di 
....,rstw I stanów narodu, od dworu lcrólewskleqo pocuwszy, at 
do kurnych cho>t najuboższych chl<>pów, w>.boqacll narr!K)ę mnóo· 
twem autentycznych SZC?.eqółów obyczaJowych I al"<'dow • s~owvch. 
a co nafwatnieJsze - ostro I śmiało za•ryv.wał lstott khwweqo 
nie w"a a•al „ceqo konfliktu mlodzy ąromadą wleJsi<ą a szlJ>Chec!IJ 
kim dwe r em. 

Z form.ilr.eqo punktu widzenia motna by Rymkiewiczowi ur~u· 
clć , że trocho przeładował swą pawle~ć obfltof. ch1 wspomnlanyc'> 
wyżel srczeqółów I realiów i te wprowadził do akcji pow'eklo· 
wel zbyt wiele W'ltków ubo01:nych, nieistotnych, co - ra•em. 
wziete - rozsadza qctzlenleqdzle cl t1ąłołt I zwar:o~t l<ompoZ"•· 
cy•n>. Odnos' sie wrat <'nle, lal< qdyby autor całą sw• - nlewittpll· 
wie ol:l szern11. - wiedze h•ste>ryc1.nn praonął wtłoczy< w ni• 
dośt poJe'Tlne ramv jedr.eqo tomu powideł. mimo te m'łtotł~ ••· 
lekcJI I doboru m'e ter l ału - fal< w kat.dym zami<-r,i„niu plsar· 
sklm - I tuta! byłaby na !właściwsza, 

Ale rzecz, któr. wysu„ellśmy. nie nalety do l<atea<>rli bl..,dów. 
qrzech'łm śm ierte lnym C\bciai:a lacveh sumienie autnr-s~ l(I' . T4> S·1 
sprawy terlinlk l I w~'"ttotu plsarsl<l•1'10. k!óre w twórc~ości Rvm· 
klewlc71, podobn ie lak w n r f'l ..:y k&td~r.so amt> !tne~o o t ~a ""Z ~. ul~ ­
ą ać mu sz~ I powinny stałej ewolucjo ku doskonałości I harmon l' 
wyrnu artystyczneąo. 

BOLESŁAW DUDZl~SKJ 

•) Wlady•lew RvmklPwlC?. - .. R)•cerM I rtnry' ', Pow i eść hl• · 
toryci.na. - W1.u's7,awa. MON, 1953. - Str. 296. 
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srebrną nitką złotogłowia, la- A więc bylem na meczu ju piramid 1 w u.palnym sloń- pow5t.anie białka, które wy-
my i brokaity o oryginalnych Węgry - Anglia. Oglq- cu Egiptu TozgT11wać •będą tworzyło s:ę w p lerwot-
XVII-w!ecznych wrorach trze- dalem tę pasjonuiqcq watkę egzotyczne spotkania. Nawet nych z.b!orn.i~ch wodny~h 
ba specjalnie zamawi.ać w na fi lmi e, ale przeż11walem ją Eg ipcjanie będq mieli okaz3ę j~ko wy.nik dZLała n.!.a . tl3 s1e­
ł6dzluch spółdzielnklch tkac- ta k, j akbym sied?ial pofród oklaskiwać budapeszteńs kich bie z wią:r;ków chemicmych, 
kich. st u tysięcy i nnych widzów , na wirtuozów i pod tym wzgl r>dem I stało s.ę .. P.u~tem zwr?tny m 
Wydawałoby się, że po u- stadionie Wem bley. Bylem, sq szcięśliwsi od nas. Wcale w ht.Storu ZYCJa n a ,z .em i. Wy~ 

szyc;u kostiumów pra ce się jak oni, zaskoczony pi erwszą ni e bojq się porażki. z taką tworzy.ly się how.em czą stki 
już kończą i aklor moie wio- bramką, zdobytq w 45 sek i m- drużyną naw et wysoka poraż- ;n > te~u o nowych. wl.a~::uwo-
żyć gotowe ubranie. J ednaik dzie i jak oni - zagubi l em ka ni e dyskwalif ikuje SC!.3.·Ch , które wyraz.s ·~Y s :ę bo-
tak n ie jest. Trudno bowU!m się bez reszty w w yrafinowa- · g.lctwem możl:wości n ow ych 
wyobrazić sobie np. nędza.,rza , nych zagr im iach takt ycznych A nasi piłkarze? W okresi e l)Glączeń , a w:ęc d al szej e wo-
którego ubran ie je3t cale, Węgrów. Przez 20 lat mej ka- zimow ej przeTWIJ nie pozosta- j lu.cj i m a t erii. B ia łka t e n !e od­
czyste, n ienagannie wypraso- r iery kibica przeczytałem chy - ją bezcZl}nni. Jedni - iuż za- powi.ad'.łły składem ch·~m ~cz;­
wane, dosłownie prosto z igły. ba z tysi<tc artykułów na te. brali się do treningu, inni się I nym żadnemu z b iałi?k , które 
Aby w:ęc uzyskać z.noszony mat taktyki polskich zespnlów. do niego szyku.ją, a jeszcze In- wchodzą w .skład dz!s :ejsz.ych 
wygląd ubrani.a pr zeprowadza . Dopiero dzi§ widzę, że byla to ni ... jeżdżą. Na trasie Warsza- żywych organ :zmów. Bra k Im 
się tzw. „patynowanie''. Rzu- m owa 0 abstrakcy jnych r al- wa - Gdm\.sk, Stalinogród - było określonego porządku w 
ca s:ę nowe kostiumy na zie- kiem zagadni en iach . Prawdzi- Poznań, Bytom - Mietec lub pow' ąMn.iU :eh r.u;!\~ \ R1' ' 0 do­
mię, wypycha żelazkam i lok- wy ptan strategiczny meczu B ielsko - Łódź. wych - wiemy zaś dobnc, 
cie i ramiona, pociera szk.lis- i j ego mis t r.:owską realizację w Statlnogrodzie trw a. od j1k sk-0m pl:kowanym ukła ­
tym paip:er em, wystawia na 

1 
uj rzałem na w l-isne ocz11 p o dawna spór, czy należy zbudo- d~m jest b'.ałko. 

sl ońce, aż wreszcie kostium ra z p' er wszv . Właśnie na tym wać linię tramwaiową m i·d~y Niemniej p ierwotne białko 
p t·zy b lera pożądany wygląd. I film ie. Biel .~kiem a Szczyrkiem. Cho- pos:ad3!0 w p-0rów n.an iu z in-
Dopiero wtedy wszyscy w d zi 0 to. aby usprawnić ko- nymi zwiazk.am i węgla .ce<:h y, 
pra cowni kraw ieckiej są za- Jest j r.den szczegół teąo f il· munikację z tym centrum be- ~~~re w dal~.zym rozwoiu na-
dowoleni. Aktor ubiera ko- mu! k tóry mi. s~czegó!me ut- sk idzk icgo nnrciarstw a. K to · c i·~·~ m.ateru „rum!eniec zy-

uitornL , - '" k m i 81ę zdaJe _ m e wie czy nie bardziej przy da!- ' stium i wędruje do ch.ara:kte- kwi~ w !Ja 1'.11ęc1, .a na któ~y I -
ry I zwró'cono do t<td więkuei u- by się tramwaj, !qczqcy Łódź 
PERUKI, WĄSY, BRODY.„ wagi. Oto widać na nim w y. z Biek•k~e~. Bo może bęiyie- WŁASN09CI, KTÓRE 

W po'"-jach cechu charakte- I raźnie, jak serdeczna atmosfe- md ~ musie~\ w tyr;i T~ku id- ZADECYDOWAl.Y O ZYCIU 
""' d 1 · ź i zić do Bielska, 3eżeh zechce- I 

r • ..J."tor"'·iego n 1'epod•1'eln1'e I Ta praw z we3 przy la n pa-
1"" "" M j i d k . · t my zohaczyć niektórych ina- . 
królują włosy. Jasne i ciem- nu. e m ę zy ierowmc wem a nych i popularnych w Łodzi Była .to przede wszystkim 

k Ótk. · dl g · le · ą w p!U:an nmi węgi erskimi. Nie p' lkarzy. "'t.doczn'e znuz'y' ,·,n 

1

.sa, ma w1elk. ooć cząs,teczki b la. l-
ne, r ie l u ie z je .~t to zjawisko 1'ez znaczenia. • " • • 
wąskich połyskliwych pas- S!im Sebes, kiedyś świetn.,11 się pobyt w naszym mieście ' kia. Jaik ~.emy,_ , zaden zw1ą-
mach w szufladach , gotow e po.~tanowiti poszukać szczęści.Il ~ek .chemiczny " "e wy. trzymu­
peruki góral i, chłopów, mie- gracz - dz' ~ w ie lki dygnita rz gdzie indziej. Wędrowne pta- Je ~d ty'? '11'.'zględ e~ porów­
szczan, puszyste warkocze w mini~terstwie sportu - ro- ki. Nie ma wqtptiwo§ci , że i namlania "· b1alk1em .. Dz:.ęki roz­
dz.lewcząt, podg3 lanki i su- zumie futbol, zna się na nim w B i elsku. niedługo zagrze- . rowt cząsteczki , bi.a lka .u-
mla6te wąsy szlachty zapeł- i je~t r zet1'1n11m przu jacielem jq. Przyjdzie czas gdy iaw~1 ła . s.ię zdoln?sć przyo:ą-
n.iają półk i szaf. piłkarzy. K to wie czy fakt. . . . ' garua 1 skup:ama n.a po-

Dziesięć osób pracu je p ilnie iż na jwy bitnie jsi fachowcy w szyscy of1c1aime dowiemy w lerzchn! innych c iał zn,9jdu­
przy p rzygotowywa niu per uk piłkarscy steru.ją nawą węgier· się, kto i dlaczego wyem1g~o- jących się w tym samym śro­
dla aktorów i statystów, b io- sk iej k •ilti1r11 flz)/cznej nie mn wo! z Łodzi. Być mote, nie- dowLsku. Wytworzyły s~ę siły 
rących udział w ,,Podhalu w decydującego wplywu. na jej kltórzyi zmJardtw10, stę. . N ie- elektryczne, które akupiały 

Poiiom s uszne. e ynym kapitałem, pew~- bi.alk.a w w',Ak _ 
ogniu". Praca „perukarzy" je&t · na którym można opierać pia- k . ·~ . lał ~ sze ~z.ą 
t Udna · ··"ym g dobrego Teraz Węgrzy po3·adn do kra- d · • k ó s t 1• me pozw.a Y natomiast 
r 1 ~ a a „ ~Y powo zema • su ce~ w, n.a łączenie s i~ z innymi. Spo-

wzroku i wie le, w iele cier pli- . I Je.st wlasna praca .. Ostate.cznie te.gowa •.a się n !eporó"~•n!e 
woścL P r zez maleńkie oczka t b ć - ·~ 

5 h 
m~ r ze a za pomina , ze w zdolność wchod zenia w pn.e-

specja ln ie usmywn ionej gazy ubiegłym ro~u. podobne tale różne reakcje chemiczne. wy-
przew leka s '.ę cienkimi szy- a C! iJ wyLewah, kibice. W~lbrzycha tworzyły si ę różnice w zacho-
delkami dosl-0wnie włos po z ~ub Gdan~ka. .Nie tr , eba, tak- wan iu się różnych białek 
włosku. Na wykonanie jednej ze zapominać, ze w Łodn jest wz~lędem wody. 
per uki potr zeba przeciętn ie od do~tnteczn~e . duzo utaLentown- N'.c dz! wn.e~-0 . że w tych 
40 do 50 godzin żmudnej, do- p d d k , , . nP.1 m !odziezy, która w krót- warunkach olbr zym' e czą-
slownie m rówczej pra cy. O re a CJ~ mistrza klasy kim okresie . z powodzen iem stecz;ki b 'a tka nie m~gły diu-

MALOWANE KRAJOBRAZY międzynarodowej' K Makarczyka 7'.10Ze ~astqptć ru.ty;iow~nych go Istn i eć obok s!e·b le w odo-

Cech makiet i zastawek jest 
Jednym z najlepszych cechów 
Wytwórni, pracują w nim wy­
wko kwalifikowani rzemieśl­
nicy - artyścL Zastawki i ma­
kiety pozwalają realizatorom 
zaoszczędzić w iele tysięcy zło­
tych. 
Któż pomyśli bowiem, że 

piękny krajobraz za oknem 
pokoju jest tylko.„ zastawką, 
a więc zwykłym malowidłem 
na płótn ie, któż domyślał się, 
że np. Pałac Łaz ienkowski w 
filmie „Sprawa do załatwie­
nia'' był maleńką za.stawką 
odpowiednio ustawioną i 1fil­
mowaną? 

' tigow~ow. Tytuł w1cem1stna sobnlen iu, lecz pocz~ły wy-
Potsk1, ~do~yty pr~ez 1umo- di.ielać s ie w postaci kropelek, 
rów Wlokniarza, 1est tego powstałych ze skupi.ani.a się 
najlepszym świadectwem. tych cz.ąsteczek. I to zjawli;ko 

SATURHIH LIMBACH 
Mat w 8 posunlQcla.ch. 

PARTIA 

grana w turn ieju o mistrz<'-•· 
two Polski w Krakowie w listo­
padzie ublegtego roku. 

Biale: śliwa , 
Czarne: Plii:er. 
1. d4, Sf& 2. c4, q6 3. Sc3, d5 

Każdy mn kłopoty, dostoso- Jest zupełn ie naturalne. Od­
bywa s l ę ono samorzutnie i 

wane do swojego podwó• ka. znstało dobrze zbadane w ora-
Jedni się martwią o to, Ile lira­
m ek zdobędą w Egipcie, a in­
ni - jak zmontują względnie 

dobrq druiynę do rozgrywek 
ligowych. Wedle stawu gro­

bla. 

rown iach naukowo - badaw­
czych. 

O KROK DALEJ 

Zjawisko łączenia si ę du­
żych cząsteczek w zespoły na-

P1of. dr B. Halicz 
dziekan WydzlA~u Biologicznego 

PWSP W ł.odZI 

zwane zostało koo.oerwacją, a 
zespoły te - koacerwatarnl. 
W rozwoju mater;J w k lerun­
ku osiągn '.ęc !a' cech życ:.a two­
r:z.enlf' s ię koacerwatów bia ł­
ka było poU:żnym k rok :em na­
przód NBB tąpil ważny et3p 
r ozwoju, w którym oddz.l el'.ly 
s.ię od S.:eb:e zespoły b;.alka I 
cieczy. Powstały warunki, w 
których duu cząstki .białka 
mogły istnieć indywidualnie, 
t .I. w oewnei n'ezo tA.;.,n~~ ' ,.,..! 
innych kropelek koacerwatu. 

Przed set:~ami milionów lat 
pow stal11 w pierwotnych zbior­

n ikach. kornych kropetki 

Zarysowały się równ ież ja­
kościowo no we cechy ma terii. 
Kropelki koac erwatu odz.na­
czają się wyraźną budową 
wewnętrzną, polegającą na 
tym, ie cząstki substancji u­
kładają się w n :ch w regular­
ny i określony sposó b. Zaczę­
ła się w iAO:c wytwarzać p ewna 
wewnętrzna organizacj a, choć 
bar dzo p rvm lty wna i n i.et r wa ­
la. Niewielka zmian"' waru!lr" 
ków otoczenia un".cestw:a t.a 
mniej trwałe kro p elki., nato­
mia~t bardz.iej trwałe, lepi~l 
uorganizowane n.a bi erały tych 
cech w większej je.s.zcze zwar­
tości i trwałości. 

DOSWIADC2EN1E 
Z BARWNIKIEM 

Szczególnie Ja.$krawą t.dol­
nośc>ią koacerwatów jest zdol­
ność pochłaniania z otoczenia 
różnych substancj i. Moiemy 
to . zauważyć dodając jakiś roz­
pu.szczalny barwnik do wody, 
gdz;ie pływa ją kropelki koa­
cerwatu. Z początku zabar­
w :ony jest cały mztwór Jed­
nostajnie, po pewnym czasie 
barwnik przechodz.i do krope­
lek koacerwatu, któr e z.ab.ar­
wiają s ię coraz silniej, pod-

W pra cowni makiet i zasta­
weit powstają z drzewa, któ­
re jest głównym tworzy wem, 
z odpadków metalowych, sta~ 
rego pogiętego drutu, pap!e­
ru, tektury i gipsu - bogate 
wnętrza komnat zamkowych , 
piękn ie rzeźbione k ubki gó­
ralskie, d rążone w pniu drze­
w nym m isk i chłopów pań­
szczyźnianych, szable p iecho­
t y polsk iej z XVII wiek u, pi­
stolety, strzelby z zamkami 
kołowymi i strzelby skałko­
w e , p rototypy armat , tzw. ha­
k own ice, srebrne. lśniące hel­
m y , narzędzia tortur itp. " 

4. e3, Gq7 5. Sf3, 0-0 6. b•, c6 
7. Gd3, de 8. Gxc4, b5 9. \id3, a5 ,,C'iuchcr"a" czy dyJ,·z·ans? ) 
I O. ba, HxaS 11 . Gd2, Ha3 12. 1f 
Hc2, Ge6 13. 0-0, b4 14. Scel, cS • 
15. Sf4, cd 16. Gxe6, fe. D I ł I t b rd ted ż ó d h b . ciach 1 ~tr Czarne oryginalnie I ostro, ro· z a o s ę o a zo, w y pasit er w o o- swyc o Ję ' w ~ 

P racownicy d zia łu m akiet 1 
zastaw ek przygotowując ma­
kiety i -!'ekw lzyty do „Podha ­
la w ogn iu" opierają się na 
autentycznych eksponatach, 
wyszukanych i wypo;iyczo­
nych p rzez Wytwórnię Filmów 
Fabularnych z Muzeów : Ta­
trzańskiego, Wa rszawskiego 
Krakows k iego. 

* * • Aby fil m mógł spełnić sw o-

zegraly debiut. nie. W) daje ~lę . bardzo dawno temu, w bywatels.kiego czynu: zaś hula i za sypuje śn ie-
Jednak, a l!y os ll\llnęl y dob 1·ą ,X>· i grodzie zwanym Piotr- „Wysiadać, za duże ob- giem d rogi i chaty 
zy~Jt Sxd4, Sd5 18. Ge4, Kh8 19. [ ków Trybunalsk i. Z ciążen ie, trzeba pchać'. kole jka r obi sobje u r lop 
Sxe5, Wc8 20. Sxq7, Sb5 21 . Hbl , mia sta tego wiódł szla.< Kroczą więc pasażerc- wypoczynkowy. T '>ry 
Sxc4 22. Gxb4, Ha6 23. Gc3, . s. do Sulejowa - po<!gro- wie ouok oślego środka n ie są bowiem za bezpic-

łl lale m usia ł y popelnić Jl1k:14 d z.Ja zamieszkałego lokvmocji i nrha.J ą go aż crone plotami ochronny-
ntedoklad ność, Jeszcze nie u)ow • . „. 
nloną w a nalizie, gdy; n11gle ,„ ! przez dzielnych ludzi. do Wl.niesienia . Włado- ml. Zresztą PKP podo!i-
k.azuJa s i ę Iż s koczka ni e mo""" j' su lejowianami zwany ch . wawsz.y go na górk~ , no zrezygnu je z przesta­
co~~:ć rt gk„117 25. fe, HbG 26 • Inte'.esy . życiowe ty ch ws·tadaią 1 jadą aż do rza!ego i nie idą(ego w 
•6 h Ką8 27. Gd4, Hxe6 28. Wf6, 1 htdz1 związane były z na~tępnej górki JezeJi parze z duchem technik i 
11d5 29. Hc2, Wc6 30. wxc6, Sxc. s 1 grodem trybunalskim, sami n ie dają rady, to urządzenia i wprowadzi 
31. Wadi, Sb4. im w' ęc należv przy p1 p rzygodne wo7V uiycn- na szlaku P iotrków 

Obaj p rzeciwnicy zna jdowali . · . ' , ~ -, 
się w najwyższym nlodoczas1e I sac taki ak t postępu 1 ją koni i pomag<1ją tec11- Sulejów ... dyliżans kor. -
Piąter wpada w pułapkę I o m~ cy wilizacji, jak zbudo- n ice. ny. W t edy podgrod?.ia-
lo .nie prugr.vwa partii . kt ńr11 po wanie żelaznej drogi W drodze powrotne j n :e n ie będą spóżn.i.ać się 
wlu len byl wygrać Zreaz.tą na · · ' · godzinę do pr acy . 1 

~ ! .. WrlB n.a• t ąpt laby ta 9„ma od· szumnie w oweJ epoce z gr odu do podgrodz:a 
pow!eclf 32. Hb3 I znowu 1a.sadz. kolejką wąskotorową kolejka jakoś nabier a 
ka : ~2 . Sxe3 ~~ Gxe·i1 ltd. zwanej . Ona to wlaśn;e wigoru i n ie zawsze 

32. Hb31 Wxa2 33 e41 ł I pod · ~ 
C?.arne pr z"'1>· zyly len ruch: ączy a grodzie ::SU- t rzeba Ją pchać. Ale i.a 

z kron ik korespondenta 
„Gloc;u Rohotn1 czego" 

St. Sm leazneJ 

cz.a• Idy ota.czah1cy je roz­
twór odbarwJ111 .s.ę atopn lowo 
Zjawisko to je.st tyrn charak: 
terysty<:211iejsze, że knacer wa ­
ty mają zdolność chemiczne­
go wiązania poch łoniętych z 
zewnątrz .substancji. Jest rze­
czą uozumialą, te p ierwotne 
koacerwaty, zależnie od skl.a­
du i wewnętrznej budowy 
przyswajacy jl()bie trwale p ew­
ne zw!ąllkl chemicz.ne pobn1-
ne :11. otoczenia, a przez to ro­
aly, powlększały swoje r oz­
m!.ary. Wy1tąplł.a wii:c obok 
zdobolłci wymiany materii z 
otoczeniem I druga Cech'i: 
wzrostu. Nie mogły one Jednak 
stale pow:ększać się jako jed­
nolite ciała. Po dojściu do 
pewnych rozmiarów rozpa4a­
ły się na mni-ejsze skup'.en :a. 
W zJ.awisku tym w 'dzimy 
najbardziej prymitywny spo-

. sób rozrodu, a mianowic ie 
pod:r;'ał, który np. u b9 kteril 
zachował się jako Jedyny .s-po­
.sób rounnatania s ię. 

Jak wi~z!m.y, w krop­
la,ch pierwotnych koacerwa­
tów musiały zaznaczyć się 
prymitywne własności, cha­
r~kteryzu)ące żywą mater'.ę. 
Ziaw1sk.a te pr:z;ebiegaly jed­
n.ak z ogromną powolnością. 
O dalszym rozwoju koacerwa­
tów mogła zadecydować kh 
trwałość i wolność przyśpie­
szen :a wyżej wymien;onvch 
wł.a~c:wmici żyo:owych. Nie 
w szystk:e koacerwaty by'y 
pod tym względem jedmko­
wo „zdat.ne". w :emy obecn:e, 
te i.ywe organizmy zawi era ją 
\v swym składzie pewne 
zwiazki chemiczne, :r;wane fe•­
mentami, które wywołują s\i­
ne przyśp! eszenie przemian! 
chemicznych w orga nizm'< 
Równ ież chem ia 7.113 w!~' 
sposo bów prz.yśpi esz9n i.a r eak 
cji chemicznych przez d od r. 
n ie określonych związków. 
Znajomość t ych spraw ~grom­
n ie preycl.yn:ł.a się do rozwo-
~u przemysłu chemi cznego. 

• Wśród piuwotnych koacer­
watów musiały 7.11.aletć .si ę ta­
kle, które pn:yłącując różne 
substancje z. otoczenia, zdołały 
m. in. pr:r.yłączyć substancje, 
przyśpieszające b ieg reakcji 
chemicznych. Dzięki temu 
zwiększyło się u nich tempo 
przemiany materii i Juk ra­
wiej zarysowały te cechy, k tó­
re w ciągu długiero cuisu do­
skonaliły aię coraz bardziej , 
ksztaltuJąc nową jakość: i y -
c ! e. 

je zada n ie, aby by! przekon y­
wający, uczy ł , bawił i w ycho­
wywał, potrzebny jest wysi­
łek wielu ludzi, trud I p raca 
całego kolektywu realiza t.or­
skiego. 

33 ... Wxq2 + 34. Kxql, Hxe4+ 
35. Kq1, Hq4 + 36. Kh1 . 

Białe I czarne miały te~z~te 
zaledwie po kilka sekund CV!„ll . 
Pn;ed soarln l ęc iem chor11~ tew ~t.c 
Pl<"er zdqżył Mproponować r~· I 
mis. a śli wa zdążył... przyjąć tę 
propozycję. 

z roku. .. 195 4 przepl"31A 
ZUK. 

- Nie rozumiem dlaczego dajemy 
cję drngiego gatunk.--u?„. 

R. KURP1~SKA 

Rozrywki umysłowe (189-191) 

1 

2 

3 

}J 

r 
\. 

KRZY:tóWKA 

d I ;:J c " ,,.. "'\/ ....... / "' 
~ \.. P•„ _) \. ~ 

Z.n~.czeni• wyrazów: 
Poziomo - 4) Duża te.czka. 3) 

Nazw a drzewa ll ścl astcgo, .:) Sa· 
mocbód ()ISObowy. I ) ~a.zwl s1<0 
postępowego pisar za a.merykań · 
sk.tego laureata Na!frodv Sta!t· 
nowskiej „Za utrwa!anle pokoju 
miedzy narodami " 

Pi<>nowo: - d~ I.OOO 1<11:1gra· 
mów, cf Zbocze góry. b) Sale d.> 
uroczystych posle<lul1 I odcz)" 
iów w unlwersylelach. a) Wyp·1-
dok, czyn. zdarzenie .:godn~ 1 

rzec zywistością. 

SZARADA LOTNICZA 
Dośwlatlczona f'ill·dwa-trz0<:k 
Sledt l za s temm!. 
Jak p·ak wolny mknie ,.,.mol • 
Hen, hen nad chmurami. 

Druql mA się ku końcowi, 
Cel porfróży hl lsko 
Orlim okiem raz-dwa-trz~c i c> 
Widzi Już lotnlsko. 

Za chwl\ecz.kę miękko, zgrabn ' 
r„ncłnje mas zy na. 
Któ* to druql tak zako11r1ył? 
Raz-druql - dzlewCly~a . 

* * * A lepi caloś,, wspak 
t„zy·p '.erwsz 

Z mężczyzn z ws i I miasta. 

Którzy wątpią , te nie m<>ie 
Być cal~ niewiasta. 

SZARADKA 

Raz-dwa-trzecia jest siostrzyczką 
Druq ieqo·łrz.cc ieqo . 
Pierwsza-pierwsza kocha córkę 
I synk.a małego. 

ODCZYTAC IMIONA DZIECI. 

Uwaqal - Ltczebn!kl r M. dw•, 
t rzy, występujĄCe w szaru.da~ h. 
należy zamienić na odpowiednie 
sylaby, z których winny oyć ulo 
tone słowa uzupełniające teksty 
wierszyków, 

ROZWIĄZANIE ZADAii 
HR 181, 132 

181. Sliwa. 182. Her, Ren. 

Nagrody k.•lą?.kowe •a prawi 
dlowe rozwlnza>1le pt"l)'naJmn.eJ 
Jednego zada.n..a rou·ywkowcw 
wylo.owaly na:>tępuJącc OSOO)' 
ll Zdz isław W itcza i<, Koos '-!l•n · Y· 
r.uw. ul. l!l Styc;ontu 53. 21 Leon 
Sikor&k l, Łćdt.. ul. Llmanow• l<le· 
go !St, m. 15. 31 Stanosl"wa Pa· 
wl ak, p Ul Br•eztny k. Łndz\1 w e ś 
Ksaweró w , p:m. Lipiny. q) Ta­
deusz Motyla, t.ńdź I. OSP .. E ·. 
5) Mirosła.w DynO'Wsk 1, Z~ic rz. u l 
Łódzka 33. 6 ) Jaltub Michel so~ . 
Lódi. ul . W•ćh0<lnla 6 1 m .; . 71 
H e l ł!ł1A Smerkula. p ta Berll '10 
POM, pow. Kutno. B• Jil n Or l e 
piń ski , p-la Karsznice. wle:i S·""' ~ 
c!z ieJe~ leW l"e . gm. ZA ,• .lice. <n 
Włod:z: 'm l erz Na1<0n iccz11y, t.ńd '-

11 !. By"rzyc"-'' 7 . VII Dom Aka 
dem 'ckl, I Ol Michał Król, p : ,_. 
Rzeczyca n:l'l Pl'Jcą, wie ~ WIL>e n 
now~ce, 11) Maria Łomn l ck D , 
Łó<.lż . ul żu browa 18 m. I. I 21 
Edv1ard Wiosna, LócJż, ul . KII l>i 
sklogo l 15, m. 37. 

lejów z grodem Piotr ­
ków Trybuna.Wki. 

A jak łączyła opo­
wiem : 

P rzez m a lownicze o­
kolice wśród lasów i pul, 
pagórków, wzn:esień i 
doliny, wi je się dwoma 
ta3iemkarru szyn m in.a­
turowy tor koiejowy. Po 
tym torze .warcząc i S3 -

piąc, krztusząc s ię i stę ­
kając, t oczy się z wysi ł­
kiem „lokomotywa" , cią­
gnąca qięi.ar kilku w a­
goników. Dz1einy m a­
szyniosta donośnym gw11;_ 
dem z instalacj i p arowej 
sygnalizu je ostre pogo­
tow:e: oto z.bliż a si ę gór­
ka. Potem pod nieca Jak 
może r umaka do b~egu , 
a ten wtacza slę na gór­
kę i. .. staje. Naladowa­
ne podgrodzia.(l~mi Wd· 

gon:ki nie zdążyły o­
siągnąć szczytu półme­
trowego w-zniesienia ! 
dz :eje się rzea zwykła . 

u zasadn iona p ra wa.n• 
fizyki : wAgomkl zjei 
dżają 1. powrotem w dól 
ciągnąc za sobą lok:omo 
tywę. Odbywa się lo 
przy akom.pan .amen~ie 
zgrzytan ia.. zi;bów poJ. 
grodzi an , sp ! es1;ących d ,l 
p racy w grodzie Dzie l­
ny m aszynista wzywn 

to w pon:e jesiennej 
zimowej , kiedy zm:erzch 
zap ad a tuż po południa, 
dzieją się inne rzeczy. 

A ja.1<ie rzeczy, opo­
wiem : 

- Bezczelny , wstydu . 
p a n n :e ma, na kol.a.nach 
kobiecie siada. 

- Daję słowo, nie 
chciajPm, a0le s.kąd mam 
wiedz.~ć, że to m:ejsce 
zajęte. 

- To t rzeba wpierw 
sprawdzić . 

- A w ja.ki spoS<)b 
mogę to zrob ić '! W ta­
k ich ciemnooĆi ach mu­
szę s ię posługiwać ręka­

mi i zn owu może być 
nieporozumien ie. 

Takie to niemal gor­
szące sceny, ro7.grywa.ją 
si ę w wagonikach kolej­
k i. Wagon:·ki sa bowi<!'m 
n 'eoświetlone . N iecświe­
tlon e dl a tego, te nie m'l­
J ą ł m-.talacji. In5ta lacji 
taś nie mają dl a tego, że 
<ą t owarowe. Nie 
wszy91Jde, ale większ.lś i: 

' nich. 
J ednak tf' w <zvstkie 

;>erypetie p rawdopodo­
mte się skończą, bo: 

K iedy śn i eg otula z~e­
m : ę, mróz ściska ją w 

z przekonaniem, te po­
tyt~czna I qd<oe ondz •1 
twletnle f1.>n1<cjonL1f'1ca 
„c1uchci1i 11 nie tylko n ie „. , 
trzyma wymówienia, ale .1 
ziostan ie postawiona n3 
wy5oko~tl zad&n1a. T1QO 
bowiem spodziew;iją sit I 
teqo wymaQają od o>KP 
mleszkańcy SuleJowa w 
Imię dyscypliny pracy, 
którą .z winy „ciuchci" ł•· 

- T o proste: z polqczenia surowca pierw­
szego gatunku z robotą trzecieoo gatunka 

Pi i ą jak S'lewcy 
Buciczki będą jak 

ta lala, panie dziejku. 
- Tylko, żeby nie ci­

s nęły , panie kochany, bo 
odciski mi się zrobiły .„ 

- Na to niezawodny 
sposób : spiry tus ik. 

- I żeby nie skrzypla-

Stnnislaw Szyd,,,wski 

Mówcy 
Wlafoie odbywa się narada 
w pew nym zaklad~ie prac11, 
ten 80b ie gada, te n. sobie aa.da, 
dyskusj a cacv·cacy. 

Dl}skutujq do Wieczora, 
płucom brak już tlenu, 
każdy mówca się powolal 
n a IX Ptenum . 

llo§ć, jakość, i tak da lej , 
w szystko jak !Ul!eży, 

o, bo znają doskonaie 
przedzjazdowe tezy! 

Tnvalość, dba!ość, doskonalość 
i w ogól e, słowem -
nie darmo się st udiowało 
tezy przedzjazdowe. 

Jut narady koniec prawie, 
ka j dy na to czekał , 

w tem ktoś spyta.!: - A co w sprawie 
troski o czrowieka? 

Oburz11!0 to pytan ie 
mówców niesłychanie: 
- Prze~ ież tro.~kę o człowieka 
dawno mamy w planie! 

ly, bo nerwowy jestem ... 
- To lr.1.eba wódecz­

ką oblać - cichutko bę­
dzie się w nich chodzito 
jak w skarpetkach. 

Bardzo dziękuję 
wam, obywatele , bardzo 
dziękuję. 

- No to lu, chłopcy! 
Do roboty ! 

I co, myślicie, że usly­
szycie uderzenie młot­
ków o kopyto ? A właś­
nie, że nie .. . W tym mo­
mencie rozlega się -
br.:ęk kieliszków. A po 

I chwili: 
- Tera1., dobrodzieju, 

na drugą nóżkę . Cykl 
Przyszedl któregoś 

dnia do wesołych szew­
ców z punktu usługowe­
go w Kawenczyni e !pow. 
skierniewicki) ob. Domi­
nik Pleban z gromady 
Kol. Starej Rawy . • Za­
mówił parkę ładniut­
kich buciczków. Już wy­
chodzi, a tu wołają za 
nim : 

- Panie, panie, a pól 
liter ka gdzte ·1 

- Postawi ę, mol złoci, 
.lak zrobici1:_ - odpowia­
da. 

A na to ob. Gałęzow­
ski d o swoich kolegów: 

Dasz na kredyt 
- stracisz klienta ! 

I buty robiły się, ro­
biły, robiły .. . 

A ob. Plebana szew­
ska pasja na tAk\ch 
szewc-ów ogat•niAla, o­

j garniala, ogarnlAln .. 
IR. B. 


